Numer pojedyńczy gr. 20. 


Sobota, 11 czerwca 1927 r. 


Dziś 12 stron. 


JALTA EAT ZO TBDK Z ZZTYO TEN GES 


ód 


Redakcja: ui. Zawadzka Nr. L Administracja: ui. Piotrkowska Nr. 11. Fkspedycja: ul. Piotrkowska Mr. li. 
Tulelca: Redakcji Nr. 38-28 1 228, Administraci Nr. 229 (połączenia własne z redakcją). Skrzynka pocztowa 132. 


ata 


Redakcja otwarła od godz. $ do ? po pał, bas przeewy, Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz. 1—3 po południu, Dyrekior Wydawaiciwa przyjmuje od godz. 1—3 po południa. 
Administracja czyczą Od godz. 8 ramo do godz, 7 po pol bez przeczy, 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego“, 
"Warszawa, 10 czerwca. 
Dziś o godz. 8 rano odbyło się przepro 
padzenie zwłok posłą sowieckiego Woj- 
owa z gmachu poselstwa przy ul. P0- 
Znańskiej na dworzec Główny, skąd trum 
a specjalnym pociągiem odjechała w 
rone granicy dętą mes Wyprowadze- 
lie zwłok posła odbyło się według mro- 
ystego ceremoniału, przysługującego 
eterałom, 
Już od godz: 7 rano ul. Poznańska i łą 
zace ją przecznice z Marszałkowską zo- 
stały zamknięte kordonami policyjnemi. 
f Na ul. Poznańskiej ustawił się wzdłuż 
zalej jej długości, aż do dworca główne- 
vo szpaler żołnierzy 26 p. p. i 36p.p. Na 
jezdni stanęły odziały 36 p. p., 1 p. szwol. 
HLD A K. 
Przed gmachem poselstwa sześciokon 
karawan i dwa Wozy naładowane 
sieńcami. 
bok gmachu poselstwa, w żałobnie przy 
nym satonie recepcyłnym, spoczywały 
a kałafalku w otwartej trumnie zwłoki 
osta Wojkowa, wokół których straż ho- 
fiorowa pełnili członkowie poselstwa oraz 
tzterech oficerów piechoty z dobytemi 
I abiami: 
= Przed gmachem witali przybyłych 
tzłonkowie poselstwa z czerwonemi Opa- 
skami na ramieniu, owiniętemi krepa. 
| Na eksportacie zwłok przybyli: wice- 
premier Bartel Oraz ministrowie gen. 
Składkowski. Dobrucki, Kwiatkowski. RO 
mocki i Staniewicz, szef kancel, cywilnej 
Prezydenta Rzplitej p. Dzięciołowski, 
dyr. dep. min. spr. wewn. p. Świtalski, 
korpus dyplomatyczny, z ambasadorem 
laroche i posłem Maioni na czele, atta- 
ches wojskowi państw obcych. szef pro- 
tokółu dypl. p. Przeździecki, wojewoda 
Sołtan, kom. rządu Jaroszewicz. komen- 
Ident miasta gen. Rożen. prezydent mfa- 
sta Jabłoński, insp. Czyniowski ifp. Na 
kilka mfunt przed godziną 8 rano trumnę 
zalutowano, poczem personel poselstwa 
wymiósł ją na ramionach i umieści na ka 
rawanie, z 
W chwili wvnoszenia trumny ustawio- 
je wzdłuż ul. Poznańskiej oddziały woj- 
|skowe sprezentowały broń. Następnie 
wyruszył kondukt żałobny, który otwie- 
ał komendant konduktu pułk. Więckow- 
ski. za nim postępowały oddziały 36 p. p. 
12 orkiestrą, mastęrnie szwoleżerowie i 
mó! baterii 1 D.A. K. i 
f Za woiskiem jechały wozy z wieńca- 
Mmi, następnie zaś karawan otoczony war 
[P POWA żołnierzy 1 oficerów. 
Za karawanem postepowała żona zmar 
wo posła wraz z synkiem, personel po- 
Belstwa, rząd z vice-premierem Bartlem, 
feneralicja, przedstawiciele władz itp. 
Kondukt zamykała kompanija 21 p. D., 
kzwadron szwoleżerów oraz pół bateri! 
TD. A-K. 

W tvm porzadku kondukt przeszedł 
zez ul. Poznańska wzdłuż sznpalerów 
foiska | wkroczył na plac przed dwor- 
tem sdzie ustawione były również od- 
dzis ty nierhoty 11m. szwoleżerów. 

Po przybyciu na dworzec. pracówni- 
iV poselstwa przenieśli trumne i umieścili 
aw specialnym wasonie. Vice-premier 


l | 


Bartel złożył na dworcu kondolencje ż0- 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


nie zabitego posła. Pociąg specjalny, któ 
ty odwiózł ciało posła Wojkowa składał 
się z 5 wagonów. W jednym z nich u- 
mieszczono trummę, w pozostałych zaś je- 
chała rodzina oraz asysta honorowa 36 
pułku piechoty. 

Punktualnie o godz. 8.45 pociąg ruszył 
żegnany dźwiękami marsza żałobnego 
Chopina. Ustawiona na peronie kompa- 
nja oddała honory wojskowe. 

Pierwszy postój odbył się w Bfałym- 
stoku, gdzie został zmieniony parowóz 
przez dyrekcję Wileńską, Następnie przez 
Stołpce, pociąg udał się do stacji Niego- 
rełoje, gdzie nastąpiło przeniesienie trum 
ny do pociągu sowieckiego. 


W STOŁPCACH. 
Polska Agencja Telegraticzna. 

i Stofpce, 10 czerwca. 

sea pociigu specjalnego, wioza- 
cero zwłoki posła Wojkowa przez tery- 
torjam Rzplitej od Warszawy do granicy 
rosyjskiej odbył sie według zgóry usta- 
lonego rozkładu. Na wszystkich miej- 
scach postoju ustawiono warty honoro- 
we. Nad porządkiem czuwała wszędzie 
policja. 

O g. 18.45 pociąg przybył do Stołpec. 
Na dworcu ustawiła się kompanja hono- 
rowa 87 p. p. Obecni byli przedstawi- 
ciele władz cywilnych f wojskowych. w 
chwili przyjazdu pociągu ze zwłokami mi 
nistra Wojkowa, orkiestra odegrała 
marsz żałobny, a kompania honorowa 
sprezentowała broń. W tej chwili nad 
dworcem ukazały się samoloty mpolskiei 
eskadry lotniczej, które oddały honory 
pamięci zmarłego. Mamifestacje ze 'stro- 
ny przedstawicieli władz  _wzruszyły 
członków rodziny zmarłego, szczególnie 
p. Wojkowową, której przedstawiciele 
władz i wojskowości ponownie złożyli 
szczere wyrazy współczucia na ręce 1 za 
pośrednictwem pierwszego sekretarza po 
selstwa p. Arkadjewa. 


W KOŁOSOWIE. 
Kotosowo, 10 czerwca. 

Po przybyciu pociągu ze zwłokami po 
sta Woikowa do Kołosowa przedstawicie 
le wojskowości polskiej opuścili pociąg 
oddając przy słupach granicznych ostatnie 
honory pamięci zmarłego. 

Z drligiei strony wystąpiły oddziały 
wojskowe sowieckie z orkiestrą oraz kfl- 
kanaście osób z pośród ludności cywiłnej. 
Orkiestra odegrała „Międzynarodówkę”, 
a kilku mówców wystąpiło z przemówie- 
niem o charakterze wybitnie agitacyj- 
nym. 

Po odegraniu „Międzynarodówki“ po- 
ciąg ruszył do stacji Niegodjełoje. Eskor 
tę podjęły oddziały sowieckie i reprezen- 
tanci władz sowieckich, przybyli specjal- 
me z Moskwy oraz organizacje komuni- 
styczne. 


SKŁADKI NA RODZINE KOWERDY. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkicgo”. 
Wilno, 10 czerwca. 

Wśród kolonii rosyjskiej na terenie mia 
sta i okolic rozpoczęto zbieranie składek 
na rece matki Kowerdy, Wedlug cdotych- 
czasowych danych zebrana została bar- 
dzo znaczna suma, 


DALSZE ARESZTOWANIA WŚRÓD 
MONARCHISTÓW ROSYJSKICH. 
Warszawa, 10 czerwca. 
Z polecenia władz centralnych doko- 
nato wczorajszej nocy dalszych areszto- 
wań wśród monarchistów rosyjskich 1 in- 
nych grip emigracji rosyjskiej. Rewizie i 
aresztowania przeprowadzono w Grodnię 
Białymstoku, Równem, Wołkowysku i 
Brześciu. Aresztowania te służą dla wy- 
świetlenia zupełnego sytuacji w związku 
z. zabójstwem. dokcnanem na osobie po- 
sła Wojkowa przez Borysa Kowerdę. 


ODPOWIEDŹ RZADU SOWIECKIEGO 
NA NOTĘ POLSKĄ. 
Moskwa, 10 czerwca. 
W tutejszych kotach politycznych no- 
AR polskiego, godnie i took 


|. Odpowiedź na tę notę nastapi naj- 
wcześniej jutro w godzinach dziennych, 
po konferenci Litwinowa z sekretarzem 
posęistwa warszawskiego, Arkadiewem i 
charge d'affaires w Londynie Rosenhol- 


zem. 
PODŻEGACZE Z OPOZYCJI 
TROCKIEGO. 
Moskwa, 10 czerwca. 
Z Mińska donoszą, że pewien odłam 


| 


Ostatni akt tragedji zamachu. 


Eksportacja zwłok posła Wojkowa. 


W kondukcie żałobnym kroczył rząd i korpus dyplomatyczny. 
O godz. 8 min. 45 specjalny pociąg wyruszył z Warszawy do Moskwy. _ - 


komunistów w dalszym ciągu przedsiębie 
rze prowokacyjne antypolskie demonstra 
cje. Rzecz charakterystyczna, że człon- 
kowie i sympatycy opozycji (t. zw. troc- 
kiści) występują ostro przeciwko utrzy- 
manej w tonie stosunkowo spokojnym no- 
cie Sowietów do rządu polskiego, nazy- 
wając politykę obecnego rządu sowie 
ckiego oportunfstyczną. 

Przeciwko opozycjonistom wystąpiła 
gwałtownie „Zwiezda“, nazywająca opo: 
zycjonistów bez ogródek zdrajcami spra- 
wy proletariatu, robotę zaś ich rozbija- 
niem jedności proletariackiej. 

W dniu 7 b. m. po południu wyruszył 
z iabryki „Czerwony Październik“ po- 
chód robotniczy, który przybrał rozmia- 
ry wielkiej demonstracji; na specjalnych 
trybunach ustawionych na ulicach, prze- 
mawiali członkowie partii komunistycznej 
przedstawiając przebieg zajścia w War- 
szawie oraz ofiarę zamachu, jako bojow- 
nika proletariatu, który zginął na poste- 
runku, iako ofiara białego teroru. O zmro 
ku pochód ruszy! wśród okrzyków anty- 
polskich w. kierunku konsulatu polskiego, 

dokąd nie został wszakże dopuszczony 
przez kompanię wojska. Po wzniesieniu 
kilkunastu okrzyków pochód skierowa? 
się do innych punktów miasta. 


Francja traci iuż cierpliwość 
w stosunku do komunizmu. 
Misje sowieckie narzędziem w rękach IIl-ej międzynarodówki. 


Polska Agencja Telezraficzna. 


Paryż, 10 czerwca. 

„Echo de Paris" we wstępnym arty- 
kule występuje bardzo ostro przeciwko 
komunizmowi. Briand może być — zda- 
miem dziennika w mniej lub więcej odda- 
lonej przyszłości zmuszonym do wstą- 
pienia w ślady Baldwima, Na Rue de 
Grenelle znajduje się pod przewodni- 
ctwem Rakowskiego komitet, który ogni- 
skuje rewolucjonistów różnych narodo- 
wości. Misja handlowa, której zadaniem 
jest nawiązanie stosunków handlowych 
pozostaje w ścisłym kontakcie z organiza 
cjami komunistycznemi we Francji. Jest 
oma narzedziem w rękach Il-ej Między- 
narodówki. Pomiędzy poselstwem | mi- 
sią handlową istnieje ścisła łączność. Od 
chwili zerwania Stosunków pomiędzy An 
glia a Sowietami w działalności misji s0- 
wieckiej daje się zauważyć pewna mą- 
dra rezerwa. Dokumenty zostały zni- 
szczone w olbrzymiej ilości. Inne doku- 
menty zostały schowane w pewnych miej 
scach, tub drogą dyplomatyczną przez 
kurierów pnzewiezione do Moskwy. 

„Matin“ również ostro występuje prze 
ciwko Sowietom, przypominając niezado- 
wolenie istniejące w Rosji z ustroju sowie 
ckiego, którego wyrazem jest niedawno 
dokonany w Leningradzie zamach bom- 
bowy. z powodu którego zginęło lub zo- 
stało rannych około 30 osób. Bomba w 
leningradzie i maszyna piekielna w Miń- 
sku to dopiero początek. Czrezwyczajka 


` prawie bez sądu straciła przeszło miljon 
mężczyzn | kobiet. W tych warunkach 
jest niesłychanem, iż bolszewicy poza gra 
nicami Rosii domagają sie odpowiedzial- 
ności za akt zemsty i za dążność do wy- 
swobodzenia się, która jest zupełnie zro- 
zumiała u narodu, który już dawno mógł 
stracić cierpliwość. 


„DINKI-ROJIT" 


ERC Cię eailością życia, po- 
krzepi Clę i wzmocni. 


- Miejska Galerja Sztuki - 
(Park Sienkiewicza). 
Dziś ostatni dzień 


LICYTACJI 


Wiele przedmiotów od cen zaofiarowa- 


nych. 
Wspaniała kolekcja perskich dywanów. 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Sobofa, 11 czerwca 1927 roku. 


Oprawcy bolszewiccy nurzają ręce we krwi. 


Fala teroru znowu zalała Rosie. 


Czerezwyczajka dokonuje masowych egzekucyj. 


Azencja telegraficzna „Express“. 


Ryga, 10 czerwca. 


Moskiewska prasa dzisiejsza zamiesz- 
czą komunikat G. P. U., który podaje do 
wiadomości represje rządu sowieck. za- 
stosowane wobec kontrrewolucjonistów. 
Powodem do tych represyj, według słów 
komunikatu, ma być rzekomo przejście 0- 
bozu kontrrewolucyjnego do walki tero- 
rystyczhej z reżimem sowieckim. Dnia 9 
czerwca skazano na śmierć 20 osób. Wy- 
rok został wykonany. W 8 wypadkach w 
motywach wyroku jest mowa o szpiegos- 
twie na rzecz misji cadzoziemskiej, w in- 
nych 8 wypadkach motywy wyroku za- 
rzucają skazanym działalność kontrrewo- 
lucyjną i przynależność do organizacji mo 
narchistycznej. W trzech wypadkach jest 
mowa o zamachach planowanych prze- 
giwko wybitnym przywódcom komuni- 
stycznym. W iednym wypadku wyrok zo- 
stał umotywowany nielegalnuem przędo- 
staniem się do zabudowań jednego z s0- 
wieckich ministerstw. Dotyczy to Dołgo- 
rukowa. Pomiędzy rozstrzelanytni pod za- 
rzutem szpiegostwa znajduje się b. carski 
konsul Newrinow. Były członek rady sta- 
nu Mitkulin został skazany rzekomo za 
posiadanie mieszkania, w którem znajdo- 
wali przytułek teroryści. przybywałący z 
zagranicy. 


STAN OBLĘŻENIA W MIŃSZCZYŹNIE? 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Berlin, 10 czerwca. 

Dzisiejsze dzienniki donoszą z Mosk- 
wy, jakoby w okręgu mińskim na Białoru- 
si ogłoszone stan obłężenia. Jednocześnie 
władze sowieckie wydały zarządzenia, 
dotyczące zaostrzenia kontroli obcych 
statków w Kronsztadzie. 


LISTA OFIAR SZAŁU BOLSZEWICKIEJ 
WŚCIEKŁOŚCI. 
Moskwa, 10 czerwca. 

Radjostacia moskiewska donosi, że pra 
sa tamtejsza ogłosiła komunikat władz po 
litycznych Z. S. S, R., że na skutek przej- 
ścia do otwartej walki terorystycznej mo- 
narchistów zagranicą, według instrukcyj 
i za pieniądze cudzoziemskich instytucyj 
wywiadowczych — kolegium G. P. U. 0- 
głosiło wyrok, skazujący na rozstrzelanie 
20 osób, niżei wymienionych. Wyrok ten 
został wykonany. 

Lista osób jest następująca: Paweł Doł 
gorukij, były książę, kierownik organiza- 
cyj monarchistycznych zagranicą, który 
droga na.Rumunię w sposób nielegalny 
przedostał się na terytorium Z. S.S. R. w 
celu utworzenia kontrrewolucyjnych grup 
monarchistycznych; Envengream, były 
kapitan, który działał wraz z wysłanni- 
kami „Intelligence Service“ przy organi- 


zowaniu zamachu na delegację sowiecką 
z Cziczerinem na czele w czasie przejaz- 
du przez Berlin: Malewicz - Malewski, by 
ty oficer gwardji; Jewrejinow, b, konsul 
carski, urzędnik banku państwa Z. S. S. 
R., który prowadził akcję szpiegowską; 
Skalski b. szlachcic który dostarczał szpie 
gom wiadomości o lotnictwie i przemyśle 
woijennvm Sowietów; Kopow, b. oficer, 
kióry © vrócił z Francji z polecenia by- 
lego ammwasadora carskiego Makkakowa 
w celu podjęcia akcji kontrrewolucyjnej 
na terenie ZS5R.; Szczegłowitow, b. ge- 
nerał, który zajmował się szpiegostwem 
na rzecz cudzoziemskich sztabów. general 
nych; Wiszniakow, były adwokat, czło- 
nek organizacji monarchistycznej, który 
pozostawał w stosunkach z emigrantami; 
Susalin, b. pułkownik armii Wrangla, or- 
ganizator nieudanego zamachu na Krassi- 
na w roku 1926: Murakow, kupiec, który 
finansował działalność organizacji monar- 
chistycznej: Pawłowicz, b. naczelnik od- 
działów zbrojnych w Kijowie; Nariszkin, 
b. oficer, który oddawał usługi szpiezgow- 
skie szeregowi przedstawicielstw zagra- 
niczńych w Moskwie; Popow - Kiratow, 
b. kapitan aresztowany na Ukrainie wraz 
z agentami Sigurency rumuńskiej; Nikolin 
b. szambelan, b. członek rady państwa, 
właściciel lokalu, w którym ukrywali się 
teroryści, przybywający z zagranicy. 


Co miała ofiarować „Pasta” za liczniki? 


Sensacyjny proces © zarzut zużytkowania sum skarbowych na cele „Wyzwolenia”. 
Wobec niestawiennictwa min. Miedzińskiego sprawę odroczono. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 10 czerwca. 

Sprawa p. inż. A. Paulyego. który za- 
rzucił p. min. Miedzińskiemu, iż wzamian 
za liczniki „Pasta“ miała dać znaczniej- 
szą sumę na wyborcze cele „Wyzwole- 
nia“ wzbudziła zainteresowanie w szero- 
kich kołach, to też pierwsza sala sądu o- 
kręgowego wypełniła się dzić szczelnie 
publicznością. 

Sąd okręgowy, któremu przewodni- 
czył p. sędzia (Grzybowski, stwierdził 
fakt, że na rozprawę nie stawił się świa- 
dek oskarżenia p. minister B. Miedziński, 
któremu wezwanie doręczono osobiście. 
Według informacyj telefonicznych, zasięg 
niętych przez sekretariat sądu, p. minister 
Miedziński udał się na ważną naradę do 
Belwederu, wobec czego oświadczył, że 
do sądu nie przybędzie. 

W związku z tym faktem p. prokurator 
wniósł o uznanie niestawiennic. p. mini- 
stra za usprawiedliwione, prosząc o od- 
czytanie jego zeznania, złożonego w śledz 
twie, wnosił o kontynuowanie rozprawy. 


O wezwanie p. min. Miedzińskiego. 

Obrońca oskarżonego, p. adw. M. Nie- 
dzielski, oświadczył, że przyczyny niesta- 
wiennictwa p. ministra Miedzińskiego, z 
punktu widzenia ustaw karnych, nie ma- 
ią waloru. Ponieważ Belweder znajdu- 
je się w stolicy, przybycie p. ministra do 
sądu w każdej chwili nie natrafia na prze 
szkody. Gdyby p. minister miał napra- 
wdę do załatwienia jakieś bardzo ważne 
sprawy, to, co najwyżej, mógłby prosić 
sąd o wstrzymanie na pewien czas roz- 
prawy. Ze względu na to, że niestawien- 
nictwo ministra jest nieusprawiedliwione, 
zeznanie jego, złożone w śledztwie, nie 
może być również odczytane. Nie może 
być ono odczytane i dlatego,, że jest zbyt 
krótkie i lakoniczne. P. ministrowi Mię- 
dzińskiermu postawiono zarzut, że pienią- 
dze uzyskane z podwyżki, przez wpro- 
wadzenie liczników telefonicznych, użyje 
ma cele agitacji partyjnej „Wyzwolenia*. 
Czy zarzuty te są słuszne, będziemy mie- 
li możność dopiero się przekonań. W każ- 
dym razie oskarżony będzie się bronił do- 
wodem prawdy, a klucze do tego są w 
rękach p. ministra, — Z tych wszystkich 
względów sprawa nie może być rozwa« 
žana bez udziału p. ministra. 


„Opłata na cele partyjne. 

Wreszcie p. adw. Niedzielski prosił o 
śprawdzenie z prezydjum rady ministrów 
korespondencji z roku bieżącego, dotyczą 
cej żądania od Towarz. Akc. „Koleje doja- 
zdowe warszawskie" milionowej opłaty 
ua cele agitacyjne. Korespondencja ta ma 
zwązek ze sprawą inż. Paulyego, gdyż żą 


danie opłaty od Tow. „Koleje dojazdowe 
warszawskie“ było uzasadnione tem, że 
polska akc. sp. telefoniczna wpłacita po- 
ważną sume na cele partyjne. 


W jakich warimkach wprowadzono licz- 
niki ? go $ 


Następnie p. adw. Niedzielski przedsta 
wił wnioski, dotyczące sprowadzenia do 
sądu dokumentów, a mianowicie: z mini- 
sterjum poczt i telegrafów odpisu konce- 
sji, wydanej polskiej akcyjnej spółce tele- 
fonicznej, umowy, zawartej z TowarzysSt- 
wem „Cedergreen* oraz rozporządzenia 
ministra poczt i telegrafów w sprawie 
wprowadzenia systemu licznikowego. 

Dokumenty te, zdaniem obrońcy, mają 
znaczenie dla sprawy, gdyż dotyczą kwe- 
styj, szczegółowo omawianych w akcie 
oskarżenia, a więc okoliczności i warun- 
ków, w jakich system licznikowy był w 
tym roku przez p. ministra Miedzińskiego 
wprowadzony. í 


Czy pieniądze skarbowe były wydawane 
na cele partyjne? 

Poza tem obrońca żądał nadesłania z 
kancelarii sejmowej: dowodu, do jakiego 
stronnictwa p. min. „Miedziński należy. 
akt sądu «marszałkowskiego w. sprawie 
posła Wojewódzkiego, oskarżonego o sze 
reg nadużyć, a w tej liczbie o wydawanie 
funduszów skarbowych na agitację partyj 
ną i odpisu wyroku motywowanego w tej 
sprawie. 

Ta grupa dowodów ma stwierdzić, 
zdaniem obrońcy, ponad wszelką wątpli- 
wość, iż stronnictwo, do którego należy p. 
Miedziński, niejednokrotnie dysponowało 
funduszami skarbowemi na cele partyjne. 

Śmiem twierdzić, mówił obrońca, że 
wydawanie pieniędzy skarbowych na cele 
partyjne nie jest dla p. Miedzińiskiego 
pierwszyzną. 


Przymus czy prezent? 

P. prokurator sprzeciwił się sprowa- 
dzeniu tych dokumentów, dowodząc, że 
nie mają one dla sprawy istotnego znacze- 
nia. 

P. adw. Niedzielski w swej odpowie- 
dzi podkreślił, że uchwała o wprowadze- 
niu liczników, tak dotkliwa dla ludności I 
zabójcza dla przyszłego rozwoju telefo- 
nów była przez p. ministra Miedzińskie- 
go powzięta na własną rękę nie była wpro 
wadzona uchwałą rady ministrów, Spro- 
wadzenie koncesji do sądu wykaże nie- 
zbicie, czy p. minister był zniewolony do 
ustępstw na rzecz Spółki akc. telef., czy 
Ew jej pfezent, wprowadzając licz- 
n!'KI. 
` — „My przeprowadzimy dowód praw- 
dy, a przynajmniej daleko posuniętej do- 


brej wiary — kończył adw. Niedzielski — 
iw związku z tem proszę o uwzględnie- 
nie moich wniosków”. 


k Decyzia sądu. 

Sąd okręgowy uznał, że zbadanie p. 
min. Miedzińskiego ma fstotne znaczenie 
dla sprawy, wobec czego musi być. on 
przez sąd zbadany w następnym terminie, 

W myśl wniosków obrońcy sprawę 
skierowano do dodatkowego śledztwa, 
celem sprawdzenia, czy zarzuty, posta- 
wione przez p. adw, Niedzielskiego są słu 
szme. 

Z tych wzlędów sprawę odroczono. 


List kardynała Bournego 
do posła Skirmunta. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Warszawa, 10 czerwca. 

Poseł polski w Londynie, p. Skirmunt, 
otrzymał od kardynała Bourne, który w 
swej drodze do Rzymu spędził osiem dni 
w Polsce, list nastepującej treści: 

„Ekscelencjo. W drodze do Rzymu 
przybyłem właśnie do Wiednia i wyra- 
żąam Waszej Ekscelencji, prosząc o 
przesłanie słów tych Swojemu Rządowi, 
— moją głęboką i szczerą podziękę za 
wszystko, to zrobiono, by ułatwić mi po- 
dróż w czasie tych cudownych ośmiu dni, 
które dane mi było spędzić w Polsce. 
Wdzięczny jestem za szlachetną troskli- 
wość, która tak wielce uprzyjemniła mo- 
ja podróż. 

Mam nadzieję, że wizyta moja nie po- 
zostanie bez skutków i przyczyni się nie- 
co do większego zbliżenia dwóch naszych 
narodów. To było. mojem pragnieniem i 
moją nadzieją. 

Proszę Waszą Ekscelencję przyjąć 
osobiście moją podziękę za wszystko, co 
dla mnie zrobione zosłało 

Szczerze Panu oddany 


(2) F. Card. Bourne Ahp. of. Westminster 
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suche, słoneczne do odstąpie- 
nia na biuro przy ul. Piotr- 
kowskiej I-sze piętro. Oferty | 
„Reklama Polska", Nawrot 1-a | 
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Ku realizacji pożyczki za. 
granicznej. 
Wyjazd finansistów ametykań. 
skich z Warszawy. 
Warszawa, 10 czerycą, 

Sprawa pożyczki amerykańskiej, któ. 
ra przycichła w ostatnich czasach, znowu 
weszła na widownię, a te wskutek wyją. 
zdu w ciągu dnia wczorajszego wicepre. 
zesa Banku Polskiego p. Młynarskiego o. 
raz iinansistów amerykańskich Fishera | 
Monneta. Wyjazd ten został spowodową. 
ny trudnościami w sprawie otwarcia kre. 
dytów zagranicznych, w bankach emi. 
syjnych dla Banku Polskiego. W sierach 
finansowych mimo wszystko liczą się + 
możliwością zakończenia rokowań o po 
życzkę w nadchodzącym tygodniu. p 


KRÓL RUMUŃSKI UMIERAJĄACY. 
Lada dzień oczekują katastrofy, 

Londyn, 10 Czerwca, 

Donoszą z Bukaresztu, że stan zdro. 

wia króla rumuńskiego jest nadzwyczaj 

groźny, rj 

Dni jego życia wydają się policzone, 


air =" 


Na widowni politycznej. 


ZJAZD „WYZWOLENIA“. 
Dziś, w sobotę, rozpoczyna się dwudniowy 
zjazd delegatów „Wyzwolenta“. Będzie on posjaj 
dał duże znaczenie dla tego stronnictwa, gdyż pl 
stali dalszą linię postępowania. „Wyzwolenie”* a 
takowane z jednej strony przez ugrupowania prai 
wicowe, z drugiej przez Stronnictwo Chłopskie 
w ostatnich czasach podjęło wytężoną akcję 
cdwą i kursową. Zawróciło do dawnych trady. 
cyi „Zarania”. Jeżeli chodzi o politykę praktycy 
ną, to w stosunku do rządu było usposobione kry 
tycznie, choć jako: stronnictwo rządowe głosowa 
ło zawsze za postulatami rządowemi. Rezolucji 
przygotowane na zjazd, a określone w stosunki 
do rządu, domagają się od klubu parlamentatnegi 
„zaostrzenia swego krytcyzmu wobec rządy”. - 
Ze względów oportunistycznych i wobec liczne 
go udziału piłsudczyków w klubie parlamentaf" 
nym. klub wstrzyma się od wypowiedzenia w słu 
wach „opozycja“, choć może nadejdzie czas | tw 
to. j 


KONFERENCJA W RADZIE MINI- | 


i RA i 

Wczoraj po południu przybył dó Rady Minii 
strów premier Piłsudski i odbył godziną ko 

renćję z wicepremierem Bartlem, "a 


WYJAZD MARSZAŁKA RATAJA. 
Wezoraj wyjechał do Lwowa marszałek Ja 
taj. który wraca do Warszawy w poniedziałek, 


DYREKTOR HANDLU STANÓW ZJED 
NOCZONYCH W WARSZAWIE. 


W Warszawie bawi dyrektor handlu zagranie 
nego i wewnętrznego Stanów Zjednoczonych J k 
jusz Klein. „ji 

Powszechiie uchodzi on za prawą rękę Her 
berta Hoovera. Dyr. Klein brał udział w konie 
rencji ekonomicznej w Genewie. Następnie ri 
jechał do Wiednia, gdzie odbył narady zatti 
ches handlowymi. Po naradzie tej wyjechał M 
zwiedzenie Europy i wczoraj przyjechał do Wam 
szawy. Złożył wizytę ministrom Kwiatkowskie 
mu I Romockiemu. Wieczorem poseł ameryka 
ski Stetson wydał obiad na jego cześć. Dziś dy 
Klein wyjeżdża do Gdańska. i 


sio 


Złote uśmiechy łortuny. 
15-ta LOTERIA PAŃSTWOWA 
3-cia klasą — 2-gi dzień, 

Zł. 10.000 «r. 34545 

ZŁ, 1,000 nr. 15666 

Zł. 500 n-ry: 17769 48701 62517 

Zł. 400 nr. 28490 „A 

"Zł. 300 n-ry: 10119 40698 61850 84518 

- Zł. 250 n-ry: 1514 25905 31540 34814 
40275 52055 52057 58386 63412 645% 
65441 75362 i f 

Zł. 225 n-ry: 2843 4759 11113 
16693 22789 24711 26101 29315 
32529 33096 33098 33263. 
30630 43418 43931 45754 
50577 50959 54118 54897 
61670 66420 67619 67683 
74736 75142 75263 75290 76818 
84764 85004 87684 89128 
96998 98638 99872 104692 
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Łódź, 10 czerwca. 

Ubotewania godny fakt zabójstwa pos. 
Wojkowa rozstroit definitywnie mocno ©- 
statniem; mepowodzeniami nadszarpnięte 
nerwy Moskwy. Temt można jedynie by- 
ło tłómaczyć zarówno przesadny, agita- 
cyjny i zachłystujący się zdenerwowa- 
niem ton noty sowieckiej, jak również zgo 
ła nieodpowiednie i nietaktowne uogólnie- 
nia Oraz insynuacje prasy bolszewickiej, 
uderzającej w dzwon alarmów  wojen- 
nych. 

Zarówno rząd polski, jak i społeczeń- 
stwo wykazało w tej niespodziewanej a 
trudnej sytuacji całkowitą równowagę i 
dostateczny zasób zimnej krwi, aby się nie 
dać unieść nieodpowiednim odruchom na- 

strojów, od strony Moskwy i od strony 

Berlina zgoła prowokujących. Jedno- 
myślność opinii w potępieniu zbrodni jest 
impomującym dowodem wielkiego wyro- 
bienia politycznego polskiego ©gółu i pol- 
skiej prasy. Nigdzie nie padły słowa dra- 
żmiące, chocłaż motywów dla nich znala- 
złoby się niemało, 

Odpowiedź rządu na porywczą i nie- 
przemyślaną notę Litwinowa — tcine 
pełnym godności spokojem oraz wyrozu- 
miałą pobłażitwością wobec niesłusznych 
zarzutów sowieckich. Jest ona przepoło- 
na nawskroś pokojowemi intencjami i sta- 
nowi dokument dobrej woli ze strony Pol- 
ski w kierunku załagodzenia nieprzewi- 
fzianego konfliktu. Polska jest skłonna 
do łaknajdalszych ustępstw i zadosyć- 
uczynienia, mimo, iż więcei niż oczywi- 
stym jest brak iakiejkotwiek winy z jej 
stromy w tym tragicznym zamachu. Lecz 
czyż potrzeba podkreślać, że ta ustępii- 
wość nie może przekraczać mety presti- 
žu Oraz praw suwerennych Rzeczypospo- 
litej, To, co zawierą Odpowiedź rządu i 
to, co zadeklarował w berlińskim wywia- 
dzie min. Zaleski stanowi kres naszej u- 
stępliwości. Dalej już pójść mie można 
bez narażenia państwa na upokorzenie. 

TO, co ze wzgledu na wyjatkową sy- 
tuacię z wielkim umiarem ì godną uznania 
wstrzemięźltwością przemilczałą prasa 
polska, niekrepowane temi skrupułami sze 
"oko omawiają dzienniki europejskie. 
Wskazują tam z naciskiem, iż wiite za owe 
zamachy na Worowskiego w Szwajcarii 
oraz ostatnio Wojkowa w Polsce ponoszą 
w dużej mierze sami dzisiejsi władcy Ro- 
si. Krwawym terorem i niesłycharemi, 
niezranemi w dziełach prześladowaniami 
zmusili oni setki; tysiecy swych ziomków 
ło ucieczki i tułania się po Świecie. Dziś 
emigranci rosyjscy przepełniają wszyst- 
kie niemal stolice Europy. Cóż dziwnego, 
że wyzuci ze swej ojczyzny. żyjący je- 
szcze koszmarnemi wspomnieniami dan- 
teiskich lochów czerezwyczajsk, rozpa- 
mietuiacy straszne losy swych wielu naj- 
bliższych, torturowanych í reCzstrzelą- 
nych przez władze holszewickie tcłmą 
nienawiścią i pałalą żądzą zemsty? Dzie- 
sieć lat istnienia świecił niedawno rógime 
sowiecki, lecz nie padło jeszcze ami sto- 
we zapomnienia, nie uczytiono najmniej- 
szego kroku w kierunku amnesti dla tych 
setek tysięcy tułaczów i wygnańców. S0- 
wieckie placówki zagraniczne nieubłaga- 
nie zabraniają im powrotu do krain, udzie- 
laiąc wiz ieno swim „błagonadiożnym”* 
wybrańcom ze skrimulatnością tego poli- 
cyjto-Szpiegowskiego systemu wobec 
którego niewinną zabawką wydaje się 
dawna ochrana carska. W ten sposób S0- 
wiety sztucznie podtrzymują @lbrzymie 
skupienia rosyjskich emigrantów na tere- 
nach państw cywilizowanych, którym 
prawo ludzkości nie pozwala odmówić 
przytułku owym nieszczęsnym wygnań- 
com, nie mającym gdzie skłonić swej gło- 
wy. I dlatego trudno nie przyznać słu- 
szności twierdzeniu wielu pism europei- 
skim. że za ten anormalny stan rzeczy w 
pierwszym rzędzie ponosi odpowiedzial- 


— „KURIER ŁÓDZKI”. — | 


Nawiązując do przesadnych żądań ze 
strony Sowietów wobec Polski, „Journal 
des Debats" przypomina, że gdy cesarzo- 
wą austriacką, Elżbietę, zamordowano w 
Territet, nikt nie zwalał za to winy na 
Szwałcarię. Tak samo, gdy Essad basza 
pad! pod strzałami swego rodaka w Pa- 
ryżu, nikt nie zwrócił się z reklamacją w 
sprawie tego morderstwa do rządu fran- 
ouskiego. 

_ Nie sposób — dodaje „Jowrnał des Dè- 
bats“ — aby policiancj wciąż towarzy- 
szyli dyplomatom, „Nawet sami zaintere- 
sowani protestują przeciwko temu, jak rp. 
podczas ostatniej konferencji ekonomicz- 
rej w Genewie. Ponieważ rząd szwaj- 
carski połecił swojej policji czuwać na 
każdym kroku nad delegatami sowieckimi, 
którzy przybyli na konferencję, delegaci 


Sobota. 11 czerwca 1927 roku. _ 


sowieccy, spostrzegłszy tę czułą Opiekę, 
oświadczyłi, że opuszczą Genewę, jeżeli 
ciągłe eskortowanie ich przez połicjantów 
nie będzie zaniechańe i rząd szwajcarski 
musiał zastosować się do tego żądania”. 

Praski „Naród“ nazywa notę Litwino- 
wa do Polski „śmieszną insynuacją”, — 
Dziennik ten odmawia komunistom mo- 
ralnego prawa do oburzania się z powodu 
zamachu warszawskiego, ałbówiem wła- 
śnie bolszewicy uznali morderstwo za 
najlepszą broń w walce politycznej, „Na- 
rod“ przypomina, ile to krwawych zama- 
chów popełnili komuniści, chcąc tylko wý- 
mienić zbrodnię tego rodzaju, jak skryto- 
bółczy mord, dokonany na czechosłowac- 
kim ministrze finansów, dr. Raszinie, lub 
zgrozą przejmujący zamach na katedrę w 
Sofii". 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Problem gwarancji bezpieczeństwa. 


Na wschodniej granicy Francji. 


Wschodnia granica Francji. ciągnąca 
się de facto od Dunkierki do Belfortu, sta- 
ła się ośrodkiem i objektem debatów tak 
w kołach fachowców, jak i w prasie į 0- 
pinji francuskiej. Kwestia obrony tej dłu- 
giei granicy od strony Niemiec wiąże się 
z dwoma innemi kwestjami — natury ze- 
wnętrznej j wewnętrznej, Zewnętrznej, 
gdy mowa o ewakuacji prowincji nadreń- 
skich przez francuską armię okupacyjną 
przed terminem, przewidzianym w trak- 
tącie w ersalskim, czego się domaga natar- 
czywie obecny rząd Rzeszy — wewnętrz- 
nej, gdy mowa o reformie armji francu- 
skiej, w której służba głównej jej broni, 
piechoty, ma być zredukowana według 
projektu rządowego do jednego roku, 
zbliżając się w ten sposób do pierwowzo- 
ru milicji narodowej. 

Obie te kwestie, postawione dość o- 
stro, przyczyniły się do zwrócenia żywej 
uwagi na problemat obecnego bezpieczeń 
stwa i obrony ewentualnej wschodniej 
granicy Francji w razie agresji. Istnieją- 
cy dotychczas system fortyfikacyjny nad- 
granicza, biegnący dużym łukiem od Dun- 
kierki aż do Belfortu — od wybrzeża 
morskiego aż do Alp — nie odpowiada, 
zdaniem fachowców, wymaganiom stra- 
tegjii nowoczesnej, nie gwarantuje możli- 
wości obrony przed pierwszem choćby 
natarciem nieprzyjaciela, czego dowiodła 
zresztą wojna. 

System ten datuje się z r. 1875. To też 
rząd í parlament francuski, uznając zgo- 
dnię konieczność ufortyfikowamia nanowo 
granicy wschodniei, postanowiły wyzna- 
czyć kredyty na podjęcie wielkich prac 
przy wykonaniu zatwierdzonego już pro- 
gramu fortyfikacyjnego. Program ten roz- 
łożony na parę lat, wymagać będzie na- 
kładu z górą 6-ciu miljardów franków. 

Konieczność przyśpieszenia robót for- 
tyfikacyjnych nie napotyka na żaden 
spnzeciw z jakiejkolwiek bądź strony. — 
Warto zaznaczyć. że odnośna uchwała iz- 
by francuskiej zapadła prawie jednomyśl- 
nie, przeciw głosowało tylko 15 posłów. 
Do przyśpieszenia terminu rozpoczęcia 
prac pchają rząd nietylko względy na po- 
litykę nacionalistycznego rządu Rzeszy, 
ale również i wzgląd na zmniejszenie siły 
liczebnej armii francuskiej, która będzie 
liczyła obecnie tylko 20 dywizyj na sto- 
pie pokojowej, z czego 8 ma być rozlo- 
kowanych wzdłuż granicy. Te 8 dywi- 
zyj ma stworzyć t. zw. osłonę pograni- 
cza, gotową 'w każdej chwili do, odparcia 
ewentualnej agresi nieprzy. ziactelskiej. 

Zdaniem fachowców nie jest to siła 
wystarczająca do skutecznej obrony kil- 
kusetkilometrowej granicy, ciągnącej się 
od Dunkierki do Belfortu. Obecnie wła- 
ściwą gwarancją bezpieczeństwa Francji 
jest armia okupacyjna, dyslokowana nad 
Renem. Z chwilą wszakże ewakuowamnia 
jej, co nastąpić winno normalnie za sześć 
lat, ubezpieczeniem faktycznem granicy 
francuskiej będzie demilitaryzacja lewego 
brzegu Renu oraz dotychczasowe forty- 
fikacje. 

Istotna zatem gwarancją bezpieczeń- 


stwa i osłoną dla kraju przed ewent. a- 
zresją będą stanowiły nowe utwierdze- 
nia wzniesione według uchwalomego pro- 
gramu. Pozwolą one bezpiecznie doko- 
nywać przegriipowań, mobilizacji, forma- 
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Tylko prasa niemiecka w swej wiek- 
szości nie ukrywa zadowolenia z powodu 
wytworzonej sytuacji i z niezręcznie ti 
krywana temdencia sugeruje możliwość 
zatargu zbrojnego miedzy Polską í Rosia. 
Ta jednak możemy śmiało powiedzieć: 
„ich merk' die Absicht und ich bin ver- 
stimmt“ i przejść nad ta zgruba szytą ro- 
bota do porządku dziennego. 

Polska ze swej strony uczymiłą wszy: 
stko, aby dać Rosji satysfakcje najpelniej- 
szą za zabójstwo, dokonane przez rosyj- 
skiego fanatyka na jei terytorjurn. Na tem 
incydent powinien być wyczerpany. Na- 
leży mieć nadzieję, iż po uspokojenit: 
swych nerwów rzad Sowietów dojdzie 
również do tego przekonania. 

Czesław Gumkowski. 


cii nowych grup wojskowych — słowem 
stworzą mocny, trwały mur, za którym 
kierownictwo sił obronnych kraju będzie 
mogło przygotować skuteczny odpór. 

:0: 


inni ? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WYMIANA NOT. 

„Epoka“ (10 b. m.): 

„Rząd polski nie dopuszczał i nie dopuszcza, 
aby wśród jego obywateli Í korzystających z 
prawa azylu emigrantów tworzyły się: spiski i 
intrygi przeciw innym państwom. Przeciwdzia- 
ła temu stanowczo. W danym razie miał tę pro- 
filaktykę utrudniona, bo poselstwo Z. S. S. R. nie 
chciało korzystać z ochrony i, jak to już wskazy- 
waliśmy, nie zawiadomiło w danym razie o przy- 
jeździe p. Rozenholtza, co ułatwiło mordercy speł- 
nienie zbrodni. 

Fakty morderstw politycznych, dokonanych 
przez emigrantów wydarzały się nieraz w hi- 
storii, ale tak, iak krwawy cień cesarzowej El- 
żbiety, która padła od sztyletu Lnocheni'ego nie 
obciąża odpowiedzialności Szwajcarii, tak samo, 
żadna odpowiedzialność nie spada na Polskę za 
czyn zbrodniczy Kowerdy, 

Sprawiedliwości stanie sie zadość; wszystkie 
czynniki rządowe polskie w tem współdziałają”. 


„Warszawianka“ (10 b. m.): 

„Na tem tle szczezólnej wagi nabierają słowa 
odpowiedzi polskiej, zaznaczające, iż rząd polski 

— „zdaje sobie doskonale sprawę z polepsza- 
jących się stale stosunków politycznych między 
rządem polskim a rządem S: S. S. R. 

Znaczy to bowiem. że to polepszanie stosun- 
ków jest wytyczną i dążeniem rządu polskiego 
także vo pogorszeniu się stosunków rządu Sowie- 
tów.z państwami innemi, w słusznem zrozumie- 
niu, że przeńoszenie naprężenia między Wielką 
Brytanją a Sowietami, którego zresztą Wielka 
Brytania ami pragnie ani oczekuje, na stosunki 
między Kosją Sowiecką i Polską, które z. sobą 
sąsiadują, byłoby o wiele niebezpieczniejsze dla 
pokóju powszechnego.” 


AUGUR O ZERWANIU ANGLJI Z SO- 
WIETAMI. 

„Kurier Poranny“ (10 b. m.) znowu 
drukuje artykuł Augura o stosunkach an- 
glo - sowieckich, z czego podajemy cie- 
kawe itstępv: ` 

„Jakkolwiek zerwanie z Moskwą było ogłoszo- 
ne dopiero tydzień temu, można już dokładnie od- 
powiedzieć na pytanie. jakie wrażenie sprawiła ta 
decyzja w całej Anglii. Odpowiedź brzmi krót- 

„Żadne”. Opozycja doznała zupełnego TOZ- 
czarowania w oczekiwaniu, że wydalenie sowiec- 
kich dypłomatów wywoła burzę w masie robot- 
niczei. 

Wyjaśnienie tego znamiennego stanu raczej 
polega na tem, że zaszedł zupełnie niepostrzeże- 
nie psychologiczny przełom w nastrojach. Prze- 


staliśmy się zupełnie bać bolszewików. Ta zmia: 
na w nastrojach datuje się od dnia, w którym ca- 
ły świat był widzem fiaska sowieckiej polityki w 
Chinach. Dołącza się do tego to, że City po sta- 
rannem rozważeniu wszystkich czynników probie- 
mu doszło do konkluzji, że Moskwa musi hkandło- 
wać z Anglią w dalszym ciągu. 

Oczekiwania City już się sprawdziły. Moskwa 
wymowatie ogłosiła swoją decyzję ukarania Wiel- 
kiej Brytanji przez położenie końca wszełkim 0- 
peracjom, ale już widzimy oznaki pragnienia pod- 
jęcia po cichu handlowych tranzakcyj, które bys 
ły tak korzystne dla rządu Sowieckiego. I wszy- 
stko wskazuje na prawdopodobieństwo, że za kil- 
ka miesięcy Moskwa, przełknąwszy urazę, bę- 
dzie prowadziła handel z Wielką Brytanią, jak 
gdyby nigdy nic nie zaszlo.“ 


f DWIE MIARKI. 
„Rzeczpospelita" (10 b. m.): 
„Przypominamy, że p. wice-premier Bartel w 
każdej swej mowie wypowiadanej w Sejmie w 
imieniu całego rządu zaznaczył, że rząd jest bez- 
partyjny i że będzie z całą surowością tępił par- 
tyjnictwo na urzędach. 

Co zatem p. wice-premier zamierza uczynić 


wobec tego, że zarówno w centralnych urzędach, 
jak i ma prowincji urzędnicy państwowi zapisują 
się i przystępują do akcji czy nnej w Partii Pra- 
cy? 

Czekamy na SOME 


; KINO Dom EEPE 


ul. Przejazd 34. 


Dziś! Dziś! 


|Zatracona Ulica 


dramat obyczajowy. 


Xi Asta Nielsen 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I_m.60_$r. II m. 30 gr. III m 20 gr. 

soboty, niedziele i święta od godz. 3 


A po BE 1 m, 80 śr. Ii m. 40 gr. III m. gr. 30. 
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Na wybrzeżach skandynawskich. 


(Korespondencja własna). 
Stockholm. w czerwcu 1927. 

w) W piękny, słoneczny dzień czerw- 
cowy Stockholm nęci i wabi grą kolorów. 
Miasto północy, rzekomo smutnej i sza- 
rej. nie ustępuje Wenecji w rozmaitości i 
natężeniu barw, w kolorycie, w przepy- 
chu peizażowym. Bo też istotnie Wene- 
cią północy można nazwać Stockholm 
rozrzucony na skalistych, granitowych 
wyspach, przerżnięty kanałami. poorany 
zatokami, oblany błękitną, skrzącą się to- 
mią morską. utopiony w bujnej zieleni fi- 
ściastych i sosnowych lasów. parków, 
ogrodów, skwerów. 

Woda, granit i zieleń — ofo ramy, w 
które ujęła przyroda stolicę Szwecji. 

Setki żaglówek, motorówek. statków 
wszelkiego autoramentu i kalibru pruje 
wody fjordu stockholmskiego, który dłu- 
wą a szeroką szyją ciągnie się od miasta 
ku pełnemu morzu. 

Łódka lub tramwajem można się do- 
stać w ciągu pół godziny do ulubionej wi- 
lgjatury podmiejskiej Stockholmu — do 
pięknego Saltsióbaden. Saltsióbaden roz- 


łożyło się szeroko i wygodnie nad brze- _ 


giem fiordu, rozszerzającego się w tem 
miejscu. Na tle przepysznie utrzymanych 
lasów, pnących się wzwyż ku pagórkom 
i wysokim skałom granitowym, rozłożyły 
się setki will prywatnych, pensjonatów, 
hoteli. Charakterystyczny ton barwny 
wnosi tu, jak i w całej] Szwecji. iaskrawy, 
czerwony kolor drewnianych domków i 
will, które odrzynają się niezmiernie har- 
moniinie od soczystej zieleni lasów i 
parków. 

Na szerokiej plaży Salfsióbądu, obra- 
mowamej powyżej długiemi halami restau 
racyjnemi i kąpielowemi, przewała się i 
roi tłum wesoły, gwarny, kipiący rado- 
ścią życia, tężyzną, zdrowiem i siłą. Tak 
rasowych, pięknie wyrośniętych i wy- 
spóttowanych mężczyzn, kobiet j mło- 
dzieży, jak w Szwecji, nie znaidzie łatwo 
w Europie. Sport gimnastyczny. pływa- 
cki, atletyka. fechtunek etc., etc.—wsSzyst 
ko tu można ujrzeć tu na tej plaży: w ko- 
stjumach kąpielowych. na powietrzu tañ- 
czą. grają w piłkę, fechtują się. gimna- 
stykuta. 

Z Saltsjöbaden motorówka. ślizgająca 
się z lekkością i gracją po gładkiej tomi 
fjordu, dostajemy się po godzinnej jeździe 
do Schamzen, gdzie można podziwiać 
przepiękne lasy brzozowe zawieszone jak 
gdyby na stokach ciemnych skał granito- 
wych. Białe pnie brzóz. delikatna, jasna 
zieleń ích listowia tworzą nieprawdopo- 
dobnie piękną dekorację wybrzeża na 
tym wycinku. Tutaj odbywała się co- 
roku, w lipcu, wielkie regaty wiośłarskie, 
na które zieżdża się cały świat sportowy 
Szwecji. Wielka zatoka Schanzen roi sie 
wówczas od śmigłych jachtów o białych 
zagłtach, białych wiosłówek. motorówek, 
nad któremi powiewa i trzepocze się na 
wietrze flaga szwedzka. błekitna o żół- 
tym krzyżu. Tu i owdzie zalśni ciemnonie 
bieska flaga norweska z ponsowym 
krzyżem, j 

W porcie Sztokholniskim. do którego 
wpływamy z powrotem. zastajemy u 


przystani czarny szeroki korpus dużego 
statku „Svea“, który dopiero wrócił z 
Felsingforsu. Obok stot pod parą „Sigrid“ 
smukły a długi jacht, śŚnieżno-bfały, na 
Którym powiewa bandera norweska, Ko- 
mu miła podróż po fiordach, może przyj- 
rzeć się im z pokładu „Sigrid“: kresem tej 
wycieczki jest Bergen, port na południo- 
wem wybrzeżu Norwegii. 

Wieczorem, gdy praca sie kończy, 
wszyscy wylegają na wybrzeża. by za- 


Ci, o których 


0 ratunek 


(Od wiedeńskiego korespondenta „Kuri. 
Wiedeń, w czerwcu. 

w) Blady, obdarty, bez butów, drzą- 
cy stoi przed gmachem Poselstwa polskie- 
go w Wiedniu na Reńnwegu. Przy nim 
żona i dzieci dwoje...  Wynędzniałe, 
trwożne... 

— Ktoście wy? 

— O, z daleka, z banaluckiego powia- 
tu. Z dalekich stron Jugosławii. A toi 
tu Polacy mieszkają w „Widniu”.. Czy 
u was także taka bieda, panie, bo tam.u 
nas w Bośni straszna... 

Prowadzę biedactwa do delegata urzę- 
du emigracyjnego, dzielnie pracującego na 
tym waszym posterunku. 

Emigrant uspokoił się i rozpoczyna po- 
gawędkę. 

Opowiada nam biedak o niedoli chlo- 
pów polskich. Słowa niejedne, to cicha 
skarga, na obojętność ze strony rządu i 
społeczeństwa, które o tych biedakach za 
pomniało... | i 
F Żyje w Bośni około 12,000 połskich 

NSZ... 

Rozrzuceni są Polacy w 8 koloniach. 
Żyją już przeszło trzydzieści lat na tej 
obcej ziemi wśród ciężkich warunków... 


czerpnąć świeżego powietrza. Na olbrzy- 
mim tarasie pięknego, białego gmachu 
opery sztockholmskiej, gdzie mieści się 
kawiarnia — ulubione rendez-vous ele- 
ganckiego monde'u — rojno i zwarno. Wi 
dok z tarasu przepyszny i nawptost wy- 
spa z dumnym gmachem pałacu krółew= 
skiego, na prawo sieć kanałów. mostów, 
zamknięta wstęgą zieleni — to park kró- 
lewski — na lewo szeroka zatoka usiana 
statkami, a na drugim jej brzegu widny 
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zdaleka główny dworzec kolejowy, da. 
którego prowadzi wysoka zrobia. ry 
Muzyka przygrywa. Wiatr od morza 
łechce mile Í odświeża spotniałe, gorące 
twarze. Kelnerzy biegają, roznosząc na- 
poje chłodzące, góry olbrzymich kremo- 
wych ciastek, Szwedzi pochłaniają bo- 
wiem masę słodyczy. No i.. nie wzdra- 
gają się też przed alkoholem. Zwłaszcza 
ponczem. Gdy noc zapadnie Sztockholm 
błyska i lśni światłami jak miasto z feerji 
wschodniej. Po kanałach, zatokach snują 
się niby cienie, błyskając światłami długie 
syłwety statków. Piękną jest Wenecja 
północy! ) .K. 


w ojczyźnie zapomniano... 


dwunastu tysiecy polskich dusz. 


Dawniej było im lepiej... Mieli więk- 
szą swobodę, mieli kościoły i szkółki. Dziś 
kazania wygłaszane są w horwackim ię- 
zyku. Ale kościoły rozbrzmiewają polską 
pieśnią. 

— Tej nam nikt z serca nie wydrze — 
mówi emigrant, który po 12 latach wraca 
do kraju enany tęsknotą... } 

— Sprzedać grunta trudno, a dzieci 
podrastają, języka matki nie znają, widzia 
łem, że trudno sprzedać i długo jeszcze 
czekać trzeba, więc zostawiłem grunta 
bratu — niech sprzeda, a może nam po- 
szle.. -Ale ja wolę jako najemnik praco- 
wać na polskiej ziemi, niż jako gospodarz 
na obcej. Tak mi już tęskno za Polską, 
tyłe lat, tyle lat... 

Żorta ociera oczy... Szepce słów parę... 
Nie mówi już czystą polszczyzną... chor- 
wackie słowa... akcent inny... 

Rzucili wszystko, by wrócić do kraju. 

— Tak, nam trzeba polskiej książki, 
polskiej szkółki, Gdy jaka dobra książka 
polska dojdzie do nas, wędruje ona od 
chaty do chaty i cieszą się nią ludzie 
ogromnie. 

Opowiada dalej, że trzecia generacja 
zaczyna się zupełnie wynaradawiać i jest 


obawa, że za jakie dwadzieścia — do trzy 
dziestu lat stracimy dobrych synów na- 
szei ziemi... ; 
Wszyscy pragną powrotu do kraju, tru 
dności jednak piętrzą się coraz większe, 
nabywców na grunta niema, a jeżeli się ` 
znajdą, wykorzystują tak dalece, że ofia= 
rowane sumy nie starczą na powrót. 


L 


Opowiadał mi Przeor O Zmartwych- 
wstańców w Wiedniu, który odwiedził 
kolonie polskie w Bośni, jak go wszędzie. 
nasi chłopi rzewną witali radością... 

Jak cieszyli się każdem słowem pol- 
skiem, z jakiem wzruszeniem tulili polskie 
książeczki do nabożeństwa. I jak im było 
ża! żegnać się z polskim pasterzem. 

Możeby rząd pomyślał o wysłaniu spe 
cjalnego delegata dla dokładnego pozna- 
nia obecnego położenia polskiej emigracji 
w Bośni. 


* * * 


Czas naiwyższy wszcząć akcję w tym 
kierunku. Każdego dnia, każdej godziny 
szkoda. Nie zapominajmy, że tu chodzi o 
ratunek 12,000 polskich dusz, zamierają: 
cych powoli na ziemi dalekiej i obcej... 

Roman Hernicz. 


i 


SKANDAL W OPERZE. 


Szaljapin śpiewa i dyryguje. 


w) Wiedeń wchodzi od dawna za jed- 
ao z najbardziej muwzykalnych i znają- 
cych się na mmzyce miast świata. Nic też 
dziwnego, że gdy przybywa tam artysta 
tej miary, co Szaliapin, powstaje tam go- 
rączka, wyścig do kas teatralnych, praw- 
dziwe oblężenie opery, że o niczem innem 
się nie mówi, a po skończonem przedsta- 
wieniu obnosi się śpiewaka na ramionach, 
wydobywszy go siłą z samochodu. 

Opera wiedeńska może pomieścić 2300 
osób, a chciałoby wejść do środka 230 
tysięcy, jeśli mie dwa miliony 300 tysięcy, 
więc cały Wiedeń. To też za bilety pła- 
cl się sumy zawrotne. Nic też dziwnego, 
że Szaliapin za jeden występ dostaje 3000 
dolarów, a więc więcej, niż w swoim cza- 
słe Caruso. 

Przed pierwszem przedstawieniem, w 
którem artysta rosyjski śpiewał Borysa 
Godunowa, publiczność z parteru j zalerii 


Gilotyna czy elektrokucia? 


Debaty prasy francuskiej o karze śmierci. 


w) Mistrz gilotyny, kat francuski 
Deibler złożył podanie o dymisję. 

— Należy mi się emerytura. Rad bym 
wreszcie po ciężkiej pracy w służbie pra- 
wa odpocząć, zabezpieczony pensją eme- 
rytalną. 

W ten wzruszający sposób motywuje 
kat swoją prośbę. — Na tem tle prasa fran 
cuska poświęca wiele miejsca sprawie 
dymisji samej gilotyny. Bynajmniej nie o 
zniesieniu kary Śmierci mowa, tylko o 
wyborze bardziej nowoczesnego Środka 
wyprawiania przestępców ma tamten 
świat. 

— Tylko krzesło elektryczne! — agi- 
tują jedni, powołując się na triumfy techni 
ki amerykańskiej. 

— Wszystko, tylko nie to oszustwo! 
— oburzają się inni, powołując się na naj- 
uowsze opinie lekarskie. 

Krzesło elektryczne iest niepewne. Wy 
starczy jako przykład głośny wypadek w 
stanie Arkansas, gdy „stracony“ na krze- 
śle elektrycznem przestępca ocknął się w 
trumnie i nogą wybił wieko, protestując 
przectw zasypaniu go piaskiem, — Wie- 


deński uczony profesor Jelinek twierdzi 
kategorycznie, że krzesło elektryczne nie 
zabija, prąd tylko ogłusza człowieka i wy 
wołuje stan katalepsji, graniczącej ze 
śmiercią. Niewielki odłam prasy wtrąca 
się do tego sporu: gilotyna czy krzesło 
elektryczne z wnioskiem: 

— A może szubienica lub 
lanie. 

Te projekty znajdują najmniejsze po- 
parcie. I wogóle... można zgóry prze- 
widzieć, że spór jest jałowy i bezpłodny. 
Mistrz Deibler pójdzie na emeryturę, a za 
stapi. go ktoś inny. Gilotyna zostanie. 
Niema obaw, aby pozbył się jej lud pa- 


rozstrze- 


ryski. Czas jakiś trwać będzie interesu- 
jąca dyskusja, poczem opinja publiczna 
zawyrokuje: 


— A jednak nasza „wdowa“ (gilotyna) 
jest naimiłosierniejsza. Obcina głowę, a 
nie było jeszcze wypadku, aby ktoś bez 
głowy był żywcem pochowany. 

Zresztą wystarczy chyba świadectwo.... 
3800 ludzi zgilotynowanych w czasach re- 
wolucii. 
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stojącej zajęta swe stanowiska już poprze- 
dzającego wieczoru i tzbrojona w krże- 
sefka składane f prowianty, dotrwała w 
teatrze przez całą noc i dzień następny. 
Zato spory kłopot mają z Szałiapinem dy- 
rygenci i reżyserowie. W czasie prób 
wywraca Szaljapin cały porządek wed- 
lug swego uznania, czy, jak chcą inni, — 
„widzimisię* i kaprysu, zatrzymuje of- 
kiestrę, domagając się od dyrygenta zmia- 
ny temp itp. A zważyć należy, że jakkol- 
wiek u pulpitu dyrygenckiego stał w pier- 
wszym dniu przedstawienia sam sławny 
dyrektor Schalk — zwycięzca w sporze 
o kierownictwo opery wiedeńskiej z... 
Ryszardem Straussem — to jednak stm- 
chał, jednak poddawał się wskazówkom 
Szaljapina, tak porywający jest tempera 
ment artystyczny i tak wielki autorytet 
śpiewacki tego artysty... 

W drugim dniu śpiewał Szaljapin swo- 
ją rolę najstławniejszą — Mefistą z Gou- 
riodowskiej opery „Faust“. Przez godzi- 
nę blisko toczyło się przed Operę bez- 
ustanku auto za autem. Kasy były od 
dawna zamknięte, całe szpalery publicz- 
ności bezbiletowej przypatrują się z Zza- 
zdrością tym szczęśliwcom, którzy usły- 
szą sławnego Śpiewaka. Dyryguje p. Al- 
win, gdyż dyrektor Schalk wyjechał, a in- 
ni mówią, że uciekł do Paryża przed Sza- 
liapinem, przed jego wybujałą indywidu- 
almością, której trzeba się albo poddać, al- 
bo z nią zadrzeć niebezpiecznie... 

Publiczność „wyszła na swoje“. Miała 
więcej wrażeń, niż się ich spodziewała: 
przedstawienie nie było pozbawione po- 
smaku awantury i skandalu. Oto Szalia- 
pin nie wytrzymał. Nie podobało mm się 
tempo. I magle w czasie duetu z Faustem, 
— Mefisto, wyglądający jak potworna ma- 
ska, stercząca ma fryzie kościoła gotyc- 
kiego — śpieszy do rampy, przechyła się 
do orkiestry i szerokiemi gestami, rza- 
jąc straszliwe spojnzenia, poczyna dyry- 
gować. 

Wiedeń zgłupiał.. Wiedeń, to publi- 
czność, wdrożona w karby, przyzwycza- 
jona patrzeć na dyrygenta opery, jak na 
półboga nielubiąca, by ktoś poprawiał de- 
monstracyjnie kogoś łub okazywał swe 
niezadowolenie na scenie. Ale Szaljapin 
śpiewa olśniewająco, gra nadto fascynują- 
co, bogactwo jego barw głosowych jest 
niezwykłe, zahbypnotyzował też publi- 


czność, która milcząco znosi nowe „faux 
pas“, gdyż w czasie sceny ogrodowej śpie 
wak nie wytrzymał | dyryguje znowu. 
Nie zareagował również na to i dyrygent 
p. Alwin, nie opuścił swego stanowiska, 
lecz dyrygował do końca, jakkolwiek kto” 
inny, bardziej wrażliwy, byłby może po- 
szedł za orkiestrą do domu. W sceni 
ogrodowej śpiew przemienia się w prawe 
dziwe obiawienie, lecz część publiczności 
zachowuje się zimno, jest urażona, okla« 
skuje demonstracyjnie innych wykonaw- 
ców, staje się nerwowa, ma już dosyć te- 
go dyrygowania. mimo, że takiego bel- 
kanta dawno już nie słyszano, ani takie- j 
go Mefista nie widziano. To też aplauz 
zmniejszał się od aktu do aktu, podczas 
gdy przed kasami opery ustawiał się iuż 
tymczasem olbrzymi ogonek, czekający 
ną bilety na nowe przedstawienie szaliap, 
nowskie. $ 


- A tymczasem Szaliapin jest poprostu 
nerwowy, boi się nainmiejszej niedyspo- 
zycji i niedociągnięcia, które może uczy- 
nić uszczerbek sławie. poprzedzającej %0 
w nieznanej metropolji. To też Szaljapin 
miewa — tremę trzęsie się nerwowo. 
przed występem, zwłaszcza pierwszym | 
odzyskuje swój spokój dopiero na scenie. 
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OSOBISTE. 
Łodzianin Leon Adamczyk, ukończył 
wydział prawny tIniwersytetu warszaw- 
skiego z tytułem magistra” prawa. 


Z RADY SZKOŁNEJ m. ŁODZI. 
W mponiedziałek, dnia 13 czerwca r. b. 
o godz. 17-ej, w lokalu Wydziału Oświa- 
ty i Kultury (Piramowicza 3, II piętro) od- 
będzie się posiedzenie Rady Szkolnej m. 


zi. 

Porządek dzienny obejmuje m. in.: 1) 
protokół posiedzenia Rady Szkolnej m. 
Łodzi z dnia 9 maja r. b., 2) kommmikaty, 
3) sprawę regulaminu dla opiekunów 
głównych ì wyborów do opiek szkołnych, 
4) koncesje na szkoły prywatne, 5) spra- 
wy bieżące i wnioski. 


NOWY STAROSTA POW. KALISKIEGO 
Były naczelnik Urzędu Walki z Lich- 
wą w Piotrkowie, a ostatnio wicewojewo- 
da wołyński p. Potocki został nominowa- 
ny przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych na stanowisko starosty w Kaliszu. 


Kto stanie dziś przed 
komisją poborową. 


= W dniu dzisiejszym p' 1d kom s'a po- 
borową nr. 1 przy yv"zcy Ireyzut'a "1. 10 
hinni się stawić poborowi rocznika 1906 
zamieszkali +~ oh'eb'e 4 komisariatu na li- 
tery G, H, Ch, I, J. W dni dzisiejszym 
przed komisją poborową nr. 2 przy ulicy 
Zakątnej nr. 32 stają poborowi tegoż rocz- 
nika, zamieszkali w obrębie 13 komisarja- 
tu, których nazwiska rozpoczynają się na 
litery'A, B, C DE F G,H, Ch. (i) 


Dzień spółdzielczośc 
, w wojsku. 

W auiedzielę 12 b. m. z okazji ogólno- 
polskiego Święta Spółdzielczego — Woj- 
skowa Garnizonowa Komisja Współpra- 
cy Spółdzielczej w Łodzi urządza po raz 
pierwszy wojskowy obchód święta p. n. 
„Dzień Spółdzielczości". Całość obcho- 
du podzielono na dwie części — zewnętrz 
na, którą urządza cały garnizon wspólnie 
l wewnętrzną w oddziałach. 

Święto spółdzielczości w wojsku roz- 
pocznie się w sobotę 11 czerwca o godz. 
20 wiecz. capstrzyłkiern orkiestr wojsko- 
wych przy współudziale plutonów woj- 
ska. Orkiestry przejdą ulicami miasta, 
zatrzymując się przed spółdzielniami za- 
równo wojskowemi jak í cywilnemi. 
Przed spółdzielniami temi odegrany zo- 
stanie „Hymn Spółdzielców”. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 12 
w południe przejadą ulicami udekorowane 
auta ciężarowe wraz z orkiestrami. O 
rodz. 13 w Teatrze Letnim w parku im. 
Staszica (Narutowicza 60) odbędzie się 
akademia dla oficerów i szeregowych. 

Pozatem tegoż dnia wieczorem odbę- 
lą się pogadanki í odczyty w oddzfałach 
raz audycje radiowe. W celu propagan- 
ly kooperacji! wśród żołnienzy rozdane zo 
staną w większej liczbie odpowiednie 
roszury. 


SEKCJA DO WALKI Z RAKIEM, 


Oddział Sanitarny Wydziału Zdrowot 
łości Publicznej podaje do wiadomości, 
ż Przychodnia Sekcji do Walki z Ra- 
dem (Gdańska 83) przyjmuje chorych co 
lzienńie od godz. 12-ej do 1-ej po poł. 
Jddział szpitalny leczenia radem znajdu- 
e się przy szpitaln św. Józefa (ul. Drew- 
lowska 75). instytut roentęenologiczny 
nieści się przy tvmże szpitalu, zaś anali- 
y dokonywuie Miejska Pracownia Bak- 
eriologiczna przy ul. Gdańskfei 44, 

Biuro Sekcji czwwie jest codziennie od 
odz. 8-ej rano do 3-ci po poł. 

Jednocześnie wraca się uwage. iż 
ak jest choroba wleszalną. o fle jest 
Vvcześnie rozpoznany i odpowiednio le- 
zy. 


__KTRIER ŁÓDZKI”. -- Sobofa 11 czerwca 1927 roks 


Braa nad wychowaniem przyszłych obywaleii 


Poświęcenie Domu Młodzieży Katolickiej odbędzie 
się w niedzielę. 


Dzięki niezmordowanym wysiłkom i 
pracy J. E. ks. biskupa Tymienieckiego, 
przy ofiarności duchowieństwa diecezji 
łódzkiej oraz społeczeństwa, został naby- 
ty gmach przy ul. Gdańskiej L. 111 (róg 
Kopernika) przeznaczony. wyłącznie do 
użytku młodzieży polskiej. 

Jest to zatem pierwszy własny „Dom 
Młodzieży” w mieście Łodzi, w którym 
koncentruje się życie kulturalno-oświato- 
we młodych ludzi. z 

W gmachu tym mieści się sekretariat 
generalny Związku Młodzieży Po!sklej 
Diecezji Łódzkiej oraz Patronat nad Mło- 
dzieżą Rzemfeślniczą w Województwie 
Łódzkiem, dwie poważne instytucie wy- 
chowawcze. skupiające dziś w organiza- 
cjach swoich kilkanaście tysięcy młodzie- 
Ż 


y. 
Dom Młodzieży posiada salę odczyto- 

wą na 500 słuchaczy, sałę teatralną, czy- 

telnię urządzoną według najnowszych 


wymagań techniczno-sanitarnych, dwie 
sale gimnastyczne, biuro oraz mieszkania 
dla pracowników biurowych. Amerykań 
skie urządzenie domu wielce przyczynia 
się do podniesienia pracy w organizacjach 
skuwiających młodzież pozaszkolną, 

W niedzielę, dnia 12 czerwca o godz. 
10-ei zrana w katedrze miejscowej odbę- 
dzie się pontyfikalne nabożeństwo cele- 

rowane przez J. E. ks. biskupa Tymie- 
nieckiego, poczem młodzież przemaszeru- 
je ulicami miasta do własiego gmachu 
przy ul. Gdańskiej, gdzie odbędzie się de- 
filada, po której dostojny pasterz dokona 
poświęcenia gmachu. Jednocześnie na- 
stapi otwarcie wystawy robót recznych. 
młodzieży, urzadzonej staraniem Związku 
Młodzieży Polskiej, która będzie otwarta 
dla publiczności przez dwa dní. W. go- 
dzinach poobiednich odbędą sie obrady 
delegowanych Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej Diecezii Łódzkiej. 


Do Rady Mielskie: wpłynał wniosek nagły 


w sprawie zapomóg dla robotników zlokautowanej 


fabryki Barcińskiego. 


Do Rady Miejskiej wpłynął wniosek 
nagły frakcji N. P. R. treści następującej: 

„Wobec zamknięcia fabryki przez za- 
rząd fabryki S. Barciński i S-ka w Ło- 
dzi przy ulicy Tylnej 6 i pozbawienia 664 
robotników pracy i kawałka chleba wraz 
z ich rodzinami oraz odmówienia im zapo- 
móg z Funduszu Bezrobocia, robotnicy zlo 
kautowanej wyżei wymienionej fabryki 
znaleźli się bez środków do życia i cierpia 
wraz ze swzmi rodzinami straszną nędzę. 
Gdy się zważy, że fabryka tą jest już nie- 
czynna przeszło 15 dni, tembardziej uwi- 
dacznia się beznadzieine położenie owych 


robotników z jednej strony, a z drugiej 
strony, jeżeli się zważy, że ci robotnicy 
mie posiadają żadnych oszczędności z ra- 
cji marnych zarobków, to tembardziej na- 
leży nieść im pomoc. 

W związku z powyższem Rada Miei- 
ska m. Łodzi uchwala przeznaczyć z Ka- 
sy Miejskiej m. Łodzi 30.000 zł. na rzecz 
zlokautowanych robotników fabryki Bar- 
cińskiego. 

Rada Miejska wzywa Magistrat do wy 
CZE powyższej uchwa- 
y'. 


W trosce o rozwój fizyczny młodzieży. 


Władze wojskowe urządzają szereg obozów letnich. 


W związku ze zbliżającym się okresem 
wakacyj letnich w szkołach — odbyły 
się specjalne konferencje przedstawicieli 
Urzędu Wojewódzkiego, DOK i kurator- 
jum szkolnego w sprawie utworzenia w 
porze letniej obozów wychowanfa fizycz- 
mego I przysposobienia wojskowego. Na 
konferencjach tych poruszono sprawę t 
tworzenia na terenie DOK Łódź obozów 
6-tvgodniowych dla wyszkolenfa instruk- 
torów stowarzyszeń sportowych oraz or- 
ganizacyj, których naczelńem zadaniem 
jest rozwój wychowania fizycznego i przy 
sposobienia wojskowego. —. 

W najbliższym czasie opracowany zo- 
stanie przy współdziałaniu wszystkich za- 
interesowanych czynników szczegółowy 
program działania w sprawie. wychowa- 
nia fizycznego młodzieży, którą interesu- 
je się bardzo żywo wojewoda Jaszczołt i 
kurator okręgu szkolnego p. Owiński. W 
opracowywaniu tego planu udział wezmą 


również nauczyciele zimnastyki, sportów 
oraz wychowamia fiżycznego w łódzkich 
szkołach średnich. 

Poza temi obozami instruktorskiemi 
istnieje projekt powołania do życia w 
szeregu ośrodkach specjalnych obozów 
gier i zabaw ruchowych. Akcja czynni- 
ków rządowych | władz szkolnych natra- 
fila na żywy oddźwiek wśród organiza- 
cyi społecznych j samorządowych na te- 
renie całego województwa. Między in- 
nemi Łódzki Sejmik Powiatowy w ży- 
wem odczuciu i zrozumieniu potrzeby 
popierania wychowania fizycznego mło- 
dzieży wstawił na ten cel do swego pre- 
liminarza budżetowego na rok 1927 kwo- 
tę 3000 zł.; pozatem przeznaczył jako 
subsydjum 1000 zł. dla kursu nauczyciel- 
skiego. który celem przygotowania kie- 
rowników wychowania fizycznego odby- 
wać się będzie w Zgierzu podczas waka- 
zyjnych feryj tegorocznych. (e) 


Funduszy Bezroboda przepedwaiza walna Istrate, 


W bieżącym tygodniu bawi w Łodzi 
specjalnie z Warszawy delegowany przez 
dyrekcję główną Fiumduszu Bezrobocia in- 
spektor Kłosiński. 

Pobyt p. Kłosińskiego w Łodzi ma na 
celu przeprowadzenie reorganizacji miej- 
scowych oddziałów Fumduszu Bezrobo- 
cia oraz dokonania generalnej kontroli 
wpływów składek ze strony miejscowych 

irm. i 

Inspektor Kłosiński, na konferencjach 
odbytych w Funduszu Bezrobocia wska- 
zał na konieczność dokonania ścisłej kon- 
troli we wszystkich zakładach i przedsię- 
biorstwach handlowych, aby zbadać, czy 
wszystkie firmy stosuią się do *przepisów, 
dotyczących przymusowych ubezpieczeń 
pracowników i robotników na wypadek 
bezrobocia. 

Konieczność zastosowamia akcji kon- 
trolującej spowodowana jest tem, iż do- 
tychczas jeszcze cały szereg przedsię- 


biorstw pracowników swych nie ubezpie 
czył. 

Stwierdzono również, że cały szereg 
przedsiębiorstw przemysłowych łódzkie- 
go okręgu, które ostatnio uruchomiły dru- 
ga i trzecią zmianę, uchyla słę od mbezpie 


czenia robotników, zaangażowanych do 
tych dodatkowych zmian. 

Wskutek tego stanu rzeczy Fundusz 
Bezrobocia narażony jest na poważne 
straty, Które oczywiście odbiją się rów- 
nież na mieubezpieczonych robotwikach. 

W związku z powyższem F. B. posta- 
nowił przyjąć 20 kontrolerów, których za 
daniem będzie przeprowadzanie kotroli 
w fabrykach i przedsiębiorstwach handlo 
wych, zarówno w samej Łodzi jaki w jej 
okręgu. Kontrolerzy Finduszu Bezrobo- 
cia uprawnieni będą do prawa wglądu w 
książki fimnowe, w celu stwierdzenia da- 
nych interesujących Fundusz Bezrobocia. 


W wypadku stwierdzenia wykroczeń 
przeciwko obowiązującym przepisom, 
firmy będą pociągane do odpowiedzialno- 
ści karnej. 
—Niezałeżnie od powyższej akcji wszczy 
na F. B. generalną kontrolę w mieszka- 
niach bezrobotnych, pobierających zapo- 
mogi, aby stwierdzić, czy przysługuje im 
w pełni prawo korzystania z tychże. (i) 


Słowacja. 

Bezpośrednie wagony ze wszystkich kierun: 
ków. Z 1000 m. głębokości wull, Giepia źródła 
słarczano-błotne (670C) — Nadzwyca. słynne sa 
całym świecie niezastąpione wyniki leczenia przy 
chorobach: 

ISCHIAS,—PODAGRA—REUMATYZM 
WYSIĘKI I-a Pensjonat: Thermia Palace (jedyny 
karhaus z własnemi kąpielami, wolny wybór Jeka- 
rzy) od zł. 25—, Ila od zł. 12— wzwyż. Piękny 

ark naturalny. Kąpiele nadbrzeżne, tennis. 

Zniżone ceny panzportów, Kuracje do- 
mowe, 

Intormacje: Biuro Piszczany dla Polski, Cieszyn 

i skrz, poczt. 56. 
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EGZAMINY DO ŁÓDZKIEGO SEMI 
NARJUM DUCHOWNEGO. 


Egzaminy wstępne do Łódzkiego Se- 
minarium Duchownego odbędą się dnia 25 
czerwca o godzinie 10 rano w gmachw 
Seminarjum. : 

I, Kandydaci na pierwszy kurs filozofi- 
czny złożyć winni: 1) świadectwo matu- 
rame gimn. filologiczn. lub humanistycz- 
nego (z lacina); 2) świadectwo ks. probo- 
szcza i ks. prefekta: 3) życiorys; 4) me- 
trykę urodzenia; 5) świadectwo lekarskie 
Poddan! będą egzaminowi z języka poł: 
skiego, historji 1 łaciny. 

II. Od kandydatów na kurs przygoto- 
wawczy wymaga się Świadectwa z t- 
kończenia 7 klas gimnazjum oraz doku- 
menty, jak pod nr. 2 — 5. Poddani będa 
egzaminowi z języka polskiego, historji i 
łaciny. 

II. Uczniowie, którzy ukończył? chhi- 
bnie 6 klas gimnazjum, a mają pragniemie 
poświęcić się stanowi duchownemu, mo- 
gą być przyjęci do Liceum Biskupiego pc 
złożenfu dokumentów, jak wyżej, by skońr 
czyć wykształcenie średnie w gimna 
zium. 

iV. Egzaminy powakacyjne odbęde 
się dmia 30 sierpnia. 


MATURZYŚCI. 


W 8-0 ki. Wyższej Szkole Realnej, Łódz- 
kiego Stowarzyszenia Popierania Sred- 
niego Wykształcenia Handlowego przy 
ul. Prez. Narutowicza 58, po przeprowa- 
dzeniu egzaminów przez komisję egzam! 
nacyjną, świadectwa dojrzałości otrzyma- 
ią następujący abiturjenci: 

"  Agliński Gerszon, Apt Henryk, Ber- 
thelman Eugeniusz, Engelhorn Oskar, 
Frankensztajn Michał, Glicensztajn Moj- 
żesz, Hellman Paweł, Jarociński Zyg- 
mumt, Kafieman Bemard, Kantor Michat, 
Kędzierzawski Henryk, Król Salomon. 
Krzepicki Majer, Kustrzyński Stefan, Le- 
wi Elijasz. Lucet Ewel, Melchinkiewicz 
Tadeusz, Mędlewski Feliks, Musierowicz 
Tadeusz, Podciechowski Stanisław, Rabi- 
nowicz Henryk, Radziszewski Aleksan- 
der, Rembieliński Stefan, Rubinsztajn Bro- 
nisław, Seineński Mieczysław, Soławiej- 
czyk Włodzimierz. Sowiński 
Szmulewicz Samuel, Wainblat Włady- 
sław, Waisman Natan, Wałd Józef, Woj- 
WE Henryk, Wyłcan Roman, Zaide! 
rtur. 


Z MIEJSKIEGO BIURA POŚREDNI- 
CTWA PRACY WE: SŁUŻBY DOMO- 


Jak bardzo potrzebne było zorganizo- 
wamie Miejskiego Biura Pośrednictwa Pra 
cy dla służby domowej (Piotrkowska 92), 
wyzyskiwanej przez rozmaitych mpokąt- 
nych pośredników, stwierdzają poniższe 
dane, posfadane przez Wydział Opieki 
Społecznej, a dotyczące działalności tei 
ze wszechmiar pożytecznej instytucji za 
maj r. b. 


Zgłosiło się  Otrzymało 

do Biura pracę 
służących do wszyst. 228 164 
kucharek zi | | 13 
pokojówek 15 10 
bon 21 4 
posługaczek 6 3 
nianiek - 5 5 
kelnerek 1 2 
gospodyń 3 — 
Sprzedawczyf — 1 


Razem 296 202 
Prócz tego z Biura Pośrednictwa Pra- 
cy powtórnie korzystało 10 osób. 


Henryk. ` 


me 
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Zapisy na kurs wychowa- 
nia fizycznego. 


Łódzkie Kuratorium Szkolne otrzyma- 
to zawiadomienie, iż Dyrekcja Państwo- 
wego Instytutu Wychowania Fizycznego 
w Warszawie przyjmować będzie na 
kurs pierwszy kandydatów od dnia 15-go 
września r. b. 

Warunki przyjęcia: wiek od 18 — 30 
lat, świadectwo dojrzałości (gimnazjalne 
lub seminaryjne), sprawność fizyczna. 

Podania nałeży składać do Minister- 
stwa W. R. i O. P. Wydział Higjeny Szkol 
nej i Wychowania Fizycznego. 

Do podania należy dołączyć: 1) metry- 
kę, 2) świadectwo dojrzałości, 3) świadec- 
two lekarskie o przydatności fizycznej do 
zawodu nauczycielskiego, 4) fotografje, 
5) curriculum vitae, 6) wypełniony kwe- 
stionarjusz. 

Kwestjonariusze oraz blankiety świa- 
dectw lekarskich wydaje Wydział Higije- 
ny Szkolnej i Wychowania Fizycznego. 


Łodzianie na podniebnych 
szlakach. 


„ Kwiecień i maj przyniósł wydatne po- 
«iększenie się pasażerskiego ruchu lotni- 
czego pomiędzy Łodzią a szeregtem więk 
szych ośrodków. W pierwszym rzędzie 
zjawisko to zaobserwować się dało, na ji 
nä komunikacyjnej Łódź — Warszawa, 
gdzie w wielu wypadkach mależy miej- 
sca zamawiać wcześniej, ponieważ samo- 
loty kursują przy stuprocentowei frekwen 
cji. Charakterystycznem ziawiskiem jest, 
że o ile początkowo, komunikacje po- 
wietrzną wważano za luksusowa. o tyle 
obecnie coraz więcej osób z pośród świa- 
ta handlowego í przemysłowego Łodzi po 
sługuje się w swych podróżach do War- 
szawy tym środkiem komunikacyjnym. 
W najbliższym czasie podjęte być mają 
rokowania w sprawie połączenia lotnicze 
go pomiędzy Łodzią a Poznaniem. skąd 
połączenie byłoby już do Berlina realizo- 
wane bez żadnych przeszkód i trudności. 


Z polskiego Bałtyku. 


Jedna z najciekawszych miejscowości 
na wybrzeżu polskiem, znane letnisko Or- 
łowo, nie miała dotychczas dostatecznej 
kcmunikacji morskiej, a i w obecnym ro- 
ku wielkie statki Polskiej Żeglugi Pań- 
stwowej „Gdańsk* i „Gdynia* nie będą 
mogły z powodu płytkiej wody dobijać 
do Orłowa, 

Orłowo, leżące między Sopotem a 
Gdynią (odległe od Sopot 2 kim. a od Gdy- 
ni 3 kim.) z rozległą słoneczną plażą i po- 
łożone wśród lasów, stanowi cel wycie- 
czek dla letników z Sopot i z całego pol- 
skiego wybrzeża, jak również zapewnia 
swoim gościom przyjemny pobyt i spo- 
kojny wypoczynek. 

Dla ułatwienia połączenia zaprowadzo 
no stałą linię komunikacyjną przybrzeżną 
wielką motorówką morską „Asta“ (Svre- 
na), która w sezonie będzie stale co godzi- 
nę jeździć między Sopotami a Orłowem. 
z Orłowa zaś będzie połączenie do Gdyni 
'motorówką gdyńską. 

Orłowo jak i całe polskie wybrzeże 
wykazuje znaczny rozwój i ruch budowla 
ny i już w obecnym sezonie będzie otwar- 
tych kilka nowych will i pensionatów. 

Zaprowadzona stała żegluga przybrze 
Żna jest pierwszą linią prywatnej polskiej 
inicjatywy i przyczyni się wydatnie do 
zwiedzania i poznania polskiego wybrze- 
ža, 


Z SEMINARJALNYCH KURSÓW MA- 
TURALNYCH. 


Jak nam komwikuią z Dyrekcji Semi- 
narialnvch Kursów Maturalnych w Łodzi, 
Czerwona 8, zapisy na nowy Kurs na rok 
szkolny 1927/28 są już w kancelarji Kur- 
sów przyjmowane. 

Kurs wymieniony daje możność absol 
wentom (tkom) szkół średnich pnzygoto- 
wania sie do matufy seminarialnej, daia- 
voi obecnie jedynie prawo uzyskania sta- 
“väska nauczyciela w państwowych 
szkołach powszechnych. Na kursach wy 
kładane sa wszystkie przedmioty, wcho- 
dzace w zakres matury seminarjalnej. a 
nadto prowadzone są praktyczne lekcie z 
zakresu wszystkich przedmiotów, wy- 


kładanych w pitblicznych 7-mfo kl. szko-. 


łach nowszechnych. 

W h: roku szkolnym absotwenci Kur- 
sów zdawali erzamin przed państwową 
komisią eszaminacyjńą i na ogólna Nosé 
zdających 80 proc. uzyskało Świadectwa 
tanczycielskie- 


hd 


„KURIER ŁÓDZKI” — Soboła. 11 czerwca 1927 roku. 


O zabezpieczenie przed wylewom rzek w woj. łóżkiem. 


Prace nad obwałowaniem i uregulowaniem Warty 
zostały już podjęte. 


W dniu wczorajszym odbyła się w sa- 
li konferencyjnei Urzędu Wojewódzkiego 
konferencją w sprawie regulacji rzeki 
Warty, mającej na celu zabezpieczenie o- 
kolicznych terenów przed powodzią. War 
ta, jak wiadomo, wylewa kilka razy rocz- 
nie, nawiedzając okolice klęską powodzi. 
Na konferencję wczorajszą przybyli sta- 
rostowie Wielunia, Sieradza i Łasku oraz 
delegaci starostw: Kaliskiego, Radomska, 
Słupcy, Konina i Koła. Z ramienia Urzędu 
Wojewódzkiego uczestniczyli w konfe- 
rencji dyrektor okręgowy robót publicz- 
nych p. inż. Stawiski, inż. dróg wodnych 
Woroszyński oraz inż. Morr. Konferencję 
zagaił przewodniczący inż. Stawiski, któ- 
ry na samym wstępie skreślił w ogólnych 
zarysach jej zadanie, poczem przedstawił 
projekt statutu t. zw. rady celowej powia- 
towych samorządów dla regulacji rzeki 
Warty na terenie województwa łódzkie- 
go. mającej na cełu podjęcie prac w okoli- 
cach poszczególnych sejmików, przekra- 
czające siły i zakres każdego sejmiku z o- 
sobna. Statut powyższy został przez ze- 
branych zaaprobowany i po uchwaleniu 
go przez sejmiki przesłany będzie do za- 
twierdzenia do Ministerstwa Robót Pu- 
blicznych. Z referatu wygłoszonego przez 
inż. Woroszyńskiego wynika, że generál- 
ny projekt regulacji rzeki na przestrzeni 
od Pyzdr aż do Uniejowa został szczegó- 
lowo opracowany. i przewiduje założenie 


tam regulacyjnych po obu stronach War- 
ty oraz jej obwałowanie. Prace te mają 
niesłychanie ważne znaczenie gospodar- 
cze dla przyległych terenów, gdyż uzyska 
się kilkadziesiąt tysięcy ha gruntów, któ- 
re oddane zostaną pod uprawę, ponadto 
klęska powodzi nie będzie zagrażała tym 
okolicom. Na przeprowadzenie tych prac 
wojewoda Jaszczołt uzyskał 120,000 zło- 
tych, przyczem regulację przeprowadza 
państwo z własnych funduszów, obwało- 
wanie zaś samorządy za pośrednictwem 
rady celowej. Należy zaznaczyć, iż War- 
ta na przestrzeni od Pyzdr do Sieradza 
iest uważana za spławną i projektowane 
iest nawet włączenie jej do sieci żeglugi 
Zagłębia Dąbrowskiego. Narazie prowa- 
dzone są prace niwelacyjne i początkowe 
roboty pomiarowe. Jeszcze w b. m. osa- 
dzone zostaną wzdłuż rzeki słupy żelazne 
t. zw. repery, na miarę których budowane 
będą tamy rzeki, Przy pracach mogą zna- 
leźć zatrudnienie jedynie fachowcy na 
dłuższy czas, gdyż prace mają trwać sze- 
reg lat. 

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w trakcie której przedstawiciele starostw 
domagali się, by w toku dalszej pracy, 
wzięto pod uwagę te miejscowości, które 
są najbardziej zagrożone na wypadek wy- 
lewu rzeki. Po całodziennych naradach 
konferencię zamknięto. (r) 


Piekarze odrzucili żadańia pracowników. 


Związki zaw. grożą 


Na dzień wczorajszy wyznaczona by- 
ła w Inspektoracie Pracy konferencja w 
sprawie żądań pracowników piekarskich, 
którzy domagają się podwyższenia płac 
o 30 procent. 


Jednak przed konferencją pracodawcy 
'nadesłali okręgowemu inspektorowi pra- 


cy p. Woitkiewiczowi pismo z zawiado- 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Fa włamania daty oplroaaj Ton, Ue. „ale 


towarzystwa — skazany został na 
rok więzienia. 


Sprawca — wożny 


W dniu 1 kwietnia zarząd Tow. Ubez- 
pieczeniowego „Vesta* stwierdził, że od 
dłuższego czasu z podręczrych kas ktoś 
systematycznie wykrada drobne sumy 
pieniężne. Pomimo wytężonej uwagi w 
tym kierunku sprawcy tych systematy- 
cznych kradzieży nie udało się wykryć. 

Dopiero w dniu 13 kwietnia b. r. o go= 
dzinie 9 rano; gdy kasjer Towarzystwa 
przybył do pracy, stwierdził z przeraże- 
niem, że przy ogniotrwałej kasie, ktoś ma 
nipulował usiłując kasę otworzyć, gdzie 
znajdowało się 6.000 zł. i 141 dolarów 
gotówka. O usiłowaniu włamania świad- 
czył klucz ułamany, tkwiący w zamku 
kasy. 

Kasjer podejrzenie swe skierował na 
woźnego Towarzystwa Jana Molika, któ- 
ry miał tylko wstęp do pokoju, gdzie ka- 
sa ogniotrwała znajdowała się. Molika a- 
resztowano | sprawę przekazano Urzędo 
wi Prokuratorskie. 

W dniu wczorajszym sprawę tę roz- 
ważał Sąd Okręrowy pod przewodni- 
ctwem sędziego Korwin-Korotkiewicza. 

Na przewodzie sądowym Molik oskar 


wywołaniem strajku. 


mieniem, że obecnie żadnej podwyżki u- 
dzielić nie mogą, wobec czego uważają 
przybycie swe na konferencję za bezcelo- 
we. 

Pracownicy piekarscy postanowili wo- 
bec tego odbyć naradę i ewentualnie w o- 
bronie swych żądań rozpocząć akcję straj 
kową. 


żony o usiłowanie włamania oraz o sy- 
stematyczną kradzież pieniędzy z podrę- 
cznych kas — przyznał się do winy. Wła 
imania usiłował dokonać kluczem, który: 
odłał sobie według wzoru odcisniętego na 
mydle. Planu swojego jednakowoż nie 
zrealizował ponieważ pnzy „robocie“ 
klucz mu się złamał. i 

Przestępstwa tego usiłował dokonać, 
ponieważ znajdował się w ciężkiem poło- 
żeniu materialnem, pensja bowiem w kwo 
cie 94 złotych, którą otrzymywał nie wy 
starczała mu na utrzymanie swoje, ojca i 
brata. 

Tem samem tłumaczy systematyczną 
kradzież pieniędzy z podręcznych kas. Po 
przemówieniu prokuratora i obrońcy, któ 
ry wnosi o łagodny wyrok, sąd skazał 24 
letniego Jana Molika za pierwsze prze- 
stępstwo (włamanie) na 1 rok włęzienia. 
za drugie zaś (systematyczną kradzież) 
na 10 miesięcy więzienia. 

Wobec zbiegu 2 przestępstw 1 2 wy- 
roków, sąd ogłosił łączny wyrok, mocą 
kłórego Jan Molik skazany został na 1 
rok więzienia. (r) 


Qui-pro-quo przy łóżku aresztowanej. 


Dowcipna pani Małka 


W dniu wczorajszym wydział karny 
łódzkiego Sądu Okręgowego w trybie po- 
stępowamia uproszczonego rozważał hu- 
morystyczną "wprost sprawę przeciwko 
Malce Lewkowicz oskarżonej o niebywa- 
le dotąd oszustwo. 

A mianowicie, w dniu 20 stycznia b. r. 
MI komisariat P. P. otrzymał molecenie 
aresztowania wa popełnienie kradzieży 
niejakiej Ryfki Weiss zamieszkałej na Ba- 
tutach przy: ul. Zielonej 5. 

Posterunkowv wysłany do mieszka- 
nia Weissowej w celu aresztowania jej, za 
stał ją w łóżku, z którego wyjść nie chcia- 
ła, twierdząc, że jest obłożnie chorą. 


na ławie oskarżonych. 


Z tego powodu IM komisariat wysta- 
wit przy łóżku Weissowej posterunek po- 
iicyjny. À 

Po upływie 2 dni, gdyv posterunek 
zmieniono po raz 4i służbę pnzy łóżku 
Weissowei pełnił posterunkowy. który w 
pierwszym dniu był w domu Weissowej, 
z przerażeniem stwierdził. że w łóżku, 
gdzie miała spoczywać Weissowa, leży 
całkiem inna kobieta, niepodobna do are- 
sztowanej. 

Natychmiastowe dochodzenie wyka- 
zało, że Weissowa korzystając z chwilo- 
wei nieuwagi posterunkowego wlotniła się 
z łóżka. a miejsce jej zajęła sąsiadka jej 


Nr. „158 x 


Chrz. Związek Zaw. Prac, 
Tytun. żąda 25|, podwyżki. 


Onegdaj odbyło się zebranie robotni- 
ków Chrześcijańskiego Związku Zawodo 
wego Pracown, Tytinłowych, na którem 
omawiana była sprawa podwyżki w wy- 
żej wymienionym przemyśle. Po dłuż- 
szym referacie p. Mruka uchwalono wysta 
pić za pośrednictwem Chrz. Zw. Zaw. z 
żądaniem podwyższenia płac dotychcza- 
sowych o 25 proc., motywując powyższe 
żądania tem, íż drożyzna w ostatnich mie 
siącach wzmogła się w zastraszający spo 
sób i w dalszym ciągu artykuły codzien; 
nej potrzeby robotnika drożeją, tem sa- 
mem zarobki robotników w yżej wspom- 
nianym przemyśle obniżyły się do mini- 
mum, jak również, że robotnicy w innych 
gałęziach przemysłowych otrzymali kil- 

akrotnie podwyższenie płac. Wobec po- 
wyższego Chrześcijański Związek Zawo- 
dowy wysłał pismo do dyrekcji fabryki 
monopolu tytimiowego z żądaniem pod- 
wyższenia płac wszystkim robotnikom o 
25 proc. Termin odpowiedzi wyznaczono 
do dnia 20 czerwca r. b. 


Ostatni termin składania 
podań o odroczenie. 

W dniu 20 b. m. upływa ostateczny ter 
min składania podań o udzielenie ulg i od- 
roczeń służby wojskowej poborowym ro- 
cznika 1905, 1904, 1903 i 1902 z tytułu stu- 
djów w wyższych uczelniach. ŁA) 

Podania winny być składane w Komi- 
sarjacie Rządu, przyczem złożone po ter 
minie nie będą rozpatrywane. , 

-Do podania należy załączyć zaświad= 
czenie uczelni, stwierdzające, że petent. 
jest rzeczywistym słuchaczem oraz odpis 
posiadanego dokumentu wojskowego (ze~ 
szłoroczne odroczenie), pozatem należy u- 
względnić w podaniu rok urodzenia, szcze 
gółowy adres, imię ojca, wskazać właści- 
wą P. K. U. wzgl. numer listy poborowej. i 


BRAK NIEKTÓRYCH GATUNKÓW PA- 
PIEROSÓW. 


Od trzech dni na rynku łódzkim nie mo 
źna otrzymać niektórych gatunków pa- 
pierosów oraz tytoniu, które cieszą się naj 
większym popytem wśród palaczy. 
~ Wobec powyższego palacze uciekają 
się do kupna tytoniu i papierosów zagra- 
nicznych, szmuglowanych nielegalnie. 

Winę za brak wspomnianego towaru 
ponosi wyłącznie Dyrekcja Monopolu Ty- 
toniowego. (u) 


E 

DALSZE PROTOKUŁY ZA BRUDY 

I NIEPORZĄDKI W MIEŚCIE. f, 

W związku z obostrzonemi zarządzę- 

niami policja w ciągu wczorajszego dnia 
sporządziła cały szereg protokułów za 
przekroczenie przepisów sanitarno - ad: 
ministracyjnych. 
Sądzimy, że tak radykalnie podłęta 
walka z niechlujstwem wkrótce przyczy- 
ni się do podniesienia stanu sanitarnego 
Ładzi i nauczy przestrzegania czystości, 
zwłaszcza mieszkańców w krańcowych 
dzielnicach i na przedmieściach. (u) 


ULICA - JF71IORO. - | 
Mieszkaŭń:v wicv Frydrycha zwracali 
się kilkakrotnie do Magistratu z prośbą 0 


„uregulowanie tej ulicy, gdyż ostatnio pod- 


czas deszczu ulica ta przyponiina kanał 
wenecki i mieszkańcy jej w ciągu kilku- 
nastu godzin wogóle nie mogli dostać się 
do swych mieszkań. 4 

Ponieważ interwencja w Magistracie 
nie odniosła pożądanego skutku, upośle- 
dzeni obywatele postanowili zwrócić się 
ze skargą do p. komisarza rządu. (b) 


PRZYMUS KASTRACYJNY. , 


Wydział powiatowy sejmiku łódzkiego 
zarządził przymus kastracyjny, któremi 
podlegają wszystkie ogiery na terenie po 
wiatu. wM 
Zarządzenie to ma na celu poprawienie 
rasy końskiej i wykonaniem jego zajmie 
się lekarz weterynarii w powiecie. (b). 
NODE c i 

sz 

Matka Lewkowicz, którą też nie omie- 
szkano zaaresztować i sprawę przekazali 
rokuratorowi. rw 

R Na przewodzie sądowym Małka Lew 
kowicz do winy przyznała się, twierdzać 
że uczyniła to na skutek namowy sasiad- 
ki Rywki Weiss, która zapewniała fa, że 
policja żadnych stąd konsekwencyi Wy- 
ciąząć nie będzie. Po przemowie proku: 
ratora, sąd udał się na naradę, po które 
ogłosił wyrok skazujący Małkę Lewko: 
wicz na 7 dni aresztu. (r) 


.. 
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__ „KURIER ŁÓDZKI”. — 


W dniu 10 czerwca 1927 roku zmarł 


TANISŁAJ 


'kierownik Przędzalni naszej. 
W zmarłym tracimy nietylko zdolnego fachowca ale i niezmiernie sumiennego I od- 


danego pracownika. 


Cześć Jego pamięci! 


o godzinie 5-ej po południu. 


i É, H 
Stanisław $wieciński 
b. długoletni kierownik przędzalni Sp. Ake, I. K. 
Poznański ostatnio M. Silberstein w Łodzi, 
opatrzony Św. Sakramentami po krótkich cierpieniach zmarł 
"10. czerwca 1927 roku, przeżywszy lat 73. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Nowo- Targo- 
wej 7 na stary cmentarz katolicki nastąpi w niedzielę, 12 czerwca 


, Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek 13 czerwca 
o godt. 9!/s rano w kościele Ś.go Józefa, o czem zawiadamia kre- 
wnych, przyjaciół i życzliwych pogrążona w smutku 


Sobota. 11 czerwca 1927 rokn. 


= 
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Zarząd 


c" e i Marap odw 


IECINSKI 


Spółki Akcyjnej Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych - 
PM i ALSRDNEWA w TORE 


W dała 7 e czerwca 1927 r r. roastał się z tym dwisteci 


} é. 1P. 4 P 
muzyk, wieloletn! członek Orkiestry Filharmonieznej w Łodzi. 
W zmarłym instytacja traci zasłużonego i wysoce cenionego towarzysza pracy, o któ- 


rym pamięć pozostanie wśród nas niewygastą. 


Bezpośrednie połączenie 
osobowe Łodzi 
z krajami skandynawskiemi. 


Na skutek zarządzeń władz kolejo- 
wych w związku z wejściem w życie spe 
cjalnej konwencji — rozpoczęta została 
sprzedaż biletów na dworcu Łódź-Kali- 
ska do Danii, Szwecji i Norwegii. Daje to 
możność nabywania przez podróżnych bi 
łetów bezpośrednich ; bezpośredniego na 
dawania bagażu z Łodzi do stacyj duń- 
skich: Gjedser i Kopenhaga; szweckich— 
Göteborg. Malmö, Stokholm i Tralleborg 
oraz norweskiej — Oslo. Opłaty prze- 
jazdowe i przewozowe pobierane są w Ło 
dzi w walucie polskiej za cała odległość. 
"Ważnem udogodnieniem dla podróżnych 
jest wliczenie do cen biletów oraz opłat 
za bagaż również i opłat za przewóz dro- 
gą morską statkami parowemi. które przę 
wożą wagony bezpośrednio, Miejsca fta- 
kie muszą być jednak uprzedno zamawia- 
ne na dworcu. W ten sposób podróżni ci 
unikają rewizji na stacjach kolejowych w 
portach, gdyż odbywają się one w wa- 
gonach. (e) 


W PABJANICACH ZOSTANĄ URUCHO- 
MIONE ROBOTY BRUKARSKIE NA 
SZERSZĄ SKALĘ. 

Magistrat pabianicki zakupił 100.000 
tonn kostki granitowej, która zostanie u- 
Żytą na zabrukowanie większych ulic, 
przyczem przy wspomnianych robotach 
otrzyma pracę większa ilość robotników. 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi ps 
aidai 


Na rubieżach 


ai” SZA Wat r 


SZERREZZ DA 


Stanisław SŚwieciński 


j Kierownik Przędzalni bewełn. Sp. Akc. M. Silberstein w Łodai 
BA po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 10 czerwca r. b. 


zmarłym tracimy drogiego przyjaciela, 


TS 


A 


TT 


który pracując z nami, 


rzez swoją wzorową pilność i znajomość rzeczy oraz szczery charakter 


był wzorem dla nas wszystkich. 
Niech spoczywa w spokoju, 


Urzędnicy i Majstrowie 
Fržodzatni Fp: Ake, M. NDEOL: 


Po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 63, rozstał się 
z tym światem mój ukochany mąż, nasz ukochany ojciec, teść, szwa- 


Tp. 
KAROL LUDWIK SZTEKEL 


gier, dziadek, wuj 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Aleksan- 
drowie na cmentarz ewangielicki odbędzie się w niedzielę o godz. 5-ej 
po PAM, o czem zawiadamia przyjaciół i znajomych 


NASTĘPNE POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ. 


_. Jak się dowiadujemy następne posie- 
dzenie Rady Miejskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 23 b. m. 

Na porządku dziennym znajdzie się ja- 


Rodzina. 


ko pierwszy punkt sprawa pracy nocnej 
w piekarniach, następnie wniosek o roz- 
wiązanie Rady Miejskiej, sprawa drogi ła- 
giewnickiej i kilka mniej ważnych spraw, 
których ne załatwiono na posiedzeniu o~ 
negdajszem. (b) 


Rzeczypospolitej. 


Stosunki na naszem pograniczu. 
Wywiad z szefem sztabu K. O. P. ppulłk. Maruszewskim. 


W związku z inspekcją, dokonaną 
przez dowódcę Korpusu Ochronv Pogra- 
micza na terenie II brygady tego Korpusu, 
rozmieszczonej na pograniczu woj. No- 
wogródzkiegó, tzyskaliśmy od szefa szta- 
bu K. O. P., ppułk. Maruszewskiego sze- 
reg informacyj. dotyczących zarówno wa 
rimków bytowania i pracy strażv pogra- 
nicznej, jak i SIOE z ludnością miej- 
SCOWĄ. : 

IW zakresie budownictwa mie posimię- 
to się w r. b. naprzód, ze względu na brak 
na ten cel kredytów. — Jedynie były wy- 
asygnowatie pewne sumy na remont dó- 
mów starych i tynkowanie nowych, do- 
tąd całkowicie niewykończonych. : 

Z tei racji nie na wszystkich odcin- 
kach pogranicza sprawa pomieszczeń jest 
całkowicie rozwiązana. Naieorzej przed- 
stawia się ona na terenie Wileńszczyzny 
i Polesia. Znacznie lepiej w Nowogródz- 
kiem. gdzie zaledwie 10 proc. żołnierzy 
mieści się w chatach włościańskich, re- 


szta rozmieszczona jest w nowowybudo-- 


wartych, lub też w dawnych policyjnych 
strażnicach. 

Na pograniczu panuje zupełny spokój, 
dywersję należy uważać za wytęp: oną, 


w dzisiejszych warunkach bowiem przej- 
ście przez granicę 
, wykluczone. 


większych band jest 
Zmuiejszyło się również 


znacznie przemytnictwo. na które ze 
względów politycznych baczną się zwra- 
ca uwagę. 

To też stosunek miejscowej ludności 
do straży pogranicznej jest dobry, pełen 
życzliwości. Z opieki, iaką żołnierz Kop'u 
zapewnia, korzysta również i obywatel- 
stwo miejscowe, złeżdżając licznie do mie 
dawno jeszcze opuszczonych dworów, 
odbudowując je i sprowadzając rodziny. 

Bez zarzutu jest również stosunek stra- 
ży granicznej do miejscowych władz ad- 
iministracyjiych. Bo też poszczególni do- 
wódcy brygad starają się, jak mogą, iść 
na rękę zarówno władzom. iak i ludności. 
Budują więc drogi (których stan łest na- 
ogół fatalny) tam, gdzie dla połaczeń po- 
szczególnych strażnice jest to potrzebne, 
zakładają sieć telefoniczną wzdłuż całej 

granicy i w głąb kraju, do którei przyłą- 
czać się mogą i przyłączają prywatne 
osoby. Sieć łączności na pograniczu jest 
nietylko wystarczająca, lecz może nawet 
imponować innym okolicom Polski. 

Charakterystyczne jest również pod- 
niesienie się poziomu kulturalnego tamtej 
szej ludności w porównaniu z ludnością 
z poza kordonu. O ile nasza ludność cho- 
dzi dobrze ubrana i dobrze wzelędnie od- 
żywia się — tam widać nędzę i braki na 
każdym kroku. Daie się również zawwa+ 


żyć wzrost kultury rolnej, wyrażający 
się przedewszystkiem silną akcia koma- 
sacyiną. 

Należy dalej podkreślić doskonałą po- 
stawę naszego żołnierza w trudnej bądź 
co bądź į odpowiedzialnej służbie. Żoł: 
nierz w 0: zgodnie z ustawa. służy 
dwa lata, pobiera większy żołd į ma le 
psze zaopatrzenie niż w innych oddzia- 
łach — dostaje bowiem dziennie 300 gra: 
mów mięsa, 70 gr. słoniny, 900 gr. chlebe 
i 10 papierosów. Chętnych do służby w 
K, O. P. jest dużo. Obecnie dowództwc 
przyimuje zgłoszenia na podoficerów. 
których w najbliższym czasie obsadzi się 
kilkuset. 

W dziedzimie ulepszeń, jakie czynione 
są stale w kierunku podniesienia spraw- 
ności służby pogranicznej, należy przede: 
wszystkiem podkreślić akcję wycinania 
lasów w obrębie 1 kim. od granicy, co po 
trwa czas dłuższy, prawdopodobnie kilke 
lat, oraz stworzenie dywizjonu żandarme- 
rii pod dowództwem mir. Jagodzińskiego 
dla utrzymania dyscypliny wojskowej na 
należytym poziomie. W niedługim czasie 
każda brygada otrzyma pluton žandar- 
merii z rozsianymi na całym odcinku po- 
sterunkami. Dotychczas posiada faki plu- 
ton brygada szósta — Wileńska. 


30% 


TTE ZH 


= 


s ; „KURJER ŁÓDZKI" — Sobota. 11 czerwca_1927 rore. 


PRZEDŁUŻENIIE AKCJI ZASIŁKOWEJ 
DLA EATER IE ŻOŁ= 


Na podstawie specjalnego zarządzenia 
Fundusz Bezrobocia przedłużył na czer- 
wiec akcję zasiłkową państwowej pomo- 
cy doraźnej dla zdemobilizowąnych żoł- 
nierzy, pozbawionych pracy na terenie Ło 
dzi oraz szeregu miejscowości wojewódz- 
twa łódzkiego, przyczem akcja ta prowa- 
dzona będzie bez względu na to, przez ja- 
ki okres czasu bezrobotni ci pobierali za- 
pomogi państwowe. Również i dla bezro- 
botnych byłych robotników fabryki pań- 
stwowej monopolu tytuniowego w Łodzi 
przedłużona została akcja państwowej po 
mocy doraźnej. (e 


ZWIEDZANIE ROBÓT KANALIZACYJ- 
NYCH. 


Najbliższe zwiedzanie robót kanaliza- 
cyjnych (kanałów zwykłych i burzowych) 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. — 
Zwiedzanie odbywa się w godzinach od 
11 — 14-tej. 

zborny u zbiegu ulic Karolew- 
skiej i Unji. ] 
„ Zwiedzających oprowadzają po robo- 
tach siły fachowe Wydziału Kanalizacji i 
Wodociągów. 


W CZERWCU WYBORY DO RAD 
GMINNYCH POWIATU ŁÓDZKIEGO. 

Urząd Wojewódzki wyznaczył już ter- 
miny wyborów do rozwiązanych na tere- 
nie powiatu łódzkiego rad gminnych. 

„ Wybory odbędą się w Wiskitnie 17 b. 
b., w gminie Nowosolna 18 b. m., Chojny 
19 b. m., Puczniew 21 b. m., Bełdów 23 b. 
m., Lućmierz 25 b. m., Łagiewniki 27 b. 

b. m. i Różyca Wielka 
15-LECIE ISTNIENIA I-e) ŻEŃSKIEJ 
DRUŻYNY ŁÓDZKIEJ IM. EM. PLATE- 
RÓWNY. 

„„ W dniu 12 5. m. I-sza Żeńska Drużyna 

im. Emitji Platerówny święci uro- 
czystość 15-lecia istnienia swego. 
Program wspomnianej uroczystości 
następujący: godz. 8 — Msza św., odpra- 
wiona przez ks. kapel. St. Nowickiego, 
w kościele św. Krzyża; godz. 10 (w loka- 
lu Zarządu Oddziału Łódzkiego Z. H. P. 
— Ewangelicka 9): a) otwarcie Uroczy- 
stości przez druchnę Marię Wocalewską, 
inspektorkę naczelnictwa Z. H. P., b) przy 
rzeczenie harcerskie; godz. 19 Akademia 

w tymże lokalu. ak, Ik. 

PE STRAJKU PRACOWNI- 
KÓW MŁYNARSKICH. 
Trwający od kilku dni strajk pracow- 
ników młynarskich w niektórych młynach 
wojewódzwa łódzkiego, został obecnie cał 
kowicie zlikwidowany po otrzymaniu nie- 
wielkiej podwyżki. (u) | 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nie- 
dzielę, dnia 12 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
południe w sali Polskiej Y. M. C. A, ul. 
Piotrkowska 89 p. dr. Trawiński wygłosi 
odczyt na temat „O zakażeniach ropnych“ 
Wejście na odczyt bezpłatne. 


} 
SZKODLIWA MUCHA. 

. Nak nam komunikują w okolicach Si- 
kawy pcjawiła sig mucha szwedzka, któ- 
ra wzbudziła wielkie  zaniepok: jenie 
wśród rolnikćw. 

Jest to liszka, która niszczy zboże i 
pszenicę. (b) 


ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW 
WOJSKOWYCH W WARSZAWIE. 
W ostatnich dniach maja numery tele- 

fonów służbowych (etatowych) wszyst- 
kich instytucyj wojskowych w Warsza- 
wie zostały zmienione, w cehi uporządko- 
wania ich i zgrupowania w pewnych gra- 
nicach cyfr. Obecnie służbowe telefony 
instytucyj wojskowych zaczynają się od 
numerów 520-50 wzwyż. Dotychczasowe 
numery telefonów wojskowych, opłaca- 
nych przez osoby, względnie: przez od- 
działy prywatnie (nie z budżetu Min. Spr. 
Wojsk.) pozostały niezmienione. 

Jedną z przyczyn tak nagłego przepro 
wądzenia zmiany numerów miało być, 
między innemi, nadużywanie telefonów 
wojskowych przez osoby postronne w ce- 
lach prywatnych. 


DYŻURY W APTEKACH. 

Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. 
Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W. So 
kolewicza (Przejazd 19), R. Rembielińskie 
go (Andrzeja 26), J. Zundelewicza (Piotr- 
kowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
nr. 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU STOWA- 
RZYSZENIA KUPCÓW TRZODY 
I MIĘSA. 


W niedzielę, dnia 12 czerwca r. b. od- 
będzie się uroczystość poświęcenia sztan- 
daru Stowarzyszenia handlarzy trzodą, 
bydłem i nierogacizną. Program uroczy- 
stości przedstawia się następująco: 

Godz. 9 rano — zbiórka członków i de 
legacyj w lokalu własnym, ul. Radwańska 
Nr. 48: godz. 9.30 — wymarsz na mszę do 
katedry Stanisława Kostki; godz. ll — 
nabożeństwo w kościele ewangelickim 
św. Jana; godz. 11.30 — pochód do sie- 
dziby Domu Cechowego Rzeźników, ul. 
Kopernika 46, gdzie nastąpią przemówie- 
nia delegacyj miejscowych jak i zamiej- 
scowych oraz wbijanie gwoździ. Wieczo- 
rem rant towarzyski. 


KREDYTY NA ŁUBIN DLA ROLNIC- 
TWA. 


Organizacje rolnicze woj. łódzkiego z 
uwagi na wysoką wartość odżywczą lu- 
binu jako paszy treściwej oraz ze wzglę* 
du na dodatni wpływ na wydajność uboż- 
szych griintów, rozwinęły wydątną pro- 
pagandę na rzecz zwiększenia upraw łu- 
binowych, szczególnie na gruntach lżej- 
szych. w: 

Organizacje rolnicze będą otrzymywa- 
ły ABY kredyt na zakup nasion łubi- 
nu. (u 


NOWE BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE 
KOLEJOWE Z POZNANIEM. 


Nowy rozkład jazdy, który obecnie 
wszedł w życie, wprowadza dogodną i- 
nowację przy połączeniu Łodzi z Pozna- 
niem. Wprowadza on hezpośrednie wago- 
ny Łódź — Kutno — Koło — Poznań, któ- 
re ułatwiają podróż pomiędzy Łodzią i za- 
chodnią częścią województwa łódzkiego. 


Konkurs śpiewaczy. 


W dniu 5 b. m. odbyły się w Warsza- 
wie w sali Filharmonii ogólno - polskie 
zawody śpiewacze (na chóry męskie), da 
których stanęły następujące zespoły: w 
kategorji I-szej „Harfa“ warszawska, 
„Chór oficerski“, „Echo“ , warszawskie”, 
Drużyna Śpiewacza*, Warszawa, „Lut- 
nia” lubelska i „Lutnia“ Włocławek. 

W kategorii H walćzyły ze sobą tylka 
chóry łódzkie, a mianowicie — „Echo* i 
„Lutnia 

Chóry wielkopolskie i małopolskie ze 
względów zasadniczych w powyższych 
zawodach śpiewaczych (czy czasem nie 
ambicyjki dzielnicowe staty na przeszko- 
dzie?) nie brały udziała w turnieju śpie- 
waczym. ? Pę b 

W pierwszej kategorji nagrody zdoby- 
I-szą (srebrny wieniec, ofiarowany 
przez „Gazetę Warszawską Poranna“), 
„karfa“ warszawska, drugą zł. 1000 (na- 
groda m. Warszawy) „Chór Oficerski" i 
III-cią zł. 300 (nagroda Polskiego Radja) 
»Echo“ Kolejowe“ Warszawa. 

. Nagrodę I-szą drugiej kategorii (pła- 
skorzeźba Chopina w bronzie (płaskorze- 
źba jest wystawiona w księgarni „Gebeth- 
ner i Wolff“), dar prezesa Zjednoczenia 
Związków Śpiewaczych Polskich, b. prem 
jera Rady Ministrów. A. Ponikowskiego) 
zdobyło „Echo“ łódzkie pod kierownic- 
twem dyr. A. Pędzimęża. 

Turniej śpiewaczy zorganizowany był 
bez zarzutu przez komitet, wyłoniony z 
ramienia Związku Mazowieckiego Stow. 
Śpiewaczych. 


Wielkoświatowe zaręczyny. 


W arystokratycznych sferach War- 
szawy sensacją dnia są zaręczyny naj- 
młodszego syna hr. Caserta, pretendenta 
do tronu neapolitańskiego z księżniczką 
Małgorzatą Czartoryską, córką ks. Ada- 
ma i Ludwiki z hr. Krasińskich, wnuczką 
w prostej linji księżny Orleańskiej. — Na- 
rzeczony — ks. Gabriel Bourbon, noszą- 
cy tyttuł księcia Dwojga Sycylji, stale za- 
mieszkuje w Madrycie, gdzie poświęca 
się karjerze wojskowej w randze majora 
armji hiszpańskiej. Ślub odbędzie się za- 
pewne w Paryżu w pałacu ks. Czartorys- 
kich, w sławnym „Hotel Lambert“ — on- 
giś towarzyskiem i politycznem centrum 
polskich emigrantów. 

ĆWICZENIA MINERALOGICZNE W 
PRACOWNI TOW. PRZYRODNICZEGO 
im. STANISŁAWA STASZICA. 


W poniedziałek. dnia 13 b. m. o godz. 
4 po poł. w lokalu Towarzystwa Przyrod- 
niczego im. Stanisława Staszica (Nowotar 
gowa 24) odbędą się ćwiczenia mineralo- 
giczne. wiczenia prowadzić będzie p. 
Józef Gercz. 


w za 


, 


Co dziś usłyszwmy z ało- 
śnicy radfo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Sobota, 11-go czerwcą. 

Warszawa, fala 1111 m.— Godz. 12.00 
Komumikat  lotniczo - meteorologiczny. 
15.00 Komunikat gospodarczy í lotniczo- 
meteorologiczny, 15.30 — 16.30 Przerwa. 
16.30—17,00 Odczyt p. t. Nicaragua wygl. 
mec. Leon Berenson. 17.00 — 17.15 Nad; 
program i korminikaty. 17.15 Koncert po- 
południowy. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Jana Dworakowskiego oraz 
Ada FHorska (Śpiew), Jan Hil (skrz.) i 
prof. Ludwik Urstein (akomip.), 18.40 
19.00 Rozmaitości, 19.00 — 19.15 Komuni 
katy PAT. 19.15 — 19,40 Radjokronika. 
wygl. dr. M. Stępowski, 19.40 — 20.05 Od 
czyt p. t. Obraz produkcji rolnej w Polsce 
z działu Rolnictwo wygl. p. Sturm de 
Strem. 20.05 — 20.20 Komunikat rolniczy, 
20.15 Transmisja z sali Rady Miejskiej m- 
roczystości ku czci św. Franciszka z 
Assyżu. 20.20 — 20.30 Przerwa. 22.00 Ko 
mumikat totniczo-meteorologiczny, sygnał 
czasu, nadprogram, komunikaty PAT, 
22.30 — 23.30 Transmisja muzyki fanecz- 
nej z restauracii Rydz. 


.. 
+ 


Teatr, muzyka Í sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienia „W rałskim ogrodzie”. 

Świetna ta komedja w wykoraniu całego ze- 
spolu ze Stefanią Jarkowską na czele, grana bę- 
dzie ieszcze dwukrotnie: w niedzielę po południu 
po cenach zniżonych oraz w poniedziałek wie- 
czorem, poczem z powodu wyjazdu p. Jarkow- 
skiej zejdzie zupełnie z afisza. 

Dziś, sobota, pierwsze powtórzenie sensacyj- 
nego melodramatu sałonowego S. Garricka — „Ko 
bieta która zabiła” — z Izą Kozłowska, St. Ja- 
nowskim, Wł. Ziembińskim w rolach naczelnych. 
Ceny zniżone. 

Jutro t. i, w niedzielę, wieczorem w dalszym 
ciągu „Kobieta która zabiła* po cenach zniżo- 
nych. ` 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA. 
, SZICA. 


występuje dziś z pierwszą premierą letniego sezo 
nu, Będzie nią farsa w 3 aktach amerykańskiej 
spółki autorskiej „Potęga reklamy" w oryginalnej, 
groteskowej inscenizacji Władysława Ryszkow- 
skiego, w obsadzie pp.: Dziewońskiej, Horeckiej, 
Bielicza, Krotkego, Mrozińskiej, Sztberta i Zni- 
cza. 

Sztuka będzie urozmaicona komicznemi 
wstawkami tanecznemi. Początek o godz. 8.30 
wieczorem. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś w sobotę dwa przedstawienia: po połud- . 


niu po cenach najniższych i wieczorem „Trędo- 
wata“, która w dalszym ciągu cieszy się powo- 
dzeniem. Ceny zniżone (od 30 gr. do zł. 1.50). 

Jutro w niedzielę po południu i wieczorem 
„Trędowata*. Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w obu kasach Teatru: w kasie przy ul. Ogrodo- 
wej 18 i w kasie w cnkierni Gostomskiego (Piotr 
kowska róg Moniuszki). 


TEATR W SALI GEYERA. 

Dziś wieczorem premjera komedii „Ciotka 
Karola". W roli tytułowej pami Zielińska, poza- 
tem udział biorą pp. Puchalski, Urbański, Skora- 
siński i in. Reżyserja Marjana Bieleckiego. 

„Ciotka Karola“ powtórzona zostanie jutro w 
niedzielę po południu i wieczorem. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś, w sobotę 11 b. m. o godz. 7 więcz., od- 
będzie się licytacja prac wybitnych malarzy pol- 
skich oraz innych dzieł sztuki. Licytacje te wzbu 
dziły wielkie zainteresowanie i cieszą się wielką 
frekwencją miłośników sztuki. 
Równocześnie otwarta świeżo wystawa. p. n. 


„Portret Kobiecy“, obejmująca około 300 płócien, - 


przedstawia się bardzo dodatnio ł spotkała się z 
zasłużomem uznaniem zwiedzających, ze względu 
na dobór jak i wysoką wartość artystyczną eks- 
ponatów. 


KONCERT UMBERTO MACNEZA. 

Jak się dowiadujemy w nadchodzący czwartek 
dnia 16 b. m. o godz. 8.30 wieczorem odbędzie się 
w Sali Filharmonji jedyny koncert słynnego te- 
nora Umberto Macneza. Artysta cieszył się wiel 
kiem powodzeniem w operach „La Scala" w Me- 
djolanie, „Metropolitan“ w New Yorku, „Grand 
Opera“ w Paryżu, „Królewska Opera“ w Londy- 
nie i innych. Na program swój w Łodzi artysta 
wybrał najpiękniejsze pieśni i arie. Przy forte- 
pianie zasiądzie dyr. Dagoberto Polzinetti. Szcze 
zółowy program jutro podamy. Bilety nabywać 
można w kasie Filharmonji 


MUZEUM MIEJSKIE. 
Wydział Oświaty i Kultury podaje do wiado- 
mości, iż Muzeum Miejskie (Piotrkowska: 91) o- 
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twarte jest dla publiczności codziennie, prócz po 
niedziałków, w godzinach od 10-ej do 14-ej 1 od 
16 do 19-€ej, w miedziele i święta — od 15-€ej do 
18-ej. 

Wstęp do Muzeum Miejskiego dła dorosły 
20 groszy, dła młodzieży 10 groszy. 3 


Na srebrnym ekranie. 


GRAND - KINO. 
„GWAŁTU, CO SIĘ DZIEJE...“ i 

Łódź kinowa“ żyję obecnie pod makiem ko- 
medji.. Obserwujemy jakiś pościg właściciel 
kino- teatrów za farsami europejskiemi i amery- 
kańskiemi. Nic dziwnego.. Wszak są to filmy 
kasowe. Zmęczony człowiek współczesny prag- 
nie w kinie odpocząć, dramatów nie faworyzuje, 
a więc komedja i farsa muszą Śświęcić trinmfy. _ 

„Gwałtu, co się dzieje" rasługuje ma nazwę 
komedii szampańskiej nie dlatego, że się w niej 
Szampan leje strumieniem, lecz wytwoma nić po 
wikłanych sytuacyj stwarza tak ponętne epizo- 
dy, że każdy z widzów na sałi zamienitby swój 
fotel na poszczezólną scenę komexfki. , 

Bo też fiim ten to istne arcydzieło krotocirwii- 
nej wesołości, w którem śmieje się przepysznie 
skonstruowana fabuła, Śmieją się niespodzianki, 
śmieją komtrasty i komplikacje. 

Raz po raz roziegają się salwy szczerego, a 
zdrowego śmiechu. Począwszy od pierwszego. 
aktu aż do końca nie dano publiczności ami chwil 
wytchnienia... od śmiechu, który jak huragan roz 
lewał się po widowni, dochodząc 'wręcz do niesa- 
mowitych rozmiarów. Sala poprostu kładzie się 
pokotem od śmiechu. y 

Śmiech boski, ożywczy, dobroczynny śmiech 
fest bardzo pożądanym gościem w naszym kra- 
ju i gdyby miast Izawych, sentymentalnych dra- 
matów wystawiano większą ilość fars tego typu 
i poziomu bezwątpienia zmniejszyłaby silę iłość 
mełancholików. Á 

Filim roi się od scen komicznych, zabawnych, 
dowcipnych „kawałów'. Żaden dowcip się nie 
powtarza, pomysły płyną, lecą, coraz to coś no- 
wego zabłyśnie. Tempo filmu jest bajeczne. 10 
aktów mija, jak z bata strzel!, ant się widz obej- 


rzy. , 
Nad program: występy gościnne Bronowskie 


WIECZORY ŚMIECHU W KINIE „APOLLO“. 


_ „Pat i Patachon jako detektywi”, 
Spółkę Pat i Patachon uważać należy niewąt- 


s + 
pliwie za jedną z najlepiej dziś prosperujących 
firm europejskich. Choć w obecnych czasach jesi 
to wprost zjawisko niebywałe — dotychczas ani 
jeden weksel tej spółki, wystawiony w zawsze | 
wszędzie poszukiwanej walucie wesołości nie zo- 
stał zaprotestowany... á 

To samo dzieje się w ostatnim obrazie „De- 
tektywi“, bo Pat i Patachon jak zwykle honorują 
swe zobowiązania wobec publiczności, spłacają je “ 
walutą pełnowartościową — immorem niezdepre- 

Potrafiono należycie wyzyskać kilka, w założe 
niu bardzo dobrych pomysłów humorystycznych. 
owacyjnie witanych przez publiczność salwami 
śmiechu. „Detektywi“ spełniają swe zadanie wy: 
śmienicie: wywołują niemilknące kaskady żywło- 
łowego. śmiechu i nieopisaną wesołość szereziem 
przezabawnych sytuacyj, niespodziewanych wy: 
padków, koncertem gry aktorskiej Pat i Patacho- 
na, których humor nigdy nie jest przejaskrawiony. 

Śmiech jest rzeczą dobrą i zdrową, trudno 
więc mieć za złe tym, którzy zabiegają usilnie a 
to, aby w repertuarze swoim mieć jak najwięce! 
komedyj ì fars, budzących wesołość, tenrbardziej, 
że w sezonie „ozórkowym* wesołość popłaca. 

Film można śmiało polecić jako niezawodne le. 
karstwo na wielką mizantropję, melanchokę i ne 
urastenję. 

Steep. , 


— 


RUCH WYDAWNICZY. 


„The Polish Economist“ Nr. 6 poświęcony jest 


Gdańskowi. W obszernym artykule p. t. „Danziś 
the Port of Poland“ znajdujemy historię tego mia- 
sta oraz charakterystykę obecnej roli Gdańska, 
jako jednego z największych portów Bałtyckich; 
dzięki zaś szeregowi notatek, rozsypanych po róż 
nych działach Miesięcznika, dotyczących finan- 
sów, transportu, przemysłu i t. p, można sobie od 
tworzyć całokształt interesów Wolnego Miasta.“ 

Z pomiędzy innych artykułów wymienić nale: 
ży: „Review of one yeaor's labour of the Polish 
Government", „The Growth of the Commercial 
Relationship between Poland and the United King 
dom“, „Programme of imvestments in the Agri- 
culture of Poland", Reconstruction of the Warsav 
System" i inne. 

Na szczególną uwagę zasługują artykuły, po 
święcony kwestji stosunków handlowych pomię 
dzy Anglią i Polską oraz programowi rolnictwa 
w Polsce, w obu tych artykułach kwestja organi 
zacji eksportu produktów spożywczych zajmuje 
pierwszorzędne miejsce, 

Treść tego zeszytu, mamy nadzieję przyczyn 
się do wprowadzenia stosunków handlowych Pol- 
ski z Anglją, jak i z innemi państwam! Zachodu, 
na właściwe tory, i wyjaśni niejedno nieporozu- 
mienie, tamujące nasz rozwój w tym kierunku. 
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światła i cienie obecnego sezonu sportowego 


Styczność z zagranicą. 


Od teraźniejszego sezonu sportowego 
szerokie koła społeczeństwa oczekiwały 
decydującego przełomu. Toż od olimpia* 
dy amsterdamskiej dzieli nas rok jeden, a 
zatem od przebiegu tegorocznej kampa- 
nji sportowej zależeć będą szanse, nasze 
nadzieje na godne reprezentowanie pol- 
skiego wysiłku na polu rozwoju wycho- 
wania fizycznego. 

Z tego punktu widzenia obecna sytua- 

_ cja na terenie sportu przedstawia się dość 
niejednolicie: pewne dziedziny napawają 
ñas radością — inne mogą spowodować 

_. poważne wątpliwości, 

| Najjaśniej uwydatnia się horyzont lek- 

kiej atletyki, Odnieśliśmy poważny suk- 
ces: zwycięstwo w trójmeczu bałtyckim, 
wyrażające się olbrzymim, blisko 50 punk- 
 towym awansem nad Estonię i Łotwę. 

Wrażenie tego zwycięstwa na zagranicę 
przejawia się w zdumionych recenzjach 

pism niemieckich, austriackich, czeskich 
i szwedzkich. Jest to zatem pierwszy 0- 
toczony laurem zwycięstwa krok Polski 

w dziedzinie międzynarodowej konkuren- 
cji. Zarazem zwycięstwa Kostrzewskie- 

go, naszego sympatycznego rodaka. na 

Węgrzech zwróciły uwazę na polską at- 

letykę. Jednocześnie | wewnątrz kraju 
notujemy szereg dodatnich objawów: pa- 

 dło kilka rekordów meskich (5 kim.. 10 
kim., 100 mir., skok w dal 6,85. rzut mło- 

, tem, sztafety), kilka damskich (kula, osz- 

/'czep. 60 f 100 b., skok w dal, dysk obu- 

rącz), przybyło sporo nowych talentów 

(Górski skoczek 1 Górski miotacz, Binia- 
kfewicz, panna Lewinówna, Sarnacki), a 

wreszcie atletyka daje dowody rozwoju 
wszerz. Oto ma ogólnym zlocie robotní- 
czych drużyn sportowych widzieliśmy 

blisko 400 lekko - atletów, a na zawodach 
międzyszkolnych brała udział elita 75 
młodzieńców. 


3 


-Drugą dziedziną, która nas napawa na- 
dzieją — to hippika. Międzynarodowe 
konkursy w Warszawie, które niestety. 
nie mogły wobec niedopisania kilku ekip 
zagranicznych, odbyć się w pełnym za- 
kresie — dały jednak dowód, że nasi 
jeżdzcy stoja na nieprzecietnie wysokim 
piedestale. Technika, opanowanie konia, 
brawura i elegancja naszych kawalerzy- 
stów, a zarazem ich ilość każe nam mieć 
przeświadczenie, że w tym rycerskim 
sporcie będziemy mieli jeszcze dużo, dużo 
do nowiedzenia. 

Smutniej od tego, bijącego tętnem ży- 
cia rozwoju atletyki í hippiki, a zwłaszcza 
łączności z zagranicą — odbija się sytua- 
cia w piłce nożnej. Rozłam, aczkolwiek 
z koniecznych przyczyn wymikający, nie 
pozwolił jednak na sprowadzanfe drużyn 
obcych. co szczególnie obecnie, gdy ma- 
my do zanofowania cały szereg wizyt dru- 
żyn amgielskich. tureckich, uruzwajskich 
itp. w Europie jest pożałowania god- 
bym objawem. Atoli sam poziom piłkar- 
stwa, dzięki Lidze podniósł się znakomi- 
cie. jak o tem Świadczą klęski niepokony- 
walnej dotąd Pogoni“. 

Chociaż w tennfsie mieliśmy obfitość 
spotkań zagranicznych — to jednak na- 
ogół bilans przedstawią się wręcz tragi- 
cznie. Przegrana z Belzją w stosunku 
5:0 w walce o puhar Davisa, jest może 
mniei bołesna ze wzelędu na wysoką kla- 
se gry ieworękiego Washer'a. Toż „sam“ 
Tilden mógł dopiero wtrzech setach po- 
konać reprezentanta Belgif. Gorzej zna- 
cznie przedstawia się porażka z Rumunią 
we Lwowie. i to w dodatku od rezerwo- 
wej ekipy — brak było doskonałego Mi- 
słu, choć i Polska występowała bez Ktefu- 
adla i Czewertyńskiego — porażka ta 
może wywołać bardzo niekorzystne inter- 
pelacje o poziomie polskiego bialego spor- 
tu. Tennis polski dopiero za kilka lat, gdy 
dojrzeją te liczne rzesze młodzieży. z ta- 
kim zapałem wypełnfającej korty, będzie 
mógł wybitniej swą rolę na terenie mię- 
dzynarodowym zaznaczyć. Do Rumu- 
tów, nawiasem mówiąc, nie marny szczę- 


ścia: także szermierze nasi niedawno 
zwycięzcy w Pradze doznali porażki we 
Lwowie. 

Boks polski przeżywa obecnie frazę 
konsolidacii klasy. Zawody „Warty“ wy 
kazały. że już obecnie istnieje w Polsce 
cała rzesza pugilatorów o wyrównanym 
poziomie. Mimo, że poziom ten jeszcze 
bardzo znacznie odbiega od międzynaro- 
dowej klasy — to jednak nie ma juž tej 
przepaści, jaka istniała 3 lub nawet 2 lata 
temu. Możemy się nawet liczyć z fak- 
tem, że w roku olimpijskim w tej dzie- 
dzinię dokona się taki sam przewrót, jaki 
obserwewano w lekkiej atletyce w roku 
1925. 

Inne gałęzie sportu, jak kolarstwo, 
pływacwo, wioślarka nie mają jeszcze wy 
raźnego profilu. Kolarstwo bezsprzecznie 
z roku ña rok zyskuje zwolenników, Toz- 
wija się—lecz nie może osiągnać tych Wy- 


Żyn, jakie panują w innych krajach ze 
względu na czysto techniczne warunki. 
Dopóki nie będzie w Polsce lepszych szos 
i tańszych rowerów — nie będzie można 
widzieć masowego ruchu w tej dziedzinie, 
. Podobnie brak basenów i łódek fatal- 
nie tamuje ewolucję naszych sportów wo- 
dnych. Szkoda, iż te niezmiernie zdrowe 
i pożyteczne sporty skazane są wegetacji 
-— choć tyle jest chętnych, tyle doskona- 
łego materjału wśród naszei młodzieży. 

Tak się w ogólnych zarysach przed- 
stawia polski sport w połowie obecnego 
sezonu. Z natężóną uwagą oczekujemy 
co nam dalszy ciąg obecnego roku przy- 
niesie — wyrażając nadzieję, że różnica 
między światłem a cieniem się wyrówna 
— a nad polskim sportem ząpanuje jasna 
droga zwycięskiej przyszłości. 

And. Z. 
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Program świeta sportowego w Łodzi. 


Święto sportowe odbędzie się w dniach 
10, 11 i 12 czerwca b. T. 

W pięrwszych dwóch dniach odbędą 
się za placu sportowym W. K. S. między- 
szkolne rozgrywki gier sportowych i za- 
wodów lekkoatletycznych. 

W trzecim dniu święto sportowe roz-. 


. pocznie się nabożeństwem w świątyniach 


poszczególnych wyznań, poczem młodzież 
zbierze się na ulicach św. Anny i Al. Tad. 
Kościuszki. Tu uformuje się ona w po- 
chód, który ruszy ze sztandarami i orkie- 
strami przez ul. Piotrkowską na grób Nie- 
znanego Żołnierza, gdzie złoży wieniec. 
Następnie pochód rozwiąże się na bo- 
cznych ulicach. 


Po południu o godzinie 3-ciej odbędą 
się na placu sportowym W. K. S. ostate- 
czne rozgrywki drużyn w piłkę ręczną, 
siatkową i koszykową, o godzinie 5-ej od- 
będzie się lekcja zbiorowa gimnastyki 
dziewcząt, zaś o godz. 6 i pół takaż lekcja 
chłopców. Lekcje poprowadzi p. Szczę- 
sny Połomski, instruktor wychowania fi- 
zycznego przy Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego Łódzkiego, o godzinie 8-ej nastąpi 
uroczyste rozdanie nagród zwycięzcom 
w zawodach,  - 

Dnie 11 i 12 czerwca będą wolne od 
zajęć szkolnych. 


Międzynarodowe zawody YMCA w Konenhadze. 
Łódź wysyła drużynę piłki siatkowej i koszykowej. 


(C-S) W dniach 10 — 17 lipca r. b. od- 
będą się w Kopenhadze międzynarodowe 
zawody sportowe YMCA. W zawodach 
tych weźmie udział 36 państw. 

W programie lekka atletyka, siatków- 
ka, koszykówka. pływanie, pilka nożna i 
gimnastyka. i 

Chcąc poinformować rzesze. czytelni- 
ków, jak Łódź reprezentowana będzie na 
tych zawodach zwróciliśmy się wczoraj 
do kierownika łódzkięgo oddziału YMCA 
z prośbą o podanie nam bliższych szcze- 
gółów w tej materii. 

Narazie mogę panom powiedzieć tyle, 


że w dnfu 19 czerwca odbędą się w War- 
szawie zawody eliminacvine. pomiędzy 
poszczególnemi odziałami YMCA w Pol- 
sce i te wyniki posłużą dopiero do ustale- 
nia składu reprezentacji polskiej. 

Nie chcę być optymistą ale jestem pra- 
wię że przekonany, że Łódź znajdzie się 
na liście miast mających reprezentować 
Polskę. Najprawdopodobniej do Kopen- 
hagi pojedzie drużyna łódzka piłki siatko 
wej j koszykowej. Pozatem wysyłamy 
= Warszawy kilku lekkoatletów i pływa 
ków. 
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TABELA MISTER LIGI PIERW 

Pierwsza runda rozgrywek mistrzo- 
skich Ligi pierwszej ma się już ku końco- 
wi, tak że ostatnie cztery spotkania nie- 
wiele prawdopodobnie wpłyną na ukształ 
towanie się tabelki mistrzoskiej. 

"Na pierwszem miejscu utrzymuje się 
nadal ŁTSG. 

Dotychczasowy stan rozgrywek wy- 
gląda następująco: 


Nazwa klubu 


w 
= 
» 
EJ 
-a 
Pkt 


a 
N 


m M NJ0OOO 


5 
6 
5 
6 
17 
7 
6 
6 
7 


|eorLwamo 


Z powyższego zestawienia, w porów- 
naniu z poprzednim można zauważyć prze 
skok PTE. z piątego miejsca na czwarte 
i GMS z siódmego na szóste. Siła nadal 
nie może ruszyć z miejsca. 


WIELKIE ZWYCIĘSTWA POLSKICH 
BOKSERÓW NAD NIEMIECKIMI 10:4! 


Wielkie zwycięstwo przyniosły nam 
zawody bokserskie Polski Górny Śląsk 
contra Niemiecki Górny Śląsk i to w sto- 
sunku ogólnym 10:4! Odbyły się one na 
boisku IFC. w Katowicach wobec rekor- 
dowej ilości widzów 3000. Wyniki 
techniczne zawodów przedstawiają się na 
stępująco: waga musza: Moczko bije 
Czapke mistrza Niemieckiego G. Śląska 
na punkty; w wadze koguciej Pyka - 
grywa na punkty z mistrzem Niem. G. SI. 
Machoniem; w wadze piórkowej Górny 
bije pewnie na punkty mistrza Niem. G 
Śl. Grimma; w wadze lekkiej Kulesza 
zwycięża mistrza Niem. G. Śl. Kostkę; w 
tej samej wadze Kulesza II przegrał rażą- 
co na punkty do mistrza Niem. G. Śl 
Zdralka. Kupka uległ wysoko na punkty 
do lżejszego o jedną wage Mierzwę 
mistrza Niem. G. Śl. W wadze ciężkiej 
mistrz Górnego Śląska, znany w Łodzi 
kolos Wotzko zwyciężył Juraszka mistrza 
Niemiec Południowych, przez poddanie 
się Niemca w drugiej rundzie. 


Dział oficjalny Ł. L. O. P. Te 


Komunikat Zarządu 
Ł. L. O. P. N. Me 10, 


„_ 1) Wzywa się Ż. S. G. S. „Makkabi“ 
(Zgierz) do przedstawienia zarządowi 
Ł L. 0. P. rachunków lekarskich z 
przeprowadzonej kuracji gracza, Zylber- 
berga Leona. Jednocześnie podaje się 
klubom do wiadomości, iż Fundusz pomo- 
cy lekarskiej pokrywa tylko rachunki wy- 
stawione przez lekarzy ew. lecznice. 

2) Wzywa się Ż. S. G. S. „Makkabi“, 
by do dnia 15 czerwca r. b. zapłaciło K. S. 
„Samson“ zwrot kosztów podróży w myśl 
kem. Zarządu Ł. L. O. P. N. Nr. 7 pkt 3. 

3) Wzywa się R. K. S. „Gwiazda“ 
(Zgierz) do zapłacenia kosztów podróży 
K. S. „Samson“ (Łódź) za przejazd druży- 
ny (13 osób) do Zgierza i z powrotem, ce- 
lem rozegrania zawodów o mistrz. II lig: 
w dn. 28 maja r. b. ! 

4) Podaje się klubom do wiadomości. 
iż przy zawodach o mistrz. Okręgu, go 
spodarze obowiązani są w każdym wy- 
padku do zwrotu kosztów podróży klu- 
bom zamiejscowym. 

5) Podaje się klubom do wiadomości, 
iż sekretariat Ł. L. O. P. N. czynny jest 
tylko w piątki każdego tygodnia od godz. 
18 do 19 m. 30 w lokalu Ł. K. S., Piotr- 


kowska 108. 
Zarząd Ł. L. O. P. N. 


DZIAŁ OFICJALNY Ł. L. O. P, N. 

KOMUNIKAT Nr. 8 ZARZĄDU I-ei LIG 
z dnia 11 czerwca 1927 r. 

W związku z komunikatem Nr. 7 w 
dniu 9 b. m. przenosi się zawody Turyści 
— ŁKS z dnia 12 na 26 b. m. bez zmiany 
godziny į boiska, 

Kirby zafnteresowane przyjmą do wia 


domości. 
Zarząd Ligi I-ej Ł. L. O. P. N. 


NIEDZIELNY DZIEŃ KOLARSKI NA 

SZOSIE CHOJNY — RZGÓW — RUDA. 

Obok zapowiedzianych wyścigów na 
Krzywiu odbędzie się w niedzielę cały 
szereg ciekawych biegów na szosie Choj- 
ny—Rzgów—Ruda, urządzone staraniem 
ruchliwej sekcji kolarskiej ŁZTGS. „Mak- 
kabi* (ziednoczone kluby: Hakoah i Bar 
Kochba). Międzyklubowe wyścigi „Mak- 
kabi“ rozpoczynają się o godz. 9-ej rano 
w następującym porzątłku: Bieg otwarcia 
na przestrzeni 25 klm., klubowy — 15 
klm. turystyczny (dostępny również dla 
niezrzeszonych) — 10 klm., międzyklubo- 
wy — 15 klm. i turystyczny na przestrze- 
ni 10 kim., dostępny jedynie dla niezrzeszo 
nych o nagrodę ufundowaną przez Re- 
dakcję dziennika „Najer Folksblatt". Start 
wyścigów odbędzie się w Chojnach u wy- 
lotu ul. Rzgowskiej. Dla zwycięzców i 
następnych przeznaczonych jest 12 war- 
tościowych i efektownych nagród. _Zawo 
dy „Makkabi“ zapowiadają się na impre- 
zę b. ciekawą. y 


P. NAKONIECZNIKOFF — PREZESEM 
RADY SPORTOWEJ m. WARSZAWY. 
(C-S) Na wczorajszem posiedzeniu u- 
stalono skład prezydium rady sportowej. 
Prezesem został p. Nakoniecznikoff, wi- 

ceprezesami mjr. Esman i p. Lfufński. 
—:0: 


Sport w kilku słowach. 


W zlocie sportowym młodzieży robo- 
tniczej w Warszawie wzięło udział około 
1600 zawodników z całej Polski i za: 
granicy. 

Z poza kraju przybyło 68 osób, w tem 
25 Łotyszów, 40 Polaków z Czechosło- 
wacji, 2 Czechów i 1 Niemiec. 


Pobyt Kostrzewskiego w Budapeszcit 
opłacił się sowicie, gdyż prócz kilku suk- 
cesów osiągniętych przez niego, dowie- 
dzieli się Węgrzy dopiero teraz (!) że do 
Polski się tylko jedzie 21 godz. a nie 3 dni, 
że my posiadamy dobre boisko i niektóre 
rekordy lepsze od innych narodowości. 


Jutro Turyści zmierzą się z Połonią w 
Warszawie, ŁKS. zaś gra z Jutrzenką na 
boisku EKS. Jutrzenka ostatnio pozyska- 
ła kilku nowych graczy. 
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Przemysł bawelniany po wielkiej wojnie. 


ex) Rozwój przemysłu bawełnianego 
po wielkiej wojnie wskazuje na to, że 
przedwojenne stanowisko Europy w pro- 
dukcji światowej doznało znacznego usz- 
czerbku na rzecz Ameryki, a zwłaszcza 
Azii. TMustrują to poniższe cyfry posia- 
danych wrzecion bawełnianych, ogłoszo- 
ne dla 11 najważniejszych państw przez 
Sekretariat Ligi Narodów wśród materja- 
łów na Międzynarodową Konferencie E- 
konomiczną (w miljonach izedjoń): 


Zmiany w stos. 
1926 do r. 1913 w % 


Cały świat 163,72 +14,1% 
W. Brytania 57,28 +29% 
St. Zjednoczone 37,58 +19,3% 
Niemcy 10,48 „—4 
Francja 9,51 --40,0% 
Japonia 5,57 +1423% 
Włociry 4,83 +50% 
Czechosłowacja 3,57 

Chiny 3,44 +240,9 % 
Brazyłłja 24  +107,7% 


Widzimy, Że wprawdzie pofężny prze- 
mys? angielski posiada jeszcze całe 35% 
wszystkich wrzecion bawełnianych, że 
3%cie i 4-te miejsce w produkcji światowej 
przypada na kraje europejskie, że jedna- 
kowoż proporcjonalnie tempo rozrostu w 
Europie stanowi zaledwie znikomy odse- 
fek w stosmku do rozwoju w krajach po- 
zaeuropejskich. 

Udział poszczególnych części Świata 
w ogólmoświatowej zdolności wytwórczej 
przędzalmi przedstawia się następująco: 


Zmiany w stos. 

i r. 1913, obecnie, do r. 1913 w % 
Europa 604% 629% —,5% 
Ameryka 23,9% 257% +18% 
Azja 6,5% 10,7% +42% 


_ Jeżeł ponadfo wwzzlędnimy, że sto- 
pień wykorzystania posiadanych urzą- 
dzeń przędzalniozych w jest zna- 
cznie niższy, niż w Aore Azji, to o- 
braz powyższy ulegníe jeszcze pogorsze- 
niu ma rzecz Europy i stanie się zrozumia- 
fem, że kraje południowo - amerykańskie 
i azjatyckie coraz więcej miezałeżmiają się 
od dostawy wyrobów włókienniczych 
przez przemysł europejski. 

Nie możemy zapominać ooe o tem, 
że ņmdustrjalízacja Azji znajduje się zale- 
dwie w stadium początkowem i przemysł 
tamtejszy pracuje jeszcze urządzeniami 
technicznemi dość prymitywnemi, "wobec 
czego przy wzrastziącej mechanizacji 1 
modernizacji urządzeń fabrycznych tempo 
rozwoju nietylko że nie osłabnie, łecz zy- 
skać może na rozmachu. 

Obroty w międzynarodowym handłu 
wyrobami bawełnianemi znacznie spadły, 
pomimo wzrostu spożycia bawełny i wy- 
robów bawełnianych o 7,5%. Obroty w 
eksporcie przędzy bawełnianej mnajważ- 
niejszych producentów Europy zmniejszy- 
ły się: w Anglii o 25%, w Niemczech na- 
weto 55%. Ostatnie zwłaszcza wskutek 
utraty przemysłu alzackiego na rzecz 
Francji, która w tym samym czasie pod- 
niosła własny eksport przędzy bawełnia- 
nej o przeszło 36,5% norm przedwojen- 
nych. Znaczny wzrost eksportu wyka- 
zuje Belgia (o prawie 62 %), lecz w ogól- 
nej sumie europejskiej mie stanowi to zna- 
cznieiszej pozycji, jeżeli się zważy, że w 
1913 r. udział Belgji wynosił 2,1% wy- 
twórcze ści bawełnianej Europy. 

W eksporcię tkanin bawełnianych spa- 
dek obzotów w 1926 r. w stosunku do r. 
1913 wynosi tylko ck. 4,8%. Anglia, któ- 
rei wywóz przed wojną wynosił z górą 
5/7 calego obrotu międzynarodowego Ww 
tkaninach bawełnianych, wykazuje spa- 
dek eksportu o 31,2%, lecz ubytek ten z0- 
stał zrekompensowany obrotami zewnęfrz 
nemi nastepujący: ch krajów: Japonii (eks- 
port powiększył się ośmiokrotnie), Sta- 
nów Ziednoczonych (27,3%), Indji — 
(--46.7%) i Włoch (-+36%). 

Również saldo bilansu handlowego w 
dziale wyrobów bawełnianych doznało w 
latach _ powojennych poważniejszych 
zmian. 


Nadwyżka eksportu w Anglii w 


przędzy spadła z 90 tys. tonn w 1913 r. na 
82 tys. tonn w 1926 r., w materjałach na- 
wet z 576 tys. fonn ma 376 tys. tonn, czyli 
o przeszło 30%. Przywóz przędzy do 
Niemiec wzrósł o 34,800 tonn do 55,600 
tonn, podozas gdy aktywne przedwojcn- 
ne saldo w tkaninach bawełnianych zmie- 
niło się w saldo pasywne na kwotę 2,400 
tonn. Francja wykazuje nieznaczny 
wzrost wywozu przędzy, natomiast pe- 
wien spadek eksportu gotowych fabryka- 
tów bawełnianych (o 1,100 tonn). Chiny, 
które przed wojną miały niezrównoważo- 
nego importu przędzy na przeszło 162 tys. 
tonn 1 materiałów bawełnianych na 160 
tys. tonn, zmmiejszyły swoje ujemne saldo 
w 1926 r. do 24,600 tonn przędzy i 127,300 
tonn materiałów. Znaczne polepszenie 
zdołały również uzyskać Indie, redukując 
niedobór bilansowy w wyrabach baweł- 
nianych z 249,400 tonn do 116,100 tomu. 
Imponujący wzrost eksportu wykazuje 
Japonia, Nadwyżka wywozu tkanin ba- 
wełnianych wzrosła przeszło czterdziesto- 
krotnie, do przeszło 103 tys. tonn. 

Stan uruchomienia polskiego przemy- 
słu bawełnianego, zrzeszonego w Związ- 
ku Przemysłu Włókiemiiczego w Pań- 
stwie Polskiem, w porównaniu z rokiem 
1914 przedstawia się w końcu 1926 roku 
następująco w 5: 


czynnych 
Faktycz- we 
nie czyn- wazyst- 
nych kich smia- 
nach 
wrzecion cienkoprzęd. 102,82%  146,70% 
wrzec. odpadk. i wi- 
zonjowych 67,15% 60,78% 
wrzecion mechanicz. 76,34% 100,65% 
robotników 92,21% 


Natomiast ilości faktycznie pnzepraco- 
wanych maszynogodzin w stosunku do r. 
1913 wynoszą w 1926 r.: 


wrzecionogodzin 

cienkoprzędnych 92,13% 
wrzecionogodzin odpadkowych 

i wigoniowych 45,35% 
Krosnogodzin 54,79% 


Zwłaszcza ostatnie zestawienie świad- 
czy o tem, że stopień wyzyskania maszyn 
wytwórczych w przemyśle bawełnianym 
doznał w ostatnim roku znacznego osła- 
bienia w porównaniu z uruchomieniem w 
ostatnim roku przedwojennym. 

Nieodosobnione są też głosy, twierdza- 
ce. że przemysł ten, jak wogóle cały pol- 
ski przemysł włókienniczy, po odpadnię- 
ciu riku rosyjskiego jest zanadto roz- 
budowany ponad rzeczywiste potrzeby i 
możności zbytu swoich wytworów. Przy 
głębszej analizie jednakowoż okazuje się, 
Że przypuszczenia te niezupełnie są uza- 
sadnfone. Roczna produkcję całego prze- 
mysłu bawełnianego przy uruchomieniu 
wszystkich posiadanych maszyn na jedną 
zmianę (podczas 46 godzin tygodniowo) 
określić można w przybliżeniu na 55 tys. 
tomi tkanin bawełnianych. Konstnncje 
wyrobów bawełnianych oblicza się w Pol 
sce na przeszło 70 tys. fonn rocznie. co 
odpowiada w przybliżeniu spożyciu þa- 
wełny na ziemiach polskich przed wojną 
w wysokości około 2.5 kg. na głowę. 

Widzimy z tego, że przemysł baweł- 
hieny. pracujac we wszystkich warszta- 
tach przez cały rok tylko na jedną zmia- 
nę. nie zdołałby już sprostać obecnemu 
zapotrzebowaniu wewnętrznemu. 

Potwierdza to, że o przeroście nasze- 
go przemysłu bawełnianego nie może być 
mowy. że przemysł ten posiada zapew- 
nione stałe zatrudnienie i "wyzyskanie 
swych urządzeń fabrycznych, głównie w 
oparciu o rynek wewnetrzny i nie jest wy- 
łącznie uzależniony od eksportu. Z tym 
korzystnym układem struktury rynkowej 
musi naturalnie fŚć w parze wysoka zdol- 
ność konkurencyjna i na rynku wewnę- 
trzmym zarówno co do jakości iak i tanło- 
ści wyrobów, co oczywiście jest już za- 
daniem wewnętrznej organizacji naszych 
przedsiębiorstw, ich mechanizacji i moder- 
sy oraz racjonalizacji produkcji i zby- 


1. 
- M. KL. 


Z Wydziału Handlowego Saan Okręgowego w Łodzi. 


Nadzór nad firmą „R. Pfeiffer". 


ex) W dniu 9 czerwca 1927 r. w Wy- 
dziale Handlowym Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi pod przewodnictwem sędziego Zaj- 
kowskiego w asystencji sędziów handlo- 
wych Hirszberga i Miszewskiego, rozpa- 
trywał szereg spraw, a między innemi 
podanie adwokata Teodora Tujakowskie- 
go pełnomocnika Ryszarda Pfeiffera w 
przedmiocie zarządzenia nadzoru sądo- 
wego. 

W podaniu swem petent przytacza, że 
Ryszard Pfeiffer prowadzi od 1909 roku 
w domu przy ulicy Nawrot handel towa- 
rami włókienniczemi pod firmą „R. Pfei- 
fer“. Przed wojną- interes szedł dobrze, 
lecz w ostatnich 2 latach obroty jego z po- 
wodu kryzysu gospodarczego zmałały, a 
w roku bieżącym tętno życia handłowe- 
go jest słabe. Chociaż aktywy Pfeiffera 
dwukrotnie przenoszą pasywy, to jedna- 
kowoż sytuacja Pfeiffera stała się kryty- 
czna wskutek kilku okoliczności, a mię- 
dzy innemi przez ulokowanie w Banku 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan akcyj i znacznych kapitałów, 
których nie można narazie wycofać, by 
użyć na zapłacenie należności masy upad- 
łości „Tkaniny* w Poznaniu, która to u- 
padłość dochodzi swych należności od 
Pfeiffera z powodu emisji akcyj. Prócz te- 
go w handlu swym Pfeiffer został zarwa- 
ny przez niejaką Przybylską na 6007 zł. 
35 gr. i Bątkiewicza z Poznania na 4749 zł. 
78 groszy. Zachodzi więc narazie obawa, 
że z powodu chwilowego braku gotówki 
przy kompletnym zaniku normalnego kre- 
dytu komornik w poszukiwąniu należno- 
ści zarządu masy upadłości „Tkaniny“ 
mógłby za bezcen sprzedać cały skład to- 
warów włókienniczych. Tymczasem za- 


rządzenie nadzoru na przeciąg 6 miesięcy 
dałoby możność przeprowadzenia skute- 
cznego procesu z Bankiem Polskich Kup- 
ców i Przemysłowców Chrześcijan o wy- 
zwolenie zablokowanych przez ten Bank 
akcyj i po spieniężeniu i pokryciu długu 
„Tkaniny“ uratowałoby się solidne przed- 
siębiorstwo handlowe Pfeiffera od grożą- 
cej mu upadłości i związanej z nią niechy- 
bnej zagłady. 

Sąd po naradzie postanowił: Zarządzić 
nadzór sądowy na przeciąg 6 miesięcy 
nad przedsiębiorstwem handlowem Ry- 
szarda Pfeiffera, prowadzon. przezeń pod 
firma „R. Pfeiffer“ w domu pod nr. 13-ym 
przy ulicy Nawrot w Łodzi i nad osobis- 
tym majątkiem tegoż Pfeiffera, składając. 
się z prawa współwłasności do willi pod 
Helenówkiem pod Łodzią, akcyj Banku 
Polskiego i Banku Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan i firmy 
„Smirna“ oraz z urządzenia mieszkania, 
sędzią kontrolującym mianować sędziego 
handlowego Jakóba  Fertza, a nadzorcą 
sądowym adw. D. Forellego. 

+ 


W sprawie upadłości Władysława Be- 
dnarka wobec wyjazdu sędziego handlo- 
wego Roberta Arleta: sędziego komisarza 
sąd postanowił sędzią komisarzem mia- 
nować sędziego Handlowego Ludwika 
Hanka. 

. . m 

W sprawie upadłości Menachema Szla 
my Cymermana sąd postdnowił datę ot- 
warcia upadłości oznaczoną na dzień 1-go 
września 1926 roku zmienić i oznaczyć na 
dzień 2 marca 1926 roku i wyznaczyć no- 
wy dwumiesięczny termin w celu spraw- 
dzenia wierzytelności. 


jylnacja na kt płókiemiczy 


w Łodzi. 


RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex) Na łódzkim rynku wyrobów ba- 
wełnianych ogólna sytuacja w dniach 
ostatnich przedstawiała się slabo, skut- 
kiem minimalnego zapotrzebowania, Kup- 
cy pewni, którzy dotychczas otrzymy-* 
wali towary na kredyt wekslowy zarów- 
no miejscowi, jak i prowincjonalni, nie 
zgłaszają się po towary zupełnie. Zwię*. 
kszyła się natomiast ilość kupców nie- 
pewmych, którym firmy łódzkie jakkol- 
wiek niejednokrotnie zależało im bardzo 
na sprzedaży towaru, nie mogą udzielić 
minfmalnego nawet kredytu wekslowe>, 
go. Firmy łódzkie stosują obecnie przy 
sprzedaży towarów politykę w wysokim 
stopniu ostrożnościową, protesty bowiem 
wekslowe napływają w dalszym ciągu w 
pewnych ilościach, wobec czego żaden 2 
dostawców nie chce ryzykować. i 

Jakkolwiek zapotrzebowanie na towa- 
ry letnie było dotychczas stosunkowo nie 
wfelkie, sezon tetni uważać należy już za. 
zakończony. 

Horoskopy na przyszłość w branży” 
tej uzależnione są w pierwszym. rzędzie, 
od tegorocznych urodzajów. O ile uro- 
dzaj będzie dobry, siła nabywcza ludnośc' 
będzie zwiększona. 

Objawem niepomyślnym jest również 
fakt, że jak słychać, na prowincji ponow- 
nie znalazło się w poważnych trudno- 
ściach płatniczych kilka większych firm. 
które dotychczas wywiązywały się ze 
swych zobowiązań bez. zarzutu. 

Ceny manufaktury bawełnianej, jeżeli 
chodzi o towary lelmfe, zasadniczo pozo” 
stały prawie zupełnie bez zmiany. prócz ' 
niektórych artykułów najbardziej poszu- 
kiwanych, które podrożały od 2 do trzech 
procent, jak np. „Cofumbja” Geyera, „mu. 
slin“, drukowana satyma Scheiblera, „Cae $ 
men“, Rosenblata itd. 

Według słów przemysłowców, ceny . 
towarów zimowych zostaną EON 
ne już w najbliższej przyszłości minimum 
o 5 proc. 

Ceny na poszczególne towary kszłał- 
fowały się następująco: Scheiblera f Groh 
mana: Butqarja — 27,75. Odpadki gat. I 
— 1.70, gat, II — 1,90, gat. HI — 2,10, gat. 
IV — 2,20. Kowerkot — 1,50. hheit 
Kruschego i Endera: Kościuszko: — 150: 
Szewiot , „,100** — 2,54. Szewiot „150“ —. 

2,73. Radio czame — 1,28. Kreton ad 
— 1,06. Kreton „B'* — 1.09. Kreton „C” - 
— 1,13. Kreton „D“ — 1,16. i 


RYNEK WEŁNIANY. i 

Na łódzkim ryrku towarów wełnia- 
nych sytuącia ogólna w dniach ostatnich 
przedstawiała się zupełnie bez zmiany. 
Horoskopy na sezon zimowy uzależnione: 
są, tak samo zresztą. jak i w branży ba- 
wełnianej od ogólnej sytuacji qospodar- 
czej kraju oraz od tegorocznych urodza-. 
jów. Narazie wszystkie fabryki wełnia- 
ne przygotowują się intensywnie do nad- 
chodzącego sezomi zimowego, zapełnia- 
jąc swe składy Tomaszowskie kamgar- 
ny na ubrania, które ostatnio cieszyły się 
dużym popytem wakałv się w cenie od 
zł. 28 do 33 zł. zależnie od gatunku. kam- 
sarny zaś na palta od zł. 32 do 36 za metr 
Adhal. ` 


Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Wodny Rynek a 
Od wtorku, dnia 7 do poniedziałku dnia 13 


czerwca 1927 r, 
Dla dorosłych. — Dla ARS 


Dramat dziejowy w 12 aktach 
Maly Kapral 


Karjera Napoleona 


* * * 


W sprawie upadłości Tow. Akc. Wy: 
robów Wełnianych M. A. Wiener sąd po: 
stanowił przedłużyć okres trwania czyn- 
ności kuratorskich na dalsze 15 dni. 


"W sprawie AC oska Bromber- 
ga sąd mianował kuratora apl. adw. Glat- 
tera syndykiem tymczasowym. 
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Ekspedytorzy zwolnieni 
będą od płacenio opłat 
stempl. na rachunkach. 


ex) Zastosowanie nowej ustawy stemp 
lowej wprowadziło cały szereg utrudnień, 
Krępujących życie gospodarcze. Wobec 
tego Stow. Kupców m. Łodzi (Piotrkow= 
ska 73) podjęło w Min. Skarbu energiczną 
akcję, mającą na celu zniesienie szeregu 
przepisów, wpływających ujemnie na bieg 
normalny życia gospodarczego. W spra- 
wie tej przedłożono cały szereg memorja- 
łów, wysuwających konieczność uregulo- 
wania tych spraw i wprowadzenia zasad- 
niczych zmian. W wvniku tej akcji inter- 
wencyjnej, Min. Skarbu wyjaśniło Izbie 
Skarbowej w Łodzi sprawę pokwitowań 
za towary, przeznaczone dla dalszej wy- 
syłki przez ekspedytorów. Ekspedytorzy 
zwolnieni zostali od uiszczania opłat tych. 
To samo dotyczy t. zw. kwitów zalicze- 


nowych. Jednocześnie departament opłat- 


stemplowych Min. Skarbu zawiadomił 

"Stow. Kupców m. Łodzi, iż na skutek ak- 
„cji interwencyjnej — opracowywana jest 
nowela do ustawy stemplowej, według 
"której pokwitowania za towary zwolnio- 
ne będą od opłat stemplowych. (e) 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ruch na rynkach 
uległ znacznemu ożywieniu. Ceny produk 
tów przedstawiały się mniei więcej na- 
stępująco: f 

Nabiał: masło osełkowe 4.70 — 5.00; 
. masło śmietankowe 5.00 do 5 i pół zł. za 
kilogram: iajka 1.70 — 1.90; za 1 gatu- 
nek jaj tak zwanych wybieranych płaco- 
no do 2.25 za mendel: jajka skrzynkowe 
1.60 zł. za mendel; litr twarogu 1.20 do 
1.50; za litr śmiełany słodkiej 1.50 — 1.60, 
tr śmiełfany kwaśnej (zbieranei) 1.80 do 
? 00 złotych: litr mleka 40 do 45 groszy. 

Drób: kura od 450 — 6.00 do 8.50: 
kurczaki (para) 3.00 do 4 złotych; kurcza 
ki większe 5.00 do 5.50; kaczka 4.00 do 
T zł.: geś od 9 do 14 złotych: indyk od 15 
"do 20 złotych. 

Ziemłopłody: kilogram ziemniaków od 
'20 do 23 gr.: za 100 kfloeramów ziemnła- 
. ków (konzec) płacono od 15 do 18 zł: za 
kilogram marchwi 20 — 25 gr.: za ćwfar? 
kę od 3 do 4 zł: za kilogram buraków 
ćwikłowych 20 do 25 gr.. za ćwiartkę od 
4.00 do 5 zł.; kilogram cebuli od 90 gr. da, 
1z!. 20 gr. 
= Ogrodowizna: kilogram szczawiu od 
'40 do 50 groszy: kilogram rabarbaru 50 
"do 75 groszy: pęczek rzodkiewek od 3 do 
6 sroszy; ogórki (inspektowe) 0.80 do 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauth 


30 wiecz. 


Wykonawca programu: 


1.80 ża sztukę; 


SALA FILHARMONJI ŚW 
CZWARTEK, dola 16 czerwca 1927 r. o t 


WIELKI RECITAL ŚPIEWACZY 


kalafior od 1.00 do 2.50; 
szparagi od. 2.20 do 3 złotych; pęczek wła 
szczyzny 15 groszy; za kapustę włoską 
20 groszy; salata od 10 do 15 groszy za 
pęczek. 


: jabłka zagraniczne od 3 do 5 . 


Owoce 
złotych za kilogram. 


: NOTOWANIA ZŁOTFGO 
w dmu 10 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
58.10, Berlin 46.900 — 47.30, wypłata na 
Warszawę 47.01 — 47.21, na Katowice 
47,00 47.20, na Poznań 47.00 — 47.20, 
Gdańsk 57.68 — 57.82, wypłata na War- 
szawę 57.53 — 57.67, Wiedeń czeki 79.29 
— 79.57. Praga 377 — 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 10 czerwca (A. W.) 

Żyto 51.00-—52.00 
Pszenica 53.25—56.25 
Jęczmień 43.00—45.00 
Owies 42.75—43.75 
Mąka żytnia 65-proc. 74.50 
Mąka żytnia 70-proc. 73.00 
Mąka pszenna 65-proc. 81.75—84,75 
Otręby żytnie 35.00—36.00 
Otręby pszenne 31.50 
Usposobienie spokojne. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarto nastepujace trarzakcje: 
! Gotówka. 
Dolary zł. 8.91,75 
Dewizy: 
N. York zł. 8.93 
AK 


Lilpop zł. 28.00 

Saturn zł. 135.00 

Tendencja wyczekująca. W zaofiaro- 
waniu Tramwaje Miejskie. W poszuki- 
waniu listy zastawne 4 i pół procentowe 
I pięcio procentowe m. Łodzi. (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorałszym rynku prywatnym w 

Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 

kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
1 8.91 i pół w płaceniu. 

Tendencja hez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 czerwca (Pat.) 
. Notowania oficjalne. 
Gotówka: 
Dolary 8.91'i pół — 8.94 — 8.89 
Czeki 


Holandja 358.30 
Londyn 43.44 
N. York 8.93 
Paryż 35.04 


Obroty śre- 


Gimnazjum Żeńskie 


A Monona yskiej-Soholewshiej É 


Gdañska 90 (róg Andrzeja) 


Egzaminy wstępne 14, 15 I 17-go czerwca. 


Praga 26.50 - 
: Szwajcarja 172 02: 
Włochy 49.40 


PAPIERY wów I LISTY 
ZASTA 


WNE. 
Dolarówka 56—, 55.75, 56— 
5-proc. pożyczka konwersyjna 65.— 
Pożyczka kolejowa 103.— 
8-proc. pożyczka konwersyjna 99.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 60.95 
ý DDE obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł, 70— 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 61.50 
8-proc. listy B-ku "Go. Krajowego i 
Rolnego 92.— 
bA 8-proc. obl. Foma Gosp. Krajowego 
)7— 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 
Bank Handlowy 7.30 
Bank Zachodni 4.80 
Bank Polski 143.50, 142.50, 145.50 
Bank Zarobkowy 83—, 85.— 
Spiess 97 
P.T.E. 0.26 
Cukier 5.—, 5.15 
Węgiel 98.50, 101.— 
Cegielski 40— ` 
Modrzejów 9.25, 9.20, 9.30 
Parowozy 0.69 
Rudzki 2.35, 2.45 
Zawiercie 36.50, 37.50 
Borkowski 3.15, 3.25 
Elektr. w Dąbrowie 50.—, 56.—, 54.— 
Częstocice 3.10 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 10 czerwca (PAT). 
Notowania koficowe. 


New-Jork 4,9558 Folandja 12,1912 
Francia 124,02 Belgia 84,982 
Włochy 83,12 Niamoy 20,493/4 
Szwäjóarja 25,261/4 Hisznanja 28,03 
Portugalja 2,46 Danja 18,173/4 
Szwecja 18.14 Norwégia 18,78 
Praga 163,93 Helsingtors 192 95 
Wiedeń 34,52 Warszawa 4150 


GIEŁDA PARYSKA. 
Parvż.10 czerwca (PAT). 
Notowania końcowe. 


Londyn 124,02 N. Jork 25,54 
Relgja : -854,15 Hiszpanja 442,00 
Włochy 140,75  Szwajcarja 491,00 
Niemoy 60500 Holandja 1022, 75 
Sawacja 688,75 , Danja 682.50 
Praga 75,65 Rumunja 15,00 


Norwegja 661,00 


GIEŁDA GDAŃSKA. i 


Gdańsk,19 czerwca (PAT). 
Zamknięcie notowań kobcowych w gul. 
dónach gdańskich, ` 
100 złotych polskich 57,68—57,82 
ozek na Londyn 26,063/s 
- Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 57,565—57,77 
WEZ AE RAKIET EOT TZT TEZ TE EREN S TER STETE 


Komunikaty. 

APEL CZERWONEGO KRZYŻA. 

Do Panów Właścicieli Firm I Sklepów! 

Wobec bezmiernie szerzącej się gru- 
źlicy wśród miejscowej dziatwy i coraz 
częstszych zgłoszeń zagrożonej tą choro- 
bą młodzieży szkolnej o pomoc materjalną 
na przeprowadzenie kuracji, Zarząd Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża Młodzieży, 
mając do rozporządzenia odpowiedni te- 
ren wśród lasów pod Rogowem, postano- 
wit założyć tam Kolonie Letnie, gdziebv 
łódzka niezamożna młodzież szkolna, ko- 
rzystając z dobroczynnych wpływów 
wiejskiego powietrza ji słońca, mogła 
czerpać siły i krzepić zdrowie. 

W celu pnzysporzenia zatem funduszt 
na pokrycie kosztów budowy odpowied: 
nich pawilonów dn. 19 b. m. Polski Czer- 
wony Krzyż Młodzieży organizuje zaba- 
wę w parku Ponłatowskiego z wielką lo- 
teria fantowa i różnemi atrakcjami, 

W związku z powyższem zwracamy 
się z gorącym apelem do W. Panów wła- 
ściefeli wiekszych i mniejszych firm i skle 
pów o łaskawe zaoflarowanie chociażby 
paru fantów ma wspomnianą loterię, gdyż 
Czerwony Krzyż Młodzieży nie posiada- 
jąc żadnych zasobów pieniężnych, musi 
uciekać się do pomocy społeczeństwa Í 
przy jego jedynie poparciu będzie mógł 
zrealizować swoje zamierzenia. 

Mamy więc nadzieję, że kwestarze za- 
opatrzeni w nasze legitymacie, którzy w 
najbliższych dniach zaczną obchodzić 
dzielnice miasta, przychylnie przez firmy 
zostaną przyjęci i w miarę możności w 
dary zaopatrzeni. 


OBCHÓD 3-LECIA ISTNIENIA CHRZ. 
ZW. DOZORCÓW DOM. W ŁODZI. 
W niedzielę, dnia 12 b. m. odbędzie 
się uroczysty obchód 3-lecla istnienia 
Chrz. Zw. Dozorców Dom. w Łodzi. O go 
dzinie 9 rano nastapi zbiórka w Domu Liu- 
dowym. o godzinie 10 odbędzie się Msza 
Św. w koścele świ. Krzyża, poczem w No 
mu Ludowym odbedzie się uroczysta aka 
demia podczas której przemawiać będą 
wicemarszałek Gdyk. wice prezydent 
miasta m. Groszkowski, poseł Harasz i 
inmi. (r) 


Odpis. Spia E K., 109/1927 r 
w Imieniu e orypowowiiiką 


Polskiej! 


Dnia 28 stycznia 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi. Obecni: Sędzia Kopaczew- 
ski rozpoznawszy sprawę prze- 
ciw oskarżonemu Oskarowi Bo- 
nikowi o przestępstwo określo- 
ne w art, 19 cz. 1 ust. o lichwę 


ań. "gg, SB z 


i zważywszy, że wina oskar- 

" Dr. d. NTF żonemu udowodniona na mocy 

PONOWNIE OTWA e AEGEE | art. 119, 122, 123 U. P.K. i art. 
MAGAZYN galanterji A bialisay AN shi _szędzie, _ 19 cz, 1 ust, o lichwę postana- | 

dawniej ST. EBERT, Główna nr. 6, Il "Pr med, wia; Oskara Bonika lat 35 za 


Tenor Ope „La, Seala” w Medjolanie, „Me B 

po olitan- Opera" New-York, „Grand-Opera" j 

aryżu, Królewskiej Opery w Londynie I 
innych, 


pobranie w grudniu 1926 r, oczy- 
wiście nadmiernej ceny xa jabłka j 
skazać na grzywnę 100 (stu) zło- 


póleca po cenach najtnńszych łaj 14 wydz fabryk Wi Zaçhodnia 67. 
liznę męską, k kołalerzyki, mankiety, krawaty ja- o acz 19) 

kotet pończochy damskie, rękawiczki z najlepszej | horoby skórne 
skóry i trykotaży, Dział obuwia, posiada wielki wybór i weneryczne. 


LACHTER 


Fort ; Leczenie lam tych z zamianą w razie nieścią- | 
Przy Fortepianle: Dyr. Dagoberto Polainetti, S domowych, ANY Napra naniak pantofli i koakcowąć © Konstautynowaka e 9 galho ści ia karę aresztu przaz 2 | 
W PROGRAMIE: Rossini: Cyrulik Sewil- $ Y ył sd od godz, Tel "49-66. tygodnie oraz na zapłacenie O- 
j ski, Puccini: C Cyganer a, Bizet: Carmon, SW Właściciel J. TAMME. DL ona dA sf f ygodn p | 
Verdi: Alda. MEY. EER: Afrykanka, | Główna 6. a + Oddzielna 3% oma 0108 płaty sądowej 10 złotych. — 
PiS RAA kanon, Bizet: Poławinene cekalnia, tel, 19-944 CHOT, saczęk, dzią- Dnia 14.11.27 roku Sąd Okre- | 
Verdi: Rigoletto, Matki! WYSOKA gowy w Łodzi, Wydział Karny | 
Bilety aż można w kasie Filharmonii. Żądajcie w aptekach, WE: Od 11/4—5, W nte- Odwoławczy postanowił: wyrok 
ieskładach apt higje- Ys dzielę i święta 9-11, niniejszy zatwierdzić i ska- | 
nicznej przysypki. dla | Hrm krajowych i zagranicznych za go- zać oskarżonego na zapłacenie 
dzieci tówkę i na raty polecają 5 złotych opłat sądowych za dru- 


Dr. med. 


śą instancję. s 


Wyrok nieostateczny. Tryb i 
termin zaskarżenia ogłoszony., 
Sędzia Pokoju: 
(—) Kopaczewski 


Za zgodność: ES S Oair Sądu: 


B-cia Krzemińscy 


Piotrkowska 178. 
P. S. Warsztat z lakternią na miejscu. 
YE AAC MI FT EM POWA Z EW 


„Puder Didi 


(z kogutkiem) 


utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 


Na dogodnych warunkach! 
e, Kilińskiego 148 


dia 


i czystości. —) S$. Ortřowski. 
Pudełko 50 gr. Rowery! s prey Głównej : NERE NEN UEG 
- A + choroby wene- SPSK PSACH MR 
=== NARUTOWICZA 44. znpielstie ryczne, skórne w“ — co i Hp i asai 
s S ca „ Jody 
Wydaje ŚNIADANIA, OBIADY, [KOLA- iii wych zriaw. SP „SER E33, 
| CJE. OBIADY od 1.20 gr. do 2 zł. : l N wyb perian EN a z8P"PEGCBO 
Kuchnia wyborowa, pod kierunkiem marki „Louqsor* oraz części 04 fodr 13— a E 58 5,9% 
fachówch. rowerowe nabyć można a | CEDC Bad 
= OBSŁUGA SZYBKA. w firmie „Dobropoł* Piotrkowska 73 Eg RR = 2$ SF eri 
g A ę ; - o 5 
Warsztat reperacyjny oraz lakierniczy. ai © Sapt KBM 


12 
Odpis. Sprawa K. 100/1927 r. 
Wyrok 
w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskieil 


Dnia 28 stycznia 1927 r. Sąd Po- 
koju dla spraw o lichwe woj. w 
Łodzi. Obecni: Sgdzia Kopaczew- 
zki rozpoznawszy sprawę prze- 
ciw oskarżonemu Jakóbowi Gold- 
ber$fowi o przestępstwo określo- 
ne w art. 19 cz. 1 ust, z 2.7, 20 
rr i zważywszy, że wina oskar- 
zonemu udowodniona na mocy 
art 119, 122, 123 U, P. K.i art. 
19 cz, 1 ust, o lichwę postana- 
wią; Jakóba Goldberga, lat37, za 
pobranie w śrudniu 1926 r. oczy- 
wiście nadmiernej ceny za jabłka 
skazać na grzywnę 100 (stu) zło- 
tych z zamianą w razie nieścią- 
żalności na karę aresztu przez 2 
tvdodnie oraz na zapłacenie o- 
piaty sądowej 410  złotyeh. — 
Dnia - 14.111127 roku Sąd Okre- 
gowy w Łodzi, wydział karny 
odwoławczy postanowił: wyrok 
niniejszy zatwierdzić i ska- 
zać oskarżonego na zapłacenie 
5 złotych opłat sądowych za dru- 
gą instancje, 

yrok nieostateczny. Tryb i 
termin zaskarżenia ogłoszony. 

Sędzia CYK: ski 

—) Kopaczewski. 

Za zgodność: Sekretarz Sądu: 


(=) S. Ostrowski., 


Ogłoszenie. 


Urząd Wojewódzki Łódzki 
podaje do wiadomości, że dnia 
15-g0 czerwca 1927 r. o godz. 10 
przed południem odbędzie się w 
garażu Urzędu Wojewódzkiego, 
Okręgowej ekcji Robót Pu- 
blicznych sprzedaż z publiczne- 
go przetargu jednego samochodu 
a A go marki fabr. „Opel" 
Nr. siln. 3946, opatrzonego zna- 
kiem rejestracyjnym Ł. D, 74. 

Samochód ten obejrzeć mo- 
tna codziennie, prócz niedziel i 
świąt w godzinach od 9 do 10 
przed południem w garażu w 
Łodzi ul. Narutowicza 45, Samo- 
chód oszacowany został na 1000 zł. 

Od licytantów wymagane jest 
przed przystąpieniem do prze- 
targu złożenie wadjum w kwo- 
cie 100 zł. — na gwarancję do- 
trzymania warunków kupna. 

Przetarg odbywać się będzie 
wzwyż od wywołanej kwoty 
1000 zł. 

Za wojewodę: 
Inż. B. Stawiski. 
Dyrektor Robót Publicznych. 


Pragnę umieścić 
" syna swego, 

ucznia 8-ej klasy gimnazjum, na 
czas ferji letnich u inteligentnej 
rodziny polskiej, możliwie nau- 
czycielskiej, w Zikopannn lub 
Gdyni. Łask. zgłoszeńia proszę 
skierować pod „J. B, 8* do Ad- 
ministracji nin, pisma. 


NAJipapeitwś= 


GLOW Y 


MSUWAU A 
ALNEPPOSZKI 


KOGUTKIEM.. 


| A 


do sprzedania 
na granicy miasta w pobliżu szosy 
Konstantynowskiej. Dokładne ín- 
formacje od godz. 7-ej wieczorem 
folwark Brus, telefon 33-03. 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz. dod. flustr. miesięcznie sł. 4.20 


Konto cze- 


kowe Dia robotników  „ 
P. K. o. Na prowincji a. 
Zagranicą m 

Ne 61747. 


Odnoszenie do domu 


«Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne“ łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. 
czem" VEA TOE 00971 YW. HTE PTY Z W MCZ 
Ua ro we whiner drukarni ul. Zawadzka *r. 1. 


Pedaktor Naczelny: 


Czesław Gumwmkowgii, 


ERC Zo oś L= 


„KURIER L 


iiae Tumemen L 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
Pożyczkowe 


na znsiaw ruchomości 


(Lombard Akcyjny) Didulał Łódzki 
Zachodnia Nr. 31 


zawiadamia, że dnia 22 23,123 czerwca 1927 r. sprzedawane bę- 
dą przez publiczną licytację zastawy we właściwym czasie 
nieprolongowane. Zastawy wymienione składają się z wy- 
robow złotych t srebrnych, drogich kamieni, pereł, masryn 
da pisania 1 do szycia, różnych towarów i ubrań, 

Jeśli zastawcy nie opłacą procentów przed dniem 17 
czerwca 1927, to poniosą koszta probierni państwowej za 
cechowanie prób. 

Do sprzedaży kwalifikują się zastawyza Nr. Nr. 


9544 20882 26721 32513 36834 40993 44572 49786 51172 


545 968. 726 514 884 41165 617 839 173 
10856 984 843 516 885 391 683 865 213 
11327 21079 934 567 917 448 825 893 227 

397 168 27019 654 928 534 950 920 228 

686 202 078 839 940 589 45452 943 23 

919 341 220 964 951 628 469 992 232 

961 656 560 976 37011 650 537 50016 253 
12369 770. 737 33046 068 724 558 028 325 

457 988 858 084 112 765 906 050 330 

876 22093 28056 164 161 850 937 056 339 

041 iti 148 442 162 851 957 064 349 
12623 389 152 472 214 859 46050 113 354 

153 406 157 474 216 . 977 167 132 375 
14380 447 178 539 234 978 229 141 380 

381 20631 663 765 269 42029 333 159 384 

195 666 744 913 275 115 631 193 393 

918 746 755 _987 461 184 701 197 401 
15013 851 842 34022 729 206, 703 211 4% 

026 23029 29032 034 775 377 729 233 439 

822 035. 053 237 825 379 741 236 432 

906 188 064 306 874 403 745 243 434 

939 411 072 318 38002 425 818 257 458 
16017 533 203 390 187 453 47175 - 286 465 

579 641 233 431 268 455 588 307 482 

882 (712 238 456 293 535 590 349 483 

996 743 312 463 327 586 48084 406 492 
17453 747 329 580 408 5% 179 434 504 

504 24130 386 692 418 5% 182 437 519 

609 327 415 709 508 626 305 459 520 

185 330 847 768 628 658 408 477 523 

943 382 879 850 712 675 654 526 556 

961 550 960 882 84i 737 -675 527 603 
18144 711 963 965 961 742 720 587 611 

282 738 993 35101 39021 752 848 609 646 

351 177 30210 105 423 875 951 633 650 

541 953 284 129 481 982 950 644 662 
19002 955 316 340 490 43001 49094 676 683 

081 991 393 362 611 018 195 735 689 

103 25032 521 441 618 103 , 201 740 697 

270 138 527 453 627 153 319 773 700 

324 283 564 549 676 318. 332 788 745 

344 284 615 660 820 324 413 815 769 

380 585 704 727 835 429 497 849 815 

388 591 781 754 854 612 589 9i2 825 

517 601 874 863 860 639 604 956 831 

540 618 975 866 940 704 622 988 835 

139 715 31037 972 951 746 681 999 861 

831 807 051 36197 965 770 «96 51011 862 

874 844 086 327 967 818 711 028 895 
20014 853 167 415 995 823 713 055 
* 350 20092 210 584 40149 44094 7235 073 

251 209 290 581 160 378 735 0% 

252 248 602 725 179 386 737 098 

353 487 956 742 216 398 755 102 

396 503 32269 777 224 500 765 120 

586 690 421 810 719 507 769 164 


lowoczeny Gabinet Kosmetyczny 
Janiny Jakubowskiej Free" 


kosm. 
ul, Sienkiewicza 3/5 front I-sze p. 
Radykalne zabiegi przeciw wypadaniu włosów, łapie- 


Masaże. 
Trwałe przyciemnianie brwi. 


żowł, odmrożenin I poceniu się. 


Elektroterapja. Sollux. Maski młodości. Specjalność: usuwa- 
nie wągrów, plegów, pryszczy, zmarszczek oraz podbródków. 
Godz. przyjęć od 10 r:—8 w, W niedziele i święta od 10—2. 


Dyrekcja Gimnazjum Męskiego 
Aleksego Zimowskiego 


w Łodzi ul. Boczna Nr. 5. 


podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne 
odbywać się będą dnia 14 i 15 czerwca b. r. 
Zapisy do kl, przygotowawczej A i wyższych 
przyjmuje kancelarja gimnazjum.  :-::-: 


W tekście 40 


|DZKI”_— Sobota, 11 czerwca 1927_rokie_ 
OENE EE ORT RET TORO UE TEZY SE 


SEMIKARJALNE KURSY MATURALNE 


Dyrekcja Seminarjalnych Kursów Maturalnych w Ło- 
dzi, Czerwona 8, zawiadamia, że zapisy na rok szkolny 
1927/28 przyjmowane są w kancelarji Kursów, Czerwona 8, 
10-ej do 13-ej. Mogą się zgłaszać absowen- 
ci (tki) szkół średnich (matura). Wymagane: wiek najmniej 
19 lat, zdatność fizyczna do zawodu nauczycielskiego, 
przynależność państwowa Polska. 

Egzaminy wstepne dla zbadania zdolności do zawo- 
du nauczycielskiego (sprawność techniczna do przedmio- 
tów grupy artystyczno-technicznej, próba psychologiczna) 
rozpoczną się w dniu 23 czerwca b, r. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


w godz, od 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po W groszy sa wyras. Dia po- 
szukujących pracy 5 araszy ta 
wyrms.  Najmntejwe ogłoszenie 
50 groszy. 


Rkazjal Dom pie- 
J trowy w War- 
szuawie na uvtarem 
mieście o 10 po- 
mieszczeniach za 
sumę 18,5001}. do 
sprzedania, Nabyw 
ca otrzyma w do- 
brej dzielnicy 2 po 


Hanta | whowanie 


dzielam lekcji i 
korepetycji bar- 
dzo szybko. Przy- 
spasabiam do egza- 
minów oraz popraw- 


kowych Zgłaszać koje z kuchnią bez- 
się proszę Andrze-  interesownie Ofer. 
ja 60, m. 11, 3931 proszę składać w 
KIM Pradah pod „Bom = War: 
iA. „Dom w War- 

A U i Só 3047 

RIMINI MEBLE poż now bu- 
(Mi Dywany, dowany dom 25 


Łóżka metalowa, o- 
tomany, leżanii ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, krze” 
sła glęte, meble ku- 


mieszkaniowy w do- 
brym punkcie, sklep 
pokój z kuchnią 
natychmiast, wolno. 
Sklep nadaje się na 


chenne. biurowe, każdy interes. Wia- 
biurka. biblioteki. domość u gospoda- 
etaterki, Wieszad' rea Kielma 43, 

ła, białe salontki- 3919 


W dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
gazyn Mebli Wł. 


Mamochód ciężaro- 
wy 2 ten. marki 
Pirsz 45 H., P, UL 


'Romiszowskiego — - 
Piotrkowska 116 I S EN Nrs4, 2 
„ front, tel, 2161, bl 
f sprzedani a 
sklep rzeźniezy Posady I prase: 
w  śródmieścin z Zaofiarowane 


pierwszorzędnem u- 
rządzeniem nadają- 


Joraevy natych- 
cy się na wszelkie 


miast pałace do 


interesy.  Wiado- cegielni, piec Hoeh 
mość; Pomorska 8i, manowski. Dzierlin 
Chojnacki 3872 poczta Sieradz An 
Anastki  wefufane toni Brzeziński, 
do nabygia firma mernem 
„Pothandel” Uliea hłepców do ter- 
Andrzeja Nr. 1, minu na ślusarzy 
Men pofieyjne ra- przyjmie Fabryka 
BS sy Dobermann kuć budowlanych, 
szczenięta po rodzi- Zgierska 144, na 
each wysoko rago ‘lewo Golca Nr. 9, 
wych do sprzeda” 3894 
nia. Przejazd L, 52, tynowana eks- 
mleczarnia. 3904 M pedjentka potrze- 
go prosparują- bna na stałe do I-o 
cy sklep spożyw-  rzędn. restauracji 
czy do sprzedania. w Łodzi. Oferty z 
Rajtera 28, 3903  fotografją do admi- 


azyjnie do sprze- nistracji „„Kurjera” 
0 deb ręcznie Pod „Solidna". 
haftowane story do 3892 
kilka okien, u M. i 


Sosińskiej ul. 6-go 


otrzebny damski 
fryzjer i mani- 


Sierpnia 22. 2988 curzystka. Główna 

Nr. 20. 389 

Muzes a pisa- poszebna zdolna 

DR praAWIST AD” podręczna i u- 
wą sprzedam oka- 


czeniaa do pracow- 
ni sukien, Piotrkow= 
ska Nr. 131, 3900 


zyjnie. Kilińskiego 
93, m. 7 od 2—4 pp. 


ie sprzedania du- 
ży koncertowy 
orkiestron, nadają- 
cy się do dużych 
cukierń restauracji 
i pensjonatów, gra 
za pomocą elektry- Wólczańska 62, m. 
csności oraz maszy- Zm P 
na do pisania w otryebny chłopiec 
dobrym stanie fir- H na posyłki, Zgła= 
my Hammonde. —  sząć się do binra 
Łódź, Piotrkowska  „Uniwersał” ulice 
Nr. 286 — zakład Piotrkowska 82 od 
elektrotechniczny. godz. 9—10 rano. 
3879 3954 


pervene Taobah 
u bardzo dobrem 
gotowaniem, uczci- 
wej czystej na wieć, 
Zgłaszać się: Ponie- 
działek od 10—12 


1, 4 , 


| ydatecię dziew- 
ezynka od lat 13 
do 15. Pomorska 35 
Krysiński, lewa o- 
ficyna, III piętro — 


M wejście, 3874 
n szukuję inteli- 
gentnej osoby xz 


kapitałem, lub lo- 
kałem do  tytunlo- 
weho interesu. Ki- 
lińskiego 83, m, 2, 
ER odlewnicy 

| karniarze mo- 
gą się ngłosić do 


biura odlewni ul. 
Słowiańska 31. 


7 dolni monterzy 
na roboty wodo- 
clągowe i ćentral- 
nego oqfrzewania — 
mogą się zgłosić do 
biura Słowłańska 
Ne_31. 3925 

o pracowni sukien 

St. Szymanko — 
potrzebne są na- 
tychmiast zdolne 
panienki i uczeni- 
ee, Narutowicza 56, 
I p, front. 3915 


otrzebny pracow- 
i nik fryzjerski na 
atałe. Napłórkow- 
sklego 49, 3945 
ymarze znajdą zs- 
trudnienie w Za- 
kładach przemysło- 
wych Bronisław 
Grabski Łódź, ul 
Zakątna 59/61, 3958 


Poszukiwane 
|. bet pyejdcioci 


mloda, nauczy- 
cielka Niemka, wla- 
dająca jes. polskim 
przyjmie kondycje 
w domu chrześci- 
fańskim. Na czas 
ferjl wyjedzie chęt- 
nie na wieś, Łaska- 
we zgłoszenia de 
administracji „Kur- 
jera" sub „Kondy- 
cja 25". 3907 
oszukuję jakiej- 
kolwiek posady, 
gońca, posłańca biue 
rowego, portjera lub 
woźnefo. Tresa: 
nla skromne Łaska- 
we oferty do admi- 
nistracji pod „Go- 
niec”. 3902 


Bew m" a 
pes żelazny na 
wszelkie roboty, 
poszukuje pracy — 
Oferty składać sub 
„Tokarz, do admi- 
nistraeji „Kurjera”. 
3917 
RAY y PANNA 3 
pad . posady 
biuralisty względ- 
nie inkasenta. Zło- 
tę 2000 zł. kaucji 
Oferty sub „P, B." 
3937 


Lokale i miasrkania. 


griep t pokój z 
kuchnią do wy- 
najęcia wprost ed 
gospodarza. Ulica 


Wapłenna 24, 3848 ; 


pos z kuchnia 
do wynajęcia na- 
tychmiast, Wiado- 
mość: ul. Rzgow- 
aka 45, gospodarz. 

3889 


EJ 1.4 - 1.4 » 

Za tekstem 30 w» " w 1, n 4 n 
4 e a 3.70 Nekrologi 30 - - = ” 1 - w 4 wo 

Kóma mA a aa z 1» m b -6 
b » „» 5.00 Zwyczajne T e SEA, 5 DE: „  IOłamów |nie odpowiada. 
4 ý »„to.50 | Probne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 

szenie 1 zł., dła bezrobotnych — 50 zr. Ogłoszenie nadesłar. po| bezpłatne. 
pa A „ 0,40 zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


meme = 


pos! umeblowany 
wejacie niekrę- 
palace odnajmę. 
arguliea  Kilfós- 
kiego 46, 1 piętro 
pobliża parka 
Poniatowskiego 
pokój duży fronto- 
wy, balkonowy, sło- 
neezny, umeblowa- 
ny, ewentuninie z 
używalnością kuch- 
nl i bawialni. 3852 
Radwańska 41-1. 


o ajęcia 2, 3, 4 
B połoje przy Pla- 
cu Bałuckim Dwor- 
ska 10. 3918 
je oju umeblowa- 

nego poszukuje, 

Oferty pod „Solłd- 

ny” do adm. „Kur- 
jera Łódzkiego". 

3941 

| a duty w śród- 

mięściu zoddziel- 


nem wejściem dla 


inteligentnego męż- 
czyzny. Zielona 11, 
H p. fr. dr, Ssnal- 
der. 3935 


kój o 2 oknach, 


z umeblowaniem, 
usługą i całkowitem 
utrsymaniem — do 
wynajęcia dla 2-ch 
dam lub małżeństwa 
Tamże sprzedaje się 
wózek dziecinny, — 
Narutowicza N, 66, 


penen lokałana 
interas handlowy 
Rzgowska 9, sklep 
tyfnniowy, 3956 


(enie mionam 


atarów koło Wo- 

rochty, Wschod- 
nie Karpaty Penajo- 
nat Zofjówka, sta- 
rannie  ursądzony, 
bardzo pięknie po- 
łożony, kuchnia ob- 
fita i smaczna, wo- 
dociąagi, piękne o- 
toesenle, sala, for- 
tepian, radio, wy- 
ciecski, Wiadomość 
inż Zofja Zarańska 
Krynica willa „Świt 
(Złoty Krzyż) od 1 
Czerwca na miejscu 
w Tatarowie, 


Zeppoty. Polski 
Pensjonat „Halt- 
na” Nordstr. 73 nad 
samym morzem, ła” 
dne słoneczne po- 
koje, wykwintna i 
zdrowa kuchnia — 
zgłoszenia na miej- 
scu. 


W TRUSKAWCJ 


ordyn. w sezonie 
w chor. wewn. ser- 
ca i DAS ma- 
terji Dr, Tadeusz 
Prasehil od 1-fo 
maja (zimą we Lwo- 
wie, uf Marjów- 


8. 
Własna  diater mja 
i lampa kwarcowa 
pakopas willa 
„Koszysta" na 
Bogówce Krywul- 
towej w lesie u stóp 
gór, poleca poksje 
słoneczne z utrzy 
maniem. Ceny ni 
skie. 


Aft, TS 
T a R c E 


ran Polska Ri 
viera hotel P. 
sion bezpośręd 
rzy platy mórskiej, 
estaurkcja — salą 
dancingowe, place 
tennisowe, Wyk- 
wintna I obfita kuch 
nia warszawska, — 
Amerykański kwią. 
tet muzyczny, go. 
dziennie koncerty, 
Warszawscy fryrje 
rzy damski | mę 
ski, — Zgłoszegię 
Gdynia-Riviera. ; 
2844 


a 
OMÓW. aasa 
Li 
oT „GÓPLA 
A" po giuntow 
nym remoncie are 
chomiony zostal 
da. l-go exzetwcę 
— pod kierównie. 
iwem prof, d-ra L 
Korczyńskiego. la. 
formacji udziela gę 
do zakładu i pen- 
sjomatów Zarząd 
Uzdrowiska Ojców 
S-ka Ake, w Oj 

cowie, 

óry Swięt 

„kie, Letnisko s 
aałodziennem 
maniem tylko dla 
chrzescijan, Wiadę 
mość Kielce: —skrz, 
poest. 38. Kostński 


ogród, sosnowy lay, 
kąpiel i wszelkie 


dody. 
Rada-Pabjaniekasl. 
Zagajnikowa 6, 
la A. Łakomakioga 


Min 


kradziono Janowi 
Szumanowi, Pab- 
janice ul. Łaska 14, 
weksel Nr, ma 
wystawiony w War. 
ssawis di 574-190) 
r. na sumę 69 sł 
przez $, Fraunda, 
na zlecenie Huber 
felda. Żyrowali: Lū- 
sblati Linder, Płat 
ny w Tomaszowie, | 
(ziemi Lubelskiej) 
w dnfu 28 czerw- 
ca 1927 r. Wekeal 
powyższy uniewa 
nia się. 
i iieiea are 
aka — przy| 
zamów, dla Aa 
możnych kaj dr 
118 
_2065 


i 
LI 
i 


Piotrkowska 
m. 9, 


OE 


po zł. 100, znajdu- 
jące się w posiada- 
niu £ Jósefa Sa 
ra, Cegielniana 86 
Ostrzegam przeć 
przyjmowaniem po- 
Hesten byo 
gdyż takowyc 
cić nie będę. Spra« 
wę = p. Józe 
IE kurde na 
roge sądową, — 
Władysław Koziel- 
ski. " 3949 


Laqubione dokumenty 
Togineto śwladect. 


wo E. Świ gg 
ala 5 kL p. R. 
Tomaszewskiego w 
Łodzi na imię Jw 
na oe dą” 


| 


Zęsaćy zaświad 
czenia, wydam 
przez biuro wojsko: 
we polieyjne orz 
fotografja — mapą 
Warszawy Jan 
Wrębiaka. Z 

Srabrzyńska Nr, 41. 


4 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fije w 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych | 
Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. À 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglo 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofłar admin! racja 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane Są 7 


Rękopisów zaró wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwrec 
Prenumerate można przerwać tylko 1-go_i 15-go każdego miesiąca, 


Wydawca: Jan Stynułkowski. l 
3 upoważnienia .J-wa Drukarsko-U'ydawniczęgo Sp, 2. ORT. Od 


